
#lę na ‘' e 'Tu><l brygada murarska Jana Michalika zobowiązała 
*z*śrłe czesć 1 Maja wykonać do 7 czerwca br. — 240 metrów 
dziękintnvc^ rnurów grubych ł „obsadzić" 520 metrów stolarki. 
10 tyTn z°bowiązaniom Blok 30-B zostanie wykończony na
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Hasła KG Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego na dzień 1 Maja 1953 r. \

Warszawa, czwartek 23 kwietnia 1953 r. 95 (924) B Cena 20 |pr

Pian produkcji globalnej przemysłu socjalistycznego za I bw. 1953 r.
wykonany w 103,1 procentach

Kom unikat Państwowej Komisji P lanow ania G ospodarczego o w ykonaniu  
N arodow ego Planu G ospodarczego w  8 kw arta le  1953 r.

o * ™ *  Wykonania Narodowe-
Gospodarczego na r. 

dziedzinie rozwoju prze- 
rolnłctwa, transportu, In-

weetycjl, budownictwa ' obro
tu towarowego przedstawiają 
się w I kwartale 1953 r, na
stępująco:

*• Wykonanie planu produkcji przemysłowej

tlobaijna
wstępnych danych 

ioę, . — Produkcja przemysłu 
tol 8 tycznego według warto- 

cenach niezmiennych 
W a w I  kwartale o 15 proc. 
l&S» ÓWnaniu * I  kwartałem 
to /  '• Plan produkcji globalnej 

socjalistycznego na

I  kwartał 1953 r. według war
tości w cenach niezmiennych 
został wykonany przez cały 
przemysł w 103,1 proc.

Przedsiębiorstwa przemysło
we podległe poszczególnym mi
nisterstwom wykonały plan glo
balnej produkcji przemysłowej, 
jak następuje:

Mini,, ™two Hutnictwa 
Mhn.fers*w° Górnictwa 
MinUtCrst'V0 Energetyki 
toinjgters*Wo Przemysłu Maszynowego 
Miaig/ rstwo Przemyslu Chemicznego 

**r»two Przemysłu Drzewnego
Ml,ł l s W * miweKO «erstwo Przeir

Procent wykonania planu 
na I kwartał 1953 r.
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Rolnictwo otrzymało w 1 1
kwartale br. — 2234 traktory 
w przeliczeniu na traktory o 
mocy 15 KM, tj. o około, 21 proc. 
więcej aniżeli w odpowiednim 
okresie roku ubiegłego. Liczba 
traktorów w Państwowych O- 
środkach Maszynowych według 
stanu na koniec kwartału wzro- 
sta w porównaniu z r. ub. oko
ło 44 proc., w Państwowych Go
spodarstwach Rolnych o około 
16 proc.

W I kwartale 1953 r. liczba 
Państwowych Ośrodków Maszy
nowych zwiększyła się o 43, w 
rezultacie czego ogólna liczba 
Państwowych Ośrodków Maszy
nowych według stanu na 31.I I I .  
1953 r. osiągnęła 368. W I kwar
tale br. Państwowe Ośrodki Ma

szynowo przeszkoliły 5,8 tys.
traktorzystów.

W I kwartale 1953 r. powsta
ło ponad 2.000 nowych spółdziel
ni produkcyjnych. Liczba spół
dzielni produkcyjnych według 
stanu na S1.III.1953 r. osiągnęła 
7.034.

Plan skupu trzody chlewnej 
mięsno - słoninowej został prze
kroczony w I kwartale br. o 3 
proc., bekonowej o 2 proc., by
dła o 19 proc., jaj o 30 proc., wa
rzyw o 95 proc. Nie został w 
pełni wykonany plan skupu mle
ka. Skup trzody chlewnej mię
sno - słoninowej wzrósł w po
równaniu z I kwartałem ub. r. 
o 31 proc., bekonowej o 42 proc., 
jaj o 57 proc., mleka o 10 proc., 
warzyw o 97 proc.

III. Transport I łqczność

Plan przewozów ładunków na 
kolejach normalnotorowych w
I kwartale 1953 r. został wyko
nany w 101 proc., a plan prze
ciętnego dobowego załadunku w 
102 proc. Srednicdobowy zała
dunek na kolejach normalnoto
rowych wzrósł w I  kwartale o
I I  proc., przewozy ładunków o 
13 proc., w porównaniu z odpo
wiednim okresem 1952 r.

Koleje normalnotorowe nie o- 
siągnęły jednak planu w zakre
sie poprawy współczynnika ob
rotu wagonu towarowego.

Przewozy ładunków w Pań
stwowej Komunikacji* Samocho

dowe] osiągnęły w  I  kwartale 
127 proc., w porównaniu z I 
kwartałem 1952 r.

W żegludze śródlądowej prze
wozy ładunków wzrosły w I 
kwartale 1953 r. w porównaniu 
z I kwartałem ub. r. około trzy
krotnie w wyniku utrzymania 
po raz pierwszy żeglugi śródlą
dowej bez przerwy nawigacyj
nej w okresie zimowym.

Wartość usług poczty 1 teleko
munikacji w I kwartale 1953 r. 
wzrosła w cenach porównywal
nych o około 11 proc., w porów
naniu z odpowiednim kwartałem 
ub. r.

IV. Inwestycje I budownictwo

rowerów, silników 
^ l« .n  ych, traktorów, węgla 
*Uhłkó koksu, olejów do
Penw,/ Diesla, barwników, 
bkięn lny> opon, cementu, szkła 
ra<Jir.-e8° ’

owych I osobowych,

i0 - ■ Papy, odbiorników 
k Porcelany stołowej, 

•tych bawełnianych, wełnia- 
°̂Ócźf\-,Cnianyęb i jedwabnych.

*k6i,Czoch
'tkacie damskich, obuwia

kon<;e.'„ ®g0 1 gumowego, mięsa 
* WUnw htlęsnych i rybnych, 
^ n ^ w j ś n r  j tłuszczów rafi-

d° Prania.
soli, piwa, wina, my-

Równoereśni* jednak niektóre 
ministerstwa nie osiągnęły w 
pełni planowanych zadań w za
kresie produkcji ważnych wyro
bów przemysłowych. Minister
stwo Hutnictwa nie osiągnęło w 
pełni zadań planu w zakresie 
produkcji surówki i cynku, M i
nisterstwo Górnictwa w zakre
sie wydobycia ropy naftowej i 
produkcji niektórych przetwo
rów naftowych, Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego w za
kresie niektórych typów obra
biarek do obróbki skrawającej, 
taboru kolejowego, maszyn i na
rzędzi rolniczych oraz łożysk to
cznych, Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego w zakresie pro
dukcji kwasu siarkowego i so
dy, Ministerstwo Przemysłu Ma
teriałów Budowlanych w zakre
sie produkcji cegiy,

Według ¡szacunkowych danych 
inwestycje w gospodarce naro
dowej osiągnęły w I kwartale 
1953 r. około 114 proc. w porów

naniu * nakładami T kwartału 
1952 r. Przebieg realizacji planu 
inwestycyjnego wykazał w I 
kwartale 1953 r. poprawę. W I

kwartał« 1953 r. wykonano bo
wiem 11,3 proc. pianu roczne
go, podczas gdy w I  kwartale 
1953 r. zrealizowano 13,6 proc. 
planu.

Globalna wartość robót bu
dowlano -  montażowych wzro
sła w cenach porównywalnych 
o około 18 proc. w porównaniu 
z 1 kwartałem 1952 r.

V. Obrót towarowy
W  związku z przeprowadzoną

z dniem 3.1.1953 r. reformą 
obrotu handlowego występujące 
w r. ub. zakłócenia rynkowe w 
zakresie niektórych artykułów 
zostały w I  kwartale br. usu-1 
nlęte. Zwiększyła się znacznie 
sprzedaż wielu podstawowych 
artykułów konsumpcyjnych, a 
w szczególności mięsa, tłuszczów 
zwierzęcych, tłuszczów roślin
nych, mleka, jaj, win, pieczywa 
żytniego, ubiorów oraz okryć 
męskich i damskich, odbiorni
ków radiowych, mydła do pra-

VI. Zatrudnienia 
I wydajność pracy

VT przemyśle socjalistycznym 
nastąpił dalszy wzrost liczby 
zatrudnionych w grupie prze
mysłowej w porównaniu z 
I kwartałem 1952 r, o około 
7 proc.

Wydajność pracy w przemy
śle - socjalistycznym wzrosła w 
I  kwartale 1553 r. ogółem o oko
ło 8 proc. w porównaniu z 
I  kwartałem 1952 r.

P ogrzeb d r H e n ry k a  K o ło d z ie js k ie g o  
cz ło n ka  R a d y  P a ń s tw a

Dnia *1 bm. odbył się w Warszawie pogrzeb dr Henryka Ko
łodziejskiego, członka Rady Państwa, posła na Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Prezesa Naczelnej Rady Spółdzielczej, 
zasłużonego działacza społecznego.

O godz. 15 do sali Centralne- Na Cmentarzu Powązkow

/

11. Rolnictwo
ze wzmożonymi

środków produkcji
oraz bardziej ko- 

z m niż w roku ubieg

łym warunkami atmosferyczny
mi, wiosenna akcja siewna w I 
kwartale br. przebiegała na 
ogół sprawniej niż w roku ub,

go Związku Spółdzielczego: gdzie 
znajduje się trumna ze zwłoka
mi dr Henryka Kołodziejskiego, 
przybywają członkowie Rady 
Państwa z Przewodniczącym 
Rady Państwa Aleksandrem Za
wadzkim na czele, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rządu, przedstawi
ciele władz naczelnych stron
nictw politycznych, organiza
cji społecznych oraz liczne de
legacja spółdzielców z całego 
kraju.

Następuje moment wyprowa
dzenia zwłok na Cmentarz Po
wązkowski. Wśród głębokiej ci
szy rusza kondukt żałobny,

skim, nad otwartą mogiłą w 
głębokiej ciszy w imieniu Rady 
Państwa przemawia zastępca 
Przewodniczącego Rady Państwa 
— Stefan Ignar, który powie
dział m. in.

Naród nasz poniósł ciężką 
stratę wskutek śmierci członka 
Rady Państwa dr Kołodziej
skiego, który służył Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej całą 
swą wiedzą, pracowitością i go
rącym sercem patrioty.

Człowiek umiera, ale myśli 
jego żyją w społeczeństwie, ży
je i oddziaływuje dobry przykład 
jego czynu; z dzieła jego korzy
sta naród, Wkład do budowy

ZA KILKA DNI -
1 Maja,
naszego

wielkie,
narodu,

„ Za kilka dni - 
radosne święto
Więto pracy, dzień międzynarodo- 
. t solidarności ludzi pracujących

m,ast i wst,
"  całym kraju trwają wzmożone 

9rz5’S°tawauia do uroczystych ob- 
c ¡odów pierwszomajowych. Rów
nocześnie z walką o wykonanie zo- 

owiązań, podjętych na cześć Swię- 
a Majowego trwa praca nad przy

gotowaniem akademii, dekoracji i 
| Pochodów.

¡ Przygotowanie programu akade-
t n’ dekoracji budynków i elemen- 
.*'w pochodu pierwszomajowego 
“pst odpowiedzialną pracą politycz
ni- Obchód pierwszomajowy, który 
łest manifestacją najgłębszych uczuó 

dążeń narodu, nabiera każdego ro- 
u nowej treści politycznej. Jest on 

Pcseglądęm stale rosnących sił poko-
socjalizmu, jest przeglądem no-

^ych osiągnięć klasy robotniczej 
a,ego społeczeństwa.
Komitety pierwszomajowe nio 
częcj2ą starań, aby przebieg święta 
K najlepiej wyrażał solidarność 

,, szf**° narodu ze wszystkimi naro- 
ż walczącymi o pokój, o pokrzy
ki,.,.a?!e aSresywnych planów impo- 
ciaimtów w Azji 1 Europie. .

i?e.0,?tsze “czucia patriotów pol-
Mai ‘c*erufo w obliczu Święta 
w i ° weS° ku nieśmiertelnej pamięci 
b n i /a m'ędzyiiarodowego ruchu ro- 

W .  twórcy pierwszego na 
Wieiti Pastw a socjalistycznego 1 
n . , ego obozu pokoju i socjalizmu, 

* iwjększcgo przyjaciela i nauczy- 
S ^ y a r o d u  polskiego — JOZEFA

.ą Zw 'mien!em STALINA związano 
ro1 szystkie zwycięstwa naszego na- 
Pnw 1 całej ludzkości w X X  wieku, 
dziel Cty STALINA, cytaty z Jego 

’ z nauk udzielanych młodzieży 
Poniesiemy w pochodach majo-

dzici

wych, umieścimy na pierwszym 
miejscu na budynkach i w świetli
cach.

Pomocy, przyjaźni 1 przykładowi 
Związku Radzieckiego polska klasa 
robotnicza i cały nasz naród zaw
dzięczają wszystkie swe osiągnięcia. 
W każdym zakładzie pracy, w każ
dej gminie i szkole znajdują się 
wciąż nowe i wspanialsze dowody tej 
pomocy. Wyrażając niezłomną wolę 
zacieśniania więzów przyjaźni i 
współpracy ze Zudązkiem Radziec
kim, pokażemy na uroczystościach 
majowych, jak Związek Radziecki 
pomaga naszemu zakładowi pracy, 
naszej wsi, naszej szkole.

W dniu międzynarodowej solidar
ności mas pracujących polska klasa 
robotnicza i cały naród szczególnie 
głęboko uświadamia sobie swoje o- 
bowiązki — obowiązki jednej z bry
gad szturmowych w walce o pokój 
i socjalizm. Należymy do wielkiego 
obozu wolnych narodów, któremu 
przewodzi Związek Radziecki 1 wie
my, że nasza praca stanowi ważny 
wkład do zwycięstwa pokoju na 
świecie. Poczucie głębokiej więzi 
ideowej ze wszystkimi bojownikami 
o pokój ł demokrację stanowi bo
dziec do energiczniejszej walki o wy
konanie zadań Planu 6-cloletniego.

Młodzież polska wzmaga swe wy
siłki, aby jak największymi osiąg
nięciami powitać Światowy Festiwal 
Młodzieży, który odbędzie się w 
sierpniu w Bukareszcie. W uroczy
stościach pierwszomajowych ponie
siemy symbole Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej oraz por
trety młodych bojowników o wol
ność 1 pokój. Manifestować będzie
my uczucia braterstwa i solidarno
ści z klasą robotniczą w krajach ka
pitalistycznych, z ludami krajów ko
lonialnych, ze wszystkimi uciskany
mi narodami.

Portrety wodza narodu chińskiego 
Mao Tse-tunga, wodza narodu ko
reańskiego Kim Ir  Sena, przywód
ców wolnych narodów demokratycz
nych, przywódców klasy robotniczej 
1 ruchu obrońców pokoju, towarzy
szyć nam będą w pierwszomajowym 
pochodzie,

1 Maja — to przegląd naszego do- 
dorobku, naszych nowych osiągnięć. 
Z radością pokażemy te plony na
szej ciężkiej pracy, wyniki zmagań 
z tysiącznymi trudnościami. Manife
stować będziemy niezłomną jedność 
narodu pod sztandarem Frontu Na
rodowego i bezgraniczną miłość do 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej — organizatorki naszych 
zwycięstw. Wysoko nad pochodem 
wznosić będziemy portrety wiernego 
ucznia STALINA — towarzysza 
BOLESŁAWA BIERUTA, wodza 1 
nauczyciela narodu, wychowawcy i 
przyjaciela młodzieży.

Z dumą 1 radością reprezentować 
będziemy wkład młodzieży do ogól
nonarodowego dzieła. Obok starszych 
przodowników pracy na czele na
szych pochodów pójdą pr-zodujący 
chłopcy i dziewczęta miast i wsi, 
wyróżniający się w budownlctwio 
socjalistycznym. Pod rękę z zetem- 
powcamł w pochodach pierwszoma
jowych pomaszeruje młodzież nio 
należąca do ZMP.

Radość z osiągnięć nie przesłania 
nam nowych zadań. 1 Maja jest we
zwaniem do zwiększenia wysiłków 
we wszystkich dziedzinach pracy. 
Wzmocnieni dzisiejszymi osiągnięcia
mi tym śmielsze i trudniejsze zada  ̂
nia wysuwamy na jutro, aby jeszcze 
szybciej rozkwitała Ojczyzna, aby ro
sła jej siła, kultura i dobrobyt. Ha
sła, plakaty, wykresy i dekoracjo 
«’skazywać będą konkretne zadania 
naszej fabryki, gromady, szkoły w 
czwartym roku Planu 6-letniego.

1 Maja jest wezwaniem flo wzmo
żenia czujności w «’alce *  wrogami 
pokoju i socjalizmu w kraju i za
granicą. Nasza akademia, dekoracjo 
i pochody wzywać będą do jeszczo 
ostrzejszej walki ze sprzymierzeńca
mi wroga — plotkarzami, bumelan
tami, chuliganami, brakorobami, zło
dziejami dobra publicznego.

Nie zapomnimy o licznych Jeszczo 
brakach 1 niedociągnięciach hamu
jących budowę socjalizmu w na
szym kraju. Śmiało krytykować bę
dziemy biurokrację, marnotrawstwo, 
niewykonywanie planów, brakorób- 
stwo, pijaństwo I demoralizację. 
Święto Majowe zmobilizuje wszyst
kich ludzi pracy do Jeszcze bardziej 
nieubłaganej wałki ze wszystkim, co 
przeszkadza w budowie nowego ży
cia.

Przygotowania do akademii 1 po
chodu pierwszomajowego są w peł
nym toku. Czynny udział w tych 
przygotowaniach biorą zetempowcy 
i młodzież. Pod kierownictwem ak
tywistów organizacji nad przygoto
waniami pracować powinni młodzi 
artyści, grafioy, dekoratorzy. Trzeba 
wykazać całą umiejętność, aby uro
czystości pierwszomajowe wypadły 
Jak najokazalej, aby posiadały głę
boką treść polityczną, wyrażoną w  
prostej «rozumiałej dla wszystkich 
formie.

Bogato Jest życie naszego społe
czeństwa. Każdy zakład pracy, każ
da gromada, szkoła 1 instytucja ma
nifestować będzie 1 Maja swe osiąg
nięcia i wolę wypełniania nowych 
zadań. Cbchody pierwszomajowe 
związane będą jak najściślej a ży
ciem terenu, na którym będą się od
bywać — z Jego szczególnymi osiąg
nięciami l problemami. Mobilizować 
one będą do konkretnych zadań, 
które w sumie składają się na jedno 
ogólnonarodowe dzieło zbudowani* 
•ocjalizmu w naszym kraju.

lepszego życia i potęgi narodu
jest niezniszczalny. Henryka 
Kołodziejskiego, gorącego pa
triotę Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej zachowamy we wdzię
cznej pamięci.

Rozbrzmiewają dźwięki mar
sza żałobnego. Trumna ze zwło
kami dr Henryka Kołodziej
skiego zostaje złożona w gro
bie rodzinnym.

Następuje moment składania
wieńców. Pierwszy złożony zo
staje wieniec od Prezesa Rady 
Ministrów Bolesława BIERUTA. 
Następnie wieńce — od Rady 
Państwa i Rządu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Długim 
szeregiem idą dalsze delegacje z 
wieńcami 1 wiązankami kwia
tów, Po chwili granitowa płyta 
grobu pokrywa się kwiatami i 
zielenią, .

Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego ogłosił następujące ha
sła na 1 Maja 1953 r.

L  Niech żyje 1 Maja — dzień międzynaro
dowej solidarności mas pracujących, dzień 
braterstwa robotników wszystkich krajów!

Wyżej wznieśmy sztandar internacjonaliz
mu proletariackiego!

2. Niech żyje pokój między narodami!
Nie ma takiej spornej lub nierozwiązanej

sprawy, której nie można byłoby rozwiązać 
w drodze pokojowej na podstawie wzajemne
go porozumienia zainteresowanych krajów!

3. Ludzie pracy wszystkich krajów! Pokój 
będzie utrzymany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą sprawę utrzymania pokoju w swe ręce 
i będą broniły jej do końca! Umacniajcie jed
ność narodów w walce o pokój, pomnażajcie 
i zwierajcie szeregi obrońców pokoju!

4. Braterskie pozdrowienia masom pracu
jącym krajów demokracji ludowej, pomyślnie 
budującym socjalizm!

Niech żyje i krzepnie niewzruszona przy
jaźń i współpraca krajów ludowo-demokra
tycznych i Związku Radzieckiego!

5. Braterskie pozdrowienia wielkiemu na
rodowi chińskiemu, który osiągnął nowe suk
cesy w budowie potężnego ludowo-demokra
tycznego państwa chińskiego!

Niechaj krzepnie i rozkwita wielka przyjaźń 
Chińskiej Republiki Ludowej 1 Związku Ra
dzieckiego — trwała ostoja pokoju i bezpie
czeństwa na Dalekim Wschodzie i na całym 
świecie!

6. Braterskie pozdrowienia bohaterskiemu 
narodowi koreańskiemu, walczącemu o wol
ność i niezawisłość swej ojczyzny!

7. Pozdrowienia narodowi niemieckiemu 
walczącemu o jak najszybsze zawarcie trakta
tu pokojowego, o utworzenie zjednoczonych, 
niezawisłych, pokojowych, demokratycznych 
Niemiec!

8. Pozdrowienia narodowi Japońskiemu,
walczącemu mężnie o odrodzenie narodowe,
0 niezawisłą, demokratyczną i pokojową Ja
ponię!

9. Braterskie pozdrowienia narodom kra
jów kolonialnych i zależnych, walczącym prze
ciwko uciskowi imperialistycznemu, o swą 
wolność i niezawisłość narodową!

10. Niech żyje przyjaźń narodów Anglii. 
Stanów Zjednoczonych i Związku Radzieckie
go ich walce o zapobieżenie wojnie i za
pewnienie trwałego pokoju na całym świe
cie!

11. Niech żyje polityka zagraniczna Związ
ku Radzieckiego — niezłomna polityka za
chowania i utrwalenia pokoju, walki przeciw
ko przygotowywaniu i rozpętywaniu nowe; 
wojny, polityka współpracy międzynarodowej
1 rozwoju stosunków gospodarczych ze wszy
stkimi krajami!

12. Braterskie pozdrowienia wszystkim na
rodom, walczącym o pokój, o demokrację, o so
cjalizm, przeciwko podżegaczom do nowej 
wojny!

13. Żołnierze radzieccy! 'Wytrwale podno
ście poziom swej wiedzy wojskowej i poli
tycznej, doskonalcie swój kunszt bojowy! 
Nieustannie wzmacniajcie potęgę obronną 
państwa socjalistycznego!

Chwała radzieckim siłom zbrojnym, stoją
cym na straży pokoju i  bezpieczeństwa naszej 
Ojczyzny!

14. Masy pracujące Związku Radzieckiego! 
Jeszcze bardziej zewrzyjmy szeregi wokół 
Partii Komunistycznej i Rządu Radzieckiego, 
mobilizujmy nasze siły i energię twórczą 
w imię wielkiego dzieła zbudowania komu
nizmu w naszym kraju!

Niech żyje niewzruszona Jedność Partii Ko
munistycznej, Rządu Radzieckiego i narodu!

15. Robotnicy, kołchoźnicy, Inteligencjo 
Związku Radzieckiego! Walczcie aktywnie 
o wprowadzenie w życie opracowanej przez 
partię i rząd polityki, zmierzającej do dal
szego zwiększenia potęgi naszej socjalistycz
nej Ojczyzny i do stałego podnoszenia dobro
bytu narodu!

16. Masy pracujące Związku Radzieckiego! 
Umacniajcie nierozerwalny sojusz klasy ro-

<! botniczej i chłopstwa kołchozowego, brater- 
ską przyjaźń między narodami naszego kraju! 

ć Nieustannie umacniajcie jedność wielkiego, 
i  wielonarodowego państwa radzieckiego! 
ł  17. Prawa obywateli radzieckich, pgw a- 
f  rantowane w naszej Konstytucji, są nienaru- 
t  szalne i święcie ochraniane przez Rząd Ra- 
ł  dziecki!
f  Niech żyj« Konstytucja Związku Socjali- 
 ̂ stycznych Republik Radzieckich! 

t  18. Masy pracujące Związku Radzieckiego! 
 ̂ Jeszcze bardziej rozwiniemy ogólnonarodo- 

i  we współzawodnictwo socjalistyczne o wyko- 
i  nanie j przekroczenie piątego pięcioletniego 
i  pianu rozwoju ZSRR! Walczcie o nowy po
ił tężny rozkwit gospodarki narodowej, o dal

szy wzrost dobrobytu i kultury narodu!
19. Masy pracujące Związku Radzieckiego! 

Walczcie o stały wzrost wydajności pracy! 
Ujawniajcie 1 szeroko wykorzystujcie rezerwy 
produkcji, niezmiennie przestrzegajcie reżimu 
oszczędności 1 Polepszajcie jakość produkcji, 
obniżajcie koszty własne produkcji!

20. Robotnicy i robotnice, Inżynierowie 1 
technicy przemysłu węglowego! Zwiększajcie 
wydobycie węgla, szybciej budujcie i urucha
miajcie kopalnie! Na szerszą skalę stosujcie 
nowe maszyny 1 mechanizmy! Damy gospo
darce narodowej więcej węgla wysokiego ga
tunku!

21. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i
technicy przemysłu naftowego! Zwiększajcie 
szybkość wiercenia szybów, budowy nowych 
kopalń i rafinerii ropy naftowej! Więcej ropy 
naftowej i produktów naftowych wysokiej ja
kości dla gospodarki narodowej!

22. Robotnicy i robotnice, inżynierowie i 
technicy elektrowni i przemysłu energetycz
nego! Szybciej uruchamiajcie nowe moce ener
getyczne! Zapewniajcie nieprzerwaną dostawę 
energii elektrycznej i urządzeń elektrotechni
cznych na pokrycie wzrastających potrzeb go
spodarki narodowej!

23. Hutnicy radzieccy! Lepiej wykorzystuj
cie potencja! hut i przedsiębiorstw górniczych, 
rozwijajcie mechanizację i automatyzację pro
cesów produkcyjnych! Na szerszą skalę sto
sujcie przodujące metody pracy! Damy krajo
wi więcej surówki, stall, walcówkl 1 metali 
nieżelaznych I

24. Robotnicy i robotnice. Inżynierowie ! 
technicy przedsiębiorstw budowy maszyn! 
Szybciej opanowujcie i zwiększajcie produk
cję nowych maszyn, narzędzi i urządzeń fa
brycznych, ulepszajcie ich jakość! Zapewnimy 
wysokie tempo rozwoju przemysłu budowy 
maszyn —- podstawę dalszego potężnego po
stępu technicznego we wszystkich gałęziach 
gospodarki narodowej ZSRR!

25. Pracownicy przemysłu chemicznego! 
Zwiększajcie produkcję nawozów sztucznych 
i innych produktów chemicznych dla gospo
darki' narodowej! Polepszajcie jakość pro
dukcji zakładów chemicznych!

26. Robotnicy i robotnice, inżynierowie 
i technicy budownictwa i przemysłu mate
riałów budowlanych! Szybciej budujcie i uru
chamiajcie nowe przedsiębiorstwa, domy mie
szkalne, szkoły i szpitale! Stosujcie na szer
szą skalę przemysłowe metody budownictwa, 
lepiej wykorzystujcie mechanizmy! Obniżaj
cie koszty i polepszajcie jakość budownictwa! 
Damy więcej materiałów budowlanych dla 
budowli naszej Ojczyzny!

27. Robotnicy i robotnice, inżynierowie
i technicy przemysłu leśnego 1 papierniczego! 
Podnoście wydajność pracy, w pełni wyko
rzystujcie mechanizmy! Ze wszech miar do
skonalcie jakość produkcji! Damy krajowi 
więcej materiałów drzewnych, papieru 
i mebli! , . ,

23. Robotnicy i robotnice, inżynierowie 
i technicy przemysłu lekkiego i spożywczego! 
Polepszajcie jakość i rozszerzajcie asortyment 
towarów masowego spożycia! Oszczędzajcie 
surowce, obniżajcie koszty własne produkcji! 
Więcej towarów przemysłowych i artykułów 
spożywczych dla zaspokojenia rosnących po
trzeb materialnych i kulturalnych narodu 
radzieckiego!

29. Pracownicy transportu radzieckiego!
Walczcie o zwiększenie zdolności przepusto
wej linii kolejowych! Jak najbardziej polep
szajcie wykorzystanie taboru kolejowego 
i samochodowego! Zwiększajcie obrót zała
dunków i obniżajcie koszty własne przewo
zów! Lepiej obsługujcie pasażerów! Zapew
niajcie sprawną pracę transportu kolejowego 
i samochodowego!

30. Pracownicy służby łączności! Rozwi
jajcie i doskonalcie środki łączności! Uspraw
niajcie pracę poczty, telegrafu, telefonów 
i radia! Podnoście poziom obsługi ludności!

31. Pracownicy floty morskiej i rzecznej! 
Szybciej dostarczajcie ładunków dla gospo
darki narodowej1 Zwiększajcie załadunek, 
przyśpieszajcie obrót statków, usprawniajcie 
pracę portów i warsztatów okrętowych! Walcz
cie o wzorowe funkcjonowanie żeglugi w 
1953 roku!

32. Pracownicy socjalistycznego rolnictwa 
1 hodowli! Walczcie nieustannie o dalsze pod
niesienie plonów wszystkich roślin upraw
nych, o zwiększenie pogłowia zwierząt gospo
darskich stanowiących własność społeczną 1 
podniesienie ich produktywności! Stworzymy 
w kraju obfitość produktów rolnych!

33. Kołchoźnicy i kołchoźnice!’ Walczcie o 
dalszy rozwój i rozkwit wszystkich kołcho
zów w kraju! Walczcie o wzmocnienie i 
wszechstronny rozwój gospodarki społecznej, o 
zwiększenie dochodów kołchozów i kołchoź
ników! Święcie przestrzegajcie statutu artelu 
rolnego — [Odstawowego prawa życia kołcho
zowego!

34. Pracownicy handlu radzieckiego! Roz
wijajcie handel artykułami spożywczymi i 
towarami przemysłowymi w mieście i na wsi, 
rozszerzajcie sieć sklepów i zakładów żywienia 
zbiorowego, wzorowo obsługujcie konsumenta 
radzieckiego!

35. Urzędnicy instytucji państwowych! 
Usprawniajcie pracę aparatu radzieckiego, 
wzmacniajcie dyscyplinę państwową, ściśle 
przestrzegajcie praworządności socjalistycznej, 
dbajcie troskliwie o potrzeby mas pracują
cych!

36. Pracownicy Instytucji naukowych 1
szkół wyższych! Rozwijajcie naukę radziecką! 
Odważniej krytykujcie niedociągnięcia w pra
cy naukowej! Umacniajcie więź nauki z pro
dukcją, przygotowujcie coraz lepiej i na coraz 
większą skalę specjalistów dla gospodarki na
rodowej!

37. Pracownicy literatury 1 sztuki! Podnoś
cie poziom ideologiczny i artystyczny swej 
twórczości! Twórzcie dzieła godne naszego 
wielkiego narodu!

33. Pracownicy oświaty! Podnoście poziom 
nauczania i pracy wychowawczej w szkole, 
wpajajcie w uczniów znajomość podstaw 
nauki! Wychowujcie ich na kulturalnych, 
wykształconych obywateli społeczeństwa so
cjalistycznego, aktywnych budowniczych ko
munizmu!

39. Pracownicy służby zdrowia! Uspraw
niajcie i rozwijajcie obsługę lekarską ludno
ści, podnoście poziom pracy instytucji lecz
niczych i sanitarnych! Stosujcie w praktyce 
osiągnięcia medycyny!

4«. Kobiety radzieckie! Walczcie o dalszy 
rozkwit gospodarki i kultury nasze] wielkiej 
Ojczyzny socjalistycznej!

N iech'ty ją  kobiety radzieckie — aktywno 
budowniczki komunizmu!

41. Niech żyje Wszechzwiązkowy Leninow
ski Komunistyczny Związek Młodzieży — 
czołowy oddział młodych budowniczych ko
munizmu, aktywny pomocnik i rezerwa Ko
munistycznej Partii Związku Radzieckiego!

42._Niech żyją radzieckie związki zawodo
we _ szkoła komunizmu!

43. Radzieccy chłopcy i dzlewczętal Opa
nowujcie naukę, technikę 1 kulturę! Bądźcie 
nieugięci i odważni w walce o zwycięstwo 
wielkiego dzieła Lenina -  Stalina! Swą ofiar
ną pracą umacniajcie potęgę naszej Ojczyzny, 
pomnażajcie sukcesy narodu radzieckiego 
w budowie komunizmu!

44. Komuniści i komsomolcy! Bądźcie 
w pierwszych szeregach bojowników o wy
konanie i przekroczenie piątego planu pięcio
letniego, o zbudowanie komunizmu w ZSRR!

<5. Niech żyje wielki Związek Socjalistycz
nych Republik Radzieckich — twierdza przy
jaźni i chwały narodów naszego kraju, nie
złomna ostoja pokoju na całym świecie!

46. Niech żyje Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, wielka siła przewod
nia i kierownicza narodu radzieckiego w wal
ce o zbudowanie komunizmu I

47. Pod sztandarem Lenina - Stalina, pod 
przewrodem Partii Komunistycznej — naprzód 
do zwycięstwa komunizmu!

Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego

S e jm o w a  K o m asfa  B u d id o w a  o b r a t lo fe  
mad projektem  budżetu na rok 1953

W hm. odbyło się pierwsze po
siedzenie Sejmowej Komisji Bu
dżetu, na którym ustalono plan 
pracy Komisji. Na podstawie re
gulaminu Sejmu Komisja utwo
rzyła 4 podkomisje budżetowe 
dla rozpatrzenia następujących 
działów budżetu nie posiada
jących odpowiednich stałych ko
misji Sejmu: Podkomisję Bud
żetową do rozpatrzenia działu 
budżetu — przemysł, Podkomi
sję Budżetową do rozpatrzenia 
działu — rolnictwo i leśnictwo, 
VodJt«ni*Ją Budżetowa do roz

patrzenia działu — administra
cja i wymiar sprawiedliwości 
oraz Podkomisję Budżetową do 
rozpatrzenia działu — komuni
kacja, łączność i żegluga.

Pozostałe działy budżetu roz
patrzone zostaną na posiedze
niach komisji stałych: Obrotu 
Towarowego, Oświaty, Nauki 1 
Kultury, Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej oraz Pracy 
i  Zdrowia.

&
*1 hm. odbyło aią pod prze- 

wodniiętwero posła o . Lange po-

eiedzenłe Sejmowej Komisji
Budżetu, na którym referat o 
projekcie ustawy budżetowej 
oraz o projekcie budżetu Pańl 
stwa na rok 1953 wygłosił mi
nister Finansów — Dietrich.

W godzinach popołudniowych 
nad projektem budżetu obrado
wały komisje: Gospodarki Ko
munalnej i Mieszkaniowej, O- 
brotu Towarowego, Pracy i  
Zdrowia oraz podkomisja do 
rozpatrzenia działu budżetu: ad
ministracja i  wymiar sprawieds 
li  woś
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rocsaiica urodzin Włodzimierza 
Lenina, t  którego imieniem 
związane s* epokowe wyda
rzenia historii całej ludzkości.

Lenin wraz ze swym naj
wierniejszym uczniem i współ- 
bojownikiem Józefem Stalinem 
stworzył partię bolszewicką — 
dzisiejszą Komunistyczną Par
tię Związku Radzieckiego, któ
rej sławna droga walki jest 
wzorem, przykładem i natch
nieniem dla wszystkich partii 
komunistycznych i robotni
czych na całym świeci#.

Lenin łączył w  sobie nie»* 
wyklą siłę charakteru, genial
ną Jasność 1 głębię my iii *  
Hartem i entuzjazmem dla 
wyzwolenia ludu pracującego. 
Tej sprawie poświęcił całą 
swą olbrzymią wiedzę, wszy
stkie swe wysiłki, całe swoje 
tycie,

Z iłnSeniem Lenina wiąże 
się wielkie słowo — rewolucja. 
On bowiem byt wraz z* 
Stalinem wodzem i strategiem 
Wielkiej Socjalistycznej Re
wolucji Październikowej w Ro
sji w 1817 reku, która otwo
rzyła nową erę w historii roe* 
woju ludzkości — erę socja
lizmu.

Lenin, będąc wiernym waś
nieni Marksa i Engelsa głosił 
i wcielał w tycie wielką praw
dę, te marksizm nie jest sko
stniałą, zastygłą teorią, lec* 
tywą i rozwijającą się nauką, 
którą trzeb* stała pogłębiać 
1 rozwijać twórczo, rtoeująe 
zasady marksizmu w nowych 
warunkach — w warunkach 
imperializmu.

Rozwijając twArew* naukę 
Marksa — Lenin wniósł ol
brzymi wkład do skarbnicy tej 
nauki. Wykazał on, na pod
stawi# analizy kapitalizmu 
danej przez Marksa i Engel
sa, te imperializm jest okre
sem gnicia i rozkładu kapita
lizmu. Lenin wykazał, te im
perializm nieuchronnie rodzi 
wojny, które wynikają na tle 
sprzeczności między wielkimi 
grupami monopoli, dążący™1 
do osiągnięcia maksymalnych 
zysków i panowania nad świa
tem. ‘ '

Lenin wytawail. **  <Are* In»« 
perlallzmu, to okres rewolucji 
socjalistycznych, które dopro- 
wadzą do ostatecznego zwy- 
ciąstwa socjalizmu i komuni
am i na świeci*.

Analizując zjawisko nierów
nomiernego rozwoju poszcze
gólnych krajów kapitalistycz
nych w okresie imperializmu, 
Lenin doszedł do genialnego 
wniosku, że możliwe jest zwy
cięstwo socjalizmu w jednym 
kraju. Ten wniosek Lenina u- 
aaaadnlony teoretycznie został

potwierdzony w  praktyce as 
przykładzie Związku Radzie®» 
kiego.

W określ* pierwetad wojny
światowej rozpętanej z chęci 
dokonania nowego podziału 
świata przez imperialistów —• 
Lenin prowadzi bezwzględną 
walkę przeciw zdradzi* ruchu 
robotniczego, popełnianej przez 
partie socjaldemokratyczne w 
Zachodniej Europie, które bez
wstydnie poparły wojnę impe
rialistyczną. Lenin rozwinął 
marksistowską teorię kierow
niczej roli proletariatu w wal
ce mas ludowych przeciw im
perializmowi oraz naukę e 
walc* narodów uciskanych 1 
kolonialnych.

W ©kresie poprzedzającym 
rewolucję uczył, że proletariat 
musi zmieść z powierzchni zie
mi starą władzę, stary ustrój, 
zastępując gc nie burżuszyj
ną demokracją parlamentarną 
— ale dyktaturą proletariatu. 
Dyktatora proletariatu musi 
przejąć na własność całego 
społeczeństwa fabryki, kopal
nie, kolej«, ziemię 1 lasy, któ
re odtąd nie będą służyły wy
zyskiwaczom lecz klasie ro
botniczej, masom pracującym. 
Lenin uczył, że Hasa robotni
cza może utrzymać dyktaturą 
proletariatu, modo zbudować 
socjalizm jedynie w sojuszu a 
najszerszymi masami pracują
cymi, przede wszystkim s ma
sami chłopskimi, stojąc na ich 
czele,

W takim eojus»* dyktatura
proletariatu m oi* organizować 
budownictwo ustroju ■ocjalA* 
stycznego i wychowywać ma
sy ludowe na świadomych bu
downiczych socjalizmu 1 ko
munizmu,

Lenin uczył, tm samo sdoby
cle władzy przez proletariat
nie likwiduje walki klasowej, 
że wówczas zaostrza się walka 
starych rozbitych klas prze
ciwko nowemu ustrojowi, że 
walka klasowa będzie trwać 
tak długo, jak długo nie zo
stanie zlikwidowany wyzysk 
człowieka przez człowieka,

Lenin «taie uczył, ż* wazysś- 
kte powodzenia w walce pro
letariatu i ostateczne zwycię
stwo nad kapitalizmem jeet 
możliwe wówczas, jeśli tą wal
ką będzie kierowała silna, jed
nolita, nie cofająca się przed 
trudnościami partia —- czołowy 
zorganizowany oddział klasy 
robotniczej. Dlatego też całe 
swoje życie poświęcił tworze
niu takiej partii. Wraz ze Sta
linem sformułował naukę e 
partii nowego typu, o rewolu
cyjnej partii proletariatu, Jak» 
kierowniczej *11« w  walca *

władzę, w budownictwie • * -  
«Ęteltetycznago ustroju,

„Lenin!*» — »esy IT A U K  
<— te marksizm epoki Imperia- 
Mznan 1 rewolucji proletariac
kiej. Ściślej mówiąei łenlnlam 
te teoria 1 taktyk* rewolucji 
proletariackiej w ogóle, teoria 
1 taktyka dyktatury proleta
riatu w szczególności“.

Nauki Lenin* 1 Stalin* •*  
świetleją drogę klasie robotni- 

gezej całego świata w walce *  
ewydęstwo socjalizmu 1 komu
nizmu. Są one podstawą teo
rii i praktyki rewolucyjnej dla 
robotników wszystkich krajów 
i dla ich inwolucyjnych parto. 

Po śmierci Lenina Józef 
Stalin kontynuował jego dzie
ło, wzbogacił nauką markate- 
mu-leninizmu nowymi ©ciąg
nięciami swego twórczego u- 
mysłu, Stalin obronił lerrinizra 
przed atakami wrogów klasy 
robotniczej: refownłstów i
wszelkiego rodzaju oportumi- 
artów, „poprawieczy" mark*!»» 
rmi-leninizmu, przed wezyrt- 
kimś. którzy haniebnie usiło
wali stępić ostrze tentafcwn«, 
którzy podkopywali wiarę na
rodu radzieckiesło w  możliw ość 
zbudowania potężne®© prze
mysłu socjalistycznego, nowej 
szczęśliwej wsi, w możliwość 
zwycięstwa socjalizmu w jed
nym kraju, ©toczonym prze* 
kraje kapitalistyczne, 

Rozwijają« nauką Lamina —> 
Stalin ©pracował i przeprowa
dził w  Związku Radzteckina 
gigantyczne plany uprzemysło
wienia kraju, dzięki którym 
Związek Radziecki s kraju rol
niczego i zacofanego stał sią 
dziś potęgą przemysłową. Roz
wijając naukę Lenina Józef 
Stalin opracował i wcielił w  
życie pian socjalistycznej prze
budowy wsi w ZSRR, dzięłd 
któremu chłopi radzieccy — 
dzisiejsi kołchoźnicy, ra i na 
zawsze wyrwali się z dawnego 
sacofania i nędzy, stali się za
możnymi, kulturalnymi oby
watelami Kraju Rad.

Naród Radziecki kierowany 
przez Partią Lemna-Stalin* 
Ebudował społeczeństwo socja
listyczna i  stworzył potężne 
państwo,

Rozwijając naukę Lenin* — 
Stalin wskazał warunki jaki* 
trzeba «pełnić, aby dokonać 
przejścia od socjalizmu do ko
munizmu. Wskazani*, te oświe
tlają drogą narodowi radziec
kiemu, który wznosi dziś

Ściśle przestrzegać zasad derac&ras]i 
wewnątrzerganlzactfne] w

Wiele brio w „Sztandarze
Młodych"'listów, artykułów i 
korespondencji o łamaniu za
sad wewnątrzorganizacyjnej
demokracji. Czytelnicy dono- 
*zą o zachodzących dość czę- 
*to wypadkach naruszam* 
tych zasad. Wszystkie te od
głosy świadczą dobitnie o tym, 
te łamanie zasad wewnątrz
organizacyjnej demokracji w  
wielu ogniwach ZMP ni* 
Jest wypadkiem odosobnio
nym — a przeciwnie — zja
wiskiem, które, niestety, ma 
dość często miejsce.

Konsekwentne przestrzega-
nie zasad wewnątrzorganiza
cyjnej demokracji, konieczność 
walki z bezprawnym narusza
niem tych zasad nabiera jesz
cze większego znaczenia w 
chwili obecnej, kiedy w całym 
kraju rozpoczęła się kampania
sprawozdawczo-wyborcza.

Zadania tegorocznej kam
panii sprawozdawczo-wybor
czej są trudniejsze i donioślej
sze niż kiedykolwiek dotąd. 
Partia i Rząd Polski Ludowej 
skupiają całą klasę robotniczą 
1 wszystkich ludzi pracy do 
wzmagania wysiłków w walce
0 wykonanie zadań czwartego 
toku Planu 6-letniego. ^ P i l 
nujmy — powiedział na V I I I  
Plenum KC PZPR towarzysz 
Bolesław Bierut — terminowe
go uruchamiania nowych In
westycji 1 pełnej, rytmicznej 
realizacji wszystkich zadań 
planu gospodarczego na rok 
1853-“

Do wykonania tych zadań 
etaje ramię przy ramieniu z* 
starszym, doświadczonym, ro
botnikiem — młodzież. Kie
rownictwo nad tą młodzieżą 
sprawuje ZMP. Aby jednak 
otganizacja nasza mogła rze
czywiście wykonywać zadania 
postawione przez Partię i Rząd 
Polski Ludowej, aby mogła 
coraz to lepiej sprawować kie
rownictwo młodzieżą w pracy
1 nauce, w jej uświadomieniu 
musi stale umacniać się. ulep
szać swój dotychczasowy styl 
pracy, wzbogacać formy tej 
pracy, szerzej skupiać wokół 
siebie całą młodzież. „Nasze 
zadania — powiedział na Kra
jowej Naradzie Młodzieżowej 
Aktywu przemysłu węglowego 
Sekretarz ZG ZMP tow. Ta
deusz Wegner — polegają na 
tym, aby wzbogacać treść na
szej pracy politycznej * mło
dzieżą, uruchamiać i ożywiać 
Wszystkie formy tej pracy, by

lepiej docierać do swe 1 » " T
słów młodzieży 1 zapalać Jął
porywać do walki, jaką toczy 
nasz naród pod kierownictwem 
Partii o zbudowanie socjalła- 
tnu w naszej ojczyźnie“.

Jednym z podstawowych 
warunków wzmacniania n a - ' 
Siej organizacji Jest szerokie 
stosowanie wewnątizorganiza- 
cyjnej demokracji, rozwijani* 
krytyki i samokrytyki ora* 
zapewnienie w związku a tym 
coraz szerszej kontroli rzesz 
członkowskich nad pracą in
stancji i zarządów ZMP.

Organizacja nasza zbudowa
na jest na zasadzie demokra
tycznego centralizmu. Podsta
wa wewnątrzorganizacyjnej 
demokracji wynikła właśni* 
z tej zasady. Zakłada więc ona 
wybieralność władz, okresowe 
składanie sprawozdań prze* 
wybranych kierowników, pra
wo do -wysuwania i odwoły
wania kandydatów, włączeni® 
do aktywnej pracy organizacji 
wszystkich członków oraz kon
trolę członków nad pracą in
stancji i kierowników.

Towarzysz Stalin uczy, ź® 
Jeśli chcemy naprawdę za
pewnić ł ułatwić rzeszom 
członków kontrole pracy in
stancji i kierownictwa, musi
my koniecznie wprowadzać W 
życie realizację wszystkich 
tych czynn ikó w  składających 
się na pojęcie demokratyczne
go centralizmu.

Szerdkie stosowanie zasad
wewnątrzorganizacyjnej demo.
kracji oraz samokrytyki od
grywa ogromną rolę w ulep
szaniu pracy organizacji, prze
zwyciężaniu błędów i niedo
ciągnięć, wpływa na aktywiza
cję członków 1 pobudza u nich 
coraz większą odpowiedzial
ność za losy organizacji 
Łamanie zasad wewnątrz
organizacyjnej demokracji 
przynosi jedyni* szkody or
ganizacji — nie pozwala bo
wiem na krytykę pracy zarzą
du lub kierownictwa, utrudnia, 
albo nie dopuszcza w ogóle do 
wykrywania braków i błędów 
— w  rezultacie prowadzi do 
osłabienia organizacji

Trzeba więc, aby każdy czło
nek ZMP zdał sobie dobrze 
sprawę z konieczności walki 
o pełną realizację zasad wew
nątrzorganizacyjnej demo
kracji konieczne to Jest szcze
gólnie f chw ili kiedy we 
wszystkich kołach EMP roz
poczyna ai i  kampania apr*» 
ys-ozdaweto wj<hrcząi ^

Członkowie ZMP nie powin
ni zadowalać się sprawozda
niem zarządu, lecz uczestnicząc 
aktywnie w dyskusji winni 
oni uzupełniać je wskazując 
z jednej strony na niewątpli
we osiągnięcia w pracy koła, 
z drugiej zaś strony śmiało 
i  odważnie wykazując popeł
niane błędy. Członkowie mają 
nie tylko prawo, ale 1 obowią
zek krytykować pracę dotych
czasowego rarządu koła, prze
wodniczącego i pozostałych 
członków.

Poziom prany koła ZMP * * -  
leży nie tylko od złej lub do
brej pracy zarządu, ale przede 
wszystkim od postawy każde
go członka. Dlatego też nie 
powinno zabraknąć w  na?ze] 
organizacji ani jednego człon
ka ZMP, który by nie dyskuto
wał na zebraniu sprawozdaw
czo-wyborczym na temat do
tychczasowej pracy, braków 1 
błędów, nie -wskazywał w  jaki 
sposób należałoby «mienić 
pracę na lepsze.

Dla nikogo z nas ad® może 
być rzeczą obojętną kogo wy
bieramy do zarządu koła ZMP. 
Dlatego każdy członek ZMP  
winien śmiało I odważnie dy
skutować nad wysuniętą kan
dydaturą, wykazywać czy da
ny kolega lub koleżanka posia
da wszystkie kwalifikacjo aby 
być wybranym.

Nikomu nie wolno naruszać 
casady tajnego głosowanie w  
wyborach członków zarządu i 
delegatów na konferencje ani 
narzucać kandydatów, którzy 
nie cieszą się poparciem ogółu 
członków. Jakiekolwiek próby 
naruszani* tych zasad są 
spraeczn* * interesami organi
zacji i muszą zos tać potępione 
Jak najostrzej.

Walka « pełń® f konse
kwentne przestrzeganie zasad
wewnątrzorganizacyjnej demo
kracji winna nie ustać 1 nie 
słabnąć również w okresie po
wyborczym. Przeciwnie, zapo
czątkowana na zebraniu wy
borczym winna rozwinąć się z 
całą siłą tak jak wymagają 
tego zasady naszej organizacji.

Konsekwentna przestrzega
nie l rozwijanie wewnątrz
organizacyjnej demokracji 
jest gwarancją pełnej ak
tywizacji rzesz członkow
skich, wzrostu ich odpowie
dzialności za pracę kół ZMP  
oraz wykonania tych wszyst- 
Icich nadań które postawiła

rrzed naszą organizacją Partia 
władz* ludowa,

& tW A B M I .

weperdate budowle korowata- 
mu — śmiało kroczy mrpreód 
świecąc przykładem waayrt- 
kim narodom świat*.

Ze skarbnicy martostenw 
tendntzmu czerpią dziś budują
ce socjalizm kraje demokracji 
ludowej, czerpią wszystkie 
partie komunistyczne i robot
nicze, czerpi*' wszyscy łudzi®, 
którymi droga jest sprawa po
koju, demokracji, wolności na
rodów i ¡socjalizmu.

Nauki 1 wskazania laswtaa« 
Stalina mają nieocenione jma- 
csenl® dla narodu polskiego. 
Lenta — twórca teorii « samo
stanowieniu narodów o rwyra 
łosie — był od zarania swej 
działalności obrońcą nie -  
podległości Polski Lenia i 
Stalin wskazywali te wyzwo
leni* Polski spod panowania 
saborców jest możliwe jedy
nie przez rewolucyjne obale
ni« rządów państw zabor
czych a przede wszystkim — 
wspólnego wroga narodów 
Rosji 1 narodu polskiego —  
«aratu.

Bliski i drogi }«*t Lenin na
rodowi polskiemu. Lenin spę
dził w  Polsce dwa lata od 
1912 do 1814 roku przebywają« 
najpierw w  Krakowie a na
stępnie w  Poroninie k. Zako
panego. Lenin wysoko cenił 
rewolucyjną walkę polskiej 
klasy robotniczej, którą w  
owym czasie kierował* So
cjaldemokracja Królestwa Pol
skiego i Litwy. Podkreślają* 
rewolucyjnośó i Internacjona
lizm SDKPiL —  Lenin poma
gał jej przezwyciężyć popeł
nione błędy i uczył, że klasa 
robotnicza Polski powinna 
podnieść sztandar walki o nie
podległość narodową i wy
zwoleńczą skupiając wokół 

■ deble masy ludowe.
Dzięki wskazaniom Lenta* -  

Stalina, dzięki serdecznej 1 
braterskiej pomocy ZSRR — 
naród Polski dwukrotnie wy
zwolony przez robotniczo -  
chłopski* Państwo Radzieckie 
kroczy dziś pewnym krokiem  
do socjalizmu. Gwiazdą prze
wodnią, busolą która wskazuje 
naszemu narodowi drogę wal
k i o socjalizm jest nauk* 
marksizmu _ leninizmu.

Dlatego też szczególnie dzM, 
kiedy nie stało między nami 
wielkiego współbojownlfca 1 
kontynuatora leninowskiego 
dzieła, organizatora 1 budow
niczego światowego front* 
walki ® pokój — Józef* 
Stalina, kiedy przed naszym 
narodem stają corsa to więk
sze zadania w walce ® pokój 
1 Plan S-letni —  musimy być 
szczególnie czujni i  Jeszc»* 
bardziej uzbrojeni w  znajo
mość nauki marksizm« -  leni
nizmu — niezawodnego orę.ta 
w walce klasy robotniczej ® 
zwycięstwo- sprawy socjalizm* 
i  komunizmu.

„Nie można prawldtaw® 
«oseirtnłcsyć w bndewsdkrtarl® 
•eejallstyesaytft be* ewładnię- 
eta teorią marksizm* « teoinl- 

(B. Bierut), (
ME. W RflflHh

Dokument historyczne] wagi w dziejach narodu polskiego
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W eftssrjt I  rocwteg ¡»ćp h ieh
polsko-radzieckiego Układu o pray- 
faM i, pomocy wzajemnej i wspót- 
pracy powojennej wiceprezes Rad# 
Ministrów Tadeusz Gede udzielił 
przedstawicielowi PAP następują- 
eego wywiadu:

t  Jakie m a msamreda W kład *  
*1 . IV . 1915 r. dla Polski?

— Podpisany w  Moskwie, przed 8 la
ty, w dniu 21. XV. 1945 r. polsko- 
radziecki Układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej 1 współpracy powojennej 
Jest dokumentem wielkiej wagi w dzie
jach narodu polskiego.

Układ ten, wynikający c nowego bie
gu historii, zapoczątkowanego Wielką 
Rewolucją Październikową, wynikający 
ze stalinowskiej polityki przyjaźni mię
dzy narodami, stał się dokumentem po
twierdzającym zwrot jaki nastąpił już 
wcześniej w stosunkach polsko-radziec
kich.

W «»ocznych tatach okupacji, gdy *
Moskwy rozlegały się słowa o Polsce 
niepodległej, silnej i. demokratycznej, 
której wskrzeszenie stało się' jednym 
z celów narodowo-wyzwoleńczej wojny, 
prowadzonej prżez bohaterski Związek 
Radziecki — naród polski przekonał 
się, że był przez 20 lat oszukiwany 
przez rządy polskiej burżu&zji, poczuł, 
że nie Jest osamotniony, zrozumiał, że 
prawdziwych przyjaciół ma w nairo- 

. dach Związku Radzieckiego.
Przyjaźń tę »cementowała krew pol

skich 1 radzieckich żołnierzy przelań* 
w  walce o wyzwolenie ziem polskich, 
*a  polach bitew od Lenino do Berlina, 

Dzięki tej przyjaźni i pomocy Związ
ku Radzieckiego, wyzwolona nasz* 
Ojczyzna oparła się o nową sprawiedli
wą granicę na Odrze i Nysie, zrzucił* 
jarzmo kapitalistów i obszarników i 
przystąpiła do odbudowy zniszczeń wo
jennych.

Układ s 21. IV . 1945 roku ugruntowu
jąc przyjaźń i sojusz narodów Polski 
i ZSRR, umożliwił oparcie się Polski 
Ludowej o potęgę mocarstwa, socjali
stycznego — Związku Radzieckiego, a 
tym samym stworzył wszelkie warun
ki do wszechstronnego rozwoju naszej 
Ojczyzny, do budowy nowego pokojo
wego życia, do budowy socjalizmu.

Osiem lat mija w dniu dzisiejszym 
©d chwili, kiedy Wielki Stalin podpt- 
eując osobiście Układ, tak scharaktery- 
eował jego historyczne znaczenie d l* 
Polski.

„Znaczenie niniejsze*© Układu — po
wiedział Józef StaMn — polega na tym, 
te znamionuje on zasadniczy zwrot w  
stosunkach między obu narodami“. 
Układ ten.„ „stanowi rękojmię niepod
ległości nowej, demokratycznej Polski, 
rękojmię jej potęgi, jej rozkwitu“.

W ciągu minionych ośmiu lat od pod
pisania Układu, naród polski otrzym ał' 
niezliczone dowody przyjaźni 1 pomo
cy Związku Radzieckiego, o których 
okazanie nieustannie troszczył się Józef 
Stalin.

Związkowi Radzieckiemu 1 pokojo
wej polityce stalinowskiej zawdzięcza
my, że znajdujemy się w wielkim  
800-mUionowym obozie zaprzyjaźnio
nych narodów, że po raz pierwszy w 
historii wszystkie granice łączą na* 
g przyjaciółmi.

Wszystkie więc nasze dotychczasowe 
osiągnięcia w umacnianiu niepodległo
ści, w odbudowie zniszczeń wojennych, 
w rozwoju gospodarczym, w  budowie 
nowego ustroju — zawdzięcza naród 
polski narodom radzieckim, Ich Wiel
kiej Komunistycznej Partii, Rządowi 
ZSRR.

S. Jakie jest snacłfenle pomocy ES RS 
adzłelane] Polsce w ramach Układ* 
8 21. IV . 1943 rokw7 

Pomoc gospodarcza ZSRR Jeet ¡pod
stawowym, obok własnego wysiłku, 
elementem budowy socjalizmu w Pol
ec«, potężną dźwignią pokojowego so
cjalistycznego budownictwa, gwarancją 
niezawisłości 1 suwerenności Polski, jej 
rzeczywistej siły i rozkwitu; dzięki niej 
wzrasta siła i dobrobyt narodu polskie
go. Pomoc ta wyraziła się w  dostawach 
dziesiątków tysięcy wagonów zboża, 
żywności, węgla, domków fińskich jakie 
©trzymaliśmy Już w pierwszych dniach 
Wyzwolenia, a ukoronowaniem jej jest 
dar narodów ZSRR, wspaniały Pałac 
Kultury 1 Nauki, budowany z inicjaty
wy Wielkiego Stalina dla socjalisty«»- 
nej stolicy Polski — Warszawy.

Pomoc Związku Radzieckiego cńsej- 
inuje roenące stale dostawy maksymal
nie tanich t technicznie pierwszorzęd
nych dóbr Inwestycyjnych <51* wszyst
kich dziedzin produkcji, a między in
nymi kompletnych wyposażeń d l* kil*

kudriesięciu kluczowych »»kładów prze
mysłowych: fabryk, hut, elektrowni 1 
kopalń, opartych na najnowocześniej
szych osiągnięciach przodującej techni
ki radzieckiej.

Polaki górnik 1 hutnik, metalowi*«
I włókniarz, budowniczowie metr* 
i MDM, brygadziści POM-ów i pracow
nicy wielkiej chemii przekonali się 
o najwyższej Jakości nowoczesnego 
siprzętu radzieckiego. W ostatnich mie
siącach w  oparciu o te dostawy urucho
miliśmy w całości lub częściowo naj
nowocześniejszą w  Europie cementow
nię w  Wierzbicy, elektrownię cieplną 
Jaworzno II ,  elektrownię wodną w Dy
chowie, fabryki kwasu octowego, kar
bidu, sadzy aktywnej 1 fenolu. Już rok 
bieżący przyniesie nam dostawy doku
mentacji technicznej i maszyn dla huty 
Warszawa, hut 1 walcowni metali ko
lorowych, kopalni 1 aglomerowni rudy, 
koksowni, fabryk samochodów osobo
wych i ciężarowych, fabryki maszyn 
rolniczych, wielkich kombinatów che
micznych, metra warszawskiego ł sze
reg Innych.

Zapełniają kię potężnymi tarta 1 «cła
mi radzieckimi tereny i rosnące hale 
Nowej Huty, która już w przyszłym 
roku da pierwsze setki tysięcy ton su
rówki. Jeśli w r. 1952 Importowaliśmy 
6-krotnle więcej dóbr inwestycyjnych 
niż przed wojną, to tę niezwykle ko
rzystną dla nas strukturę naszego im
portu zawdzięczamy bratniej pomocy 
ZSRR.

W historycznym procesie uprzemysło
wienia Polski obok efektywnych do
staw dóbr inwestycyjnych rolę donio
słą odgrywa naukowo-techniczna po
moc Związku Radzieckiego, wszech
stronnie rozwiniętego potężnego pań
stwa socjalistycznego, dysponującego 
przodującą w świecie techniką, nauką 
i organizacją pracy oraz dysponującego 
przebogatą skarbnicą wzorów, doświad
czeń i osiągnięć. W setkach wagonów 
nadchodzą bezcenne i niezbędne dla 
uruchomienia naszych zakładów plany, 
dokumentacja techniczna 1 technolo
giczna. Liczne ekipy wybitnych ra
dzieckich specjalistów okazują nam 
bezcenną pomoc w rozwiązaniu naj
bardziej skomplikowanych zagadnień 
techniczno - ekonomicznych. Ponadto 
osiągnięci* uczonych i racjonalizatorów 
radzieckich stają się szybko własnością 
łudzi pracy w Polsce, czego ostatnio 
jeszcze jednym dowodem jest szybka 
popularyzacja nota Kolesowa.

Radzieckie dostawy podstawowych 
surowców przemysłowych, rud żelaz
nych i manganowych, żelazostopów, 
metali kolorowych i szlachetnych, pro
duktów naftowych, olejów i tłuszczów, 
surowców chemicznych I włókienni
czych, kauczuku eynt. oraz niektórych 
towarów rolno-spożywczych zabezpie
czają w pełni surowcowe zaplecze i cią
głość rozwoju naszej produkcji prze
mysłowej i chronią nas przed próbami 
dyskryminacji i blokady ze strony obo
zu imperialistycznego.

Bezprzykładnym w dziejach między
narodowych stosunków gospodarczych 
wyrazem pomocy i przyjaźni jest 
udzielenie nam przez Związek Radziec
ki kredytów inwestycyjnych wynoszą
cych dwa miliardy 200 milionów rubli.

W przeciwieństwie do kredytów ka
pitalistycznych, przy których kredyto
dawca narzuca dłużnikowi towary, czę
sto zbędne, w myśl własnych egoistycz
nych interesów, a Jednocześnie nakła
da na niego poniżające polityczne i go
spodarcze warunki, pozastawiaj ąc mu 
w dodatku troskę © to, czy i w jaki 
sposób przez spłatę kredytów uwolni 
się od tej zależności — kredyty ra
dziecki o mają na celu braterską pomóc 
w osiągnięciu pełnego rozwoju gospo
darczego prze* dostawy na kredyt naj
potrzebniejszych dla kraju otrzymują
cego pomoc dóbr Inwestycyjnych, *u- 
rowców.

Dzięki uprzemysłowieniu kraju I roz
wojowi naszych obrotów na rynku so
cjalistycznym zmienił się charakter na
szego eksportu. Eksport Polski przed- 
wrześniowej obejmował w 94,2 proc, 
sprzedawane za bezcen surowce rolni
cze, przemysłowe oraz wyroby o naj
niższym stopniu obróbki. W 1952 r. wy
eksportowaliśmy natomiast kilkakrot
nie więcej niż przed, wojną maszyn, 
taboru kolejowego, tkanin, konfekcji 
1 galanterii, a więc towarów najbar
dziej opłacalnych. Udział tej grupy to
warów w naszym eksporcie wynosił w 
1952 roku już około 20 proc. i dalej ro
śni®. Uruchomieni« wielu gałęzi tej 
produkcji jak np. «tatków itp. zawdzlą.

enemy wielkiej pomocy technice«*
( materiałowej ZSRR. «tan0"

Pomoc Związku Radzieckiego, 
wiąca wzór i przykład stosunk ■ ^
epodarczych nowego wyższego^ -'v;̂  
panujących na rynku 8 0 0 —"vb- 
posiada decydujące znaczen.e 
kiej likwidacji wiekowego dia
ekonomicznego zacofania \v
przekształcenia naszej P^cf „Jiec^T 
przodujący socjalistyczny kraj P ej 
słowo-rolniczy, dla umocnienia ' _
niezawisłości ekonomicznej i P° rCr 
nej, dla zabezpieczenia naszemu ,cj 
dowi dobrobytu, »iły, suwer
I pokoju. hafcin-

Narółl polski wdzięczny za tę
teresowną 1 wszechstronną 
Związku Radzieckiego wie, te 7-8 uriek 
cza Ją Józefowi Stalinoyri, J«g° y* 
klej Partii i wie, że może na n‘ś , 
zawsze. To niezłomne przekona ^  
twierdzają słowa Premiera Mai

„Całkowita jednomyślność_,1% ]̂
Związek Radziecki w 
przezeń polityce pokojowej * 
demokratycznymi, miłującymi P ^  
państwami — Chińską Repuhlik  ̂
dową, Polską, Rumunią, Czechosi 
cją, Węgrami, Bułgarią, Albanią. 
miecką Republiką Demokratyczni' a. 
reańską Republiką Ludowo-Deirr  ̂
tyczną, Mongolską Republiką ^  
Stosunki ZSRR z tymi krajami w  
wlą wzór całkowicie nowych, w 
Jach dotąd niespotykanych do«u ^  
między państwami. Są on# cipart^,. 
zasadach równouprawnienia, 
cy gospodarczej" i poszanowania 
wislości narodowej. Wiemy
0 pomocy wzajemnej ZSRR
1 udzielać będzie pomocy I 5>f pb.c[i
w dalszym umocnieniu ł rozwoju 
krajów“. .„k»“

3. Jak rozw ija ją się »toeunkl P° 
radzieckie?

W ramach polsko-radzieckie"
darczych umów wieloletnich *
28. I. 1948 r. 1 z dnia 29. 8. 1950 T-, \
wartych w wyniku Układu o 
i wzajemnej pomocy, obroty hanc-1̂  
polsko-radzieckie rosną z roku '’V łVtl

W roku 1952 obroty te brzekrt*Jny 
o 24 proc. obrót s roku 1951, •  
udział Związku Radzieckiego 
zagranicznym Polskiej Rzeczypn**^ 
tej Ludowej osiągnął 31,9 proc. W 
1952 wartość obrotów handlowym 
8ko-radziecklch była 8-krotnie 
od wartości obrotów z 1945 roku, 
podpisania Układu o przyjaźni *

• mocy.
W roku 1953 przewiduje Mę

wzrost wzajemnej wymiany gosp0“ 
czej między obu krajami. j j4i

W oparciu o Układ z dnia 21. .j,y 
r. zacieśnia się nie tylko więź 
gospodarkami planowymi PRL cflj*

kb
V

r. zacieśnia się nie tylko więź ‘jjcgS, 
gospodarkami planowymi PRL i  ̂
ale równolegle pogłębia się i urn8 jo- u 
współpraca kulturalna między 
dem polskim i radzieckim. PrzyW jy 
do Polski wybitne radzieckie ze ar' 
teatralne, wielcy artyśoi, plastycy. 
chitekci radzieccy, których sztuki 
dziwtamy 1 od których się UCZJT Y ’od' 
wymianie kulturalnej nasi artyści■ „
wiedzają Związek Radziecki, zap fe- 
jąc narody ZSRR z polską sztuk* 
mu zbliżeniu narodów polskiego * ^ 
dzieckiego służą wystawy dziel ,7 ,, 
polskiej w ZSRR 1 radzieckiej ^,nr(tr 
sce, zapoznające oba narody z "Lel
kiem ich kultury. W przekładach j* 
skich ukazują się w masowych 
dach setki najwybitniejszych r8<1'au' 
kich utworów literackich, książek 
kowych ' I broszur spoleczno-pcln^jii 
nych. Z prasy radzieckiej korzy* .¿y" 
miliony czytelników polskich. 
polskl robotnik, chłop i inteligecb l  , 
cujący, działacz gospodarczy 1 »P01 
ny, uczony 1 artysta w codzienny'7’ j5 
ciu i pracy spotyka się z rea’1®®
współpracy polsko-radzieckiej, a^ n r  
nauki, przykłady i natchnienie * P ia- 
bogatej skarbnicy doświadczeń t Jwij, 
gnięć Związku Radzieckiego dla r ^  
zacji historycznych zadań budowy 
cjalłzmu w naszym kraju i walki a V" 
kój na całym świede.

Dnia 21 kwietnia, gdy naród P° c|e 
obchodzi historyczną rocznicę zaW* 
paktu o przyjaźni, pomocy wzajem ^  
i współpracy między Polską a ^  
wyrazem uczuć wszystkich ludzi P] .a! 
w Polsce są słowa towarzysz® ,

„Przyjaźń, pomoc t przykład ^  
ku Radzieckiego przewodzącego jj, 
wemu obozowi pokoju 1 dernokr«^, 
jest dla narodu polsldego żródld" ^  
palu 1 energii w jego pracy i 7b'vr. 
o rozwój Polski Ludowej oraz o 
lenie pokoju między narodami"

?Piariego kardynał Tisseront tak dingo rozmawia! z papieżem*
W **łrta*ei*, który Jeet jrrdb 

nym z dwudziesto dwóch po* 
koi wspaniałego *  nieco ger
mańskim gustem «meblowa
nego mieszkania, Pius X I I  
przegląda wychodzący w Pań
stwie Watykańskim dziennik 
„OaserYatore Romano“. Czyta 
go zazwyczaj od deski do de
ski, od »pr&wozdań z audiencji *  
pontyfikalnych począwszy aż 
do nekrologów. Z gniewnym 
oburzeniem papież sięga-nagi® 
po słuchawkę złotego telefonu, 
(dar pewnej firmy amerykań
skiej) i wzywa profesora Lollt, 
który Jest redaktorem, odpo
wiedzialnym za wszystkie in
formacje dotyczące Jego Świą
tobliwości. Przyczyną tego na
giego telefonu }«*!_. przecinek, 
Przecinek, którego brak w 
tekście przemówień!* papieża 
do cyklistów, aaaienll lekko 
sens »dania,

Za chwilę psipleż riąćNte 4® 
kolacji. Jad* sam. Taki jeet 
zwyczaj, od którego odstępuj® 
tylko wówcz**, gdy do Rzy
mu przyjeżdża amerykański 
kardynał Spelłman, ten sam, 
który błogosławił zbrodniczą 
wojną w Korei Kardynał 
Speliman korzysta bowiem l  
wyjątkowego przywileju. By
wa przyjmowany wieczór«* 
w prywatnym mieszkaniu pa
pieża, eo dan® jest tylko bar
dzo nielicznym. Prócz bratan
ka papieża, księcia Carlo Fa
celii, który jest jednym z ad
ministratorów Państw* Wa
tykańskiego 1 Jedynym człon
kiem rodziny, mającym zawsze 
wolny wstęp do pokojów Ojcu 
Świętego, prócz jego dwóch 
archi wlatów-oekretarzy, jezui
tów Laibera i Hendrich*, któ
rzy układają większość papie
skich pmańówteA, aa pakach 
jednej rąkt połtazyć możną 
mhćkmA gości «datedzatacych

papież* w jogo sniesrkante,
położonym o piętro wyżej po
nad wspaniałymi salami, w 
których odbywają się audien
cje oficjalne.

Tego wieczoru majordomus 
Stefanori ornajmia przybycie 
kardynała TisseranL Francuz, 
rodem % Lotaryngii, kardynał 
Eugeniusz Tisaerant zajmuj* 
pierwsze po papieżu miejsce 
w  hierarchii watykańskiej. Ja
ko dziekan stoi na czele tzw, 
Świętego Kolegium i w wy
padku wakatu na stolcu apo
stolskim, staje się aż do no
wych wyborów najwyższym 
zwierzchnikiem kościoła. Kar
dynał Tisserant ma Jednak In
ną jeszcze funkcję, niezmier
n i* delikatną i wymagającą 
nlelada zdolności dyplomatycz
nych: Jest on mianowicie se
kretarzem Święte] Kongregacji 
dla »praw kościoła wechodni®- 
go, «prawu Je opiekę I kontro
lą nad życiem kościelnym, jak 
to się u nich mówi, „za żel*» 
gną kurtyną“,

Rozmowa przeciąga etą # •  
późna. Sprawy, o których mó
wi s papieżem kardynał Tl®- 
ser ant są niewątpliwie «teko
we-.

Ciche, jak eień, wchód«!
do pokoju matka PasąuaUna,

—  Ojciec Święty jest już 
«męczony — mówi > uśm!e- 
ęhem.

Ta rosła lutkotudc* niemiec
ka, która nie odstępuje papie
ża od lat trzydziestu, kiedy ta* 
Jako nuncjusz Pacelll przeby
wał w Bawarii, jast śedyną 
osobą na świeci« mogącą sobie 
pozwolić na tego rodzaju po
ufałość. N ikt tak jak ona ni* 
sna papieża— Tym razem jed -, 
nak papież zatrzymuje jeszcze 
twego gościa, Niezadowolona 
autka PasttuaMa* wychodzi do

twej sypialni, która mieści slą
« piętro wyżej.

Państwo Watykańskie pogrą
żone jest w ciszy. Spi już 
Jego 1031 obywateli (w tym, 
© dziwo, ogromna większość 
wojskowych), śpi dworzec, u- 
rzędy pocztowe, sąd i dwa 
więzienia. Tylko w Jednym 
oknie papieskich apartamen
tów — wychodzących na Pla« 
Sw. Piotra, pali się światło.

O czym opowiada tak długo 
kardynał Tisserant?

Czy o raportach szpiegow
skich, które nadesłali m *  
„wierni“ biskupi z krajów de
mokracji ludowej,‘czy może ® 
Informacjach, jakie przynieśli 
zdrajcy ojczyzny, szumnie na
rwani emigrantami politycz
nymi ? Czy też może o tych stra 
conych diecezjach na polskich 
tlemiach zachodnich, dokąd 
tak chętnie przenieśliby a po
wrotem „ukochanych bisku
pów niemieckich“? A może « 
kłopotach finansowego dykta
tora Watykanu, baron* Noga
ra, któremu coraz trudniej 
przychodzi przekazywani® pie
niędzy dla „swoich“ ludzi „za 
żelazną kurtyną“?

Kardynał-pollglot* fco zr*- 
sztą znakomicie ułatwia mu 
pełnienie delikatnej misji), 
Tisserant jest niewątpliwie — 
jak podaje paryski dz’ennik 
burżuazyjny „France-Soir“ Jed
nym z ludzi najlepiej poinfor
mowanych o wszyskim co sią 
dzieje w krajach demokracji 
ludowej. „Powiązany tysiącem 
niewidzialnych nici z podlega
jącymi mu wyższymi duchow
nymi w krajach komunistycz
nych, s wiernymi, a także S 
ukrywającymi się księżmi, 
Tisserant i  jego Kongregacja 
— pisz* „France-Soir" — cen
tralizują wszystkie informacje. 
Jaki« otmmtują i  prowadzą

akcję, która nie będzie ujawnio
na w całej swej rozciągłości...“ 
Przełożone na język ludzi ucz
ciwych znaczy to, że o szpie
gowskiej działalności Watyka
nu trzeba milczeć, żeby nie 
wsypać przeróżnych szpicli i 
agentów. Opowie się o tym 
dopiero, gdy._ , Tu następują 
marzenia o nowej wojnie, o 
zniszczeniu krajów budujące
go się socjalizmu itd., Itp/ No 
cóż, każdemu wolno marzyć.-

Istotnie, o tych sprawach 
kardynał Tisserant milczy jak 
zaklęty, chociaż z natury jest 
raczej rozmowny. Nie na wie
le zresztą przydaje się to mil
czenia. O „akcji“ kardynała 
Tisserant 1 jego Kongregacji 
opowiedzieli aż nadto kardy
nał Mindszenthy na Węgrzech, 
biskupi w Czechosłowacji, 
ksiądz Lelito i kanclerz kra
kowskiej Kurii Metropolital
nej ks. Bolesław Przybyszem 
ski w Polec*. I  nie oni Jedni 
zresztą. „Akcję“ znamy, warto 
tylko przyjrzyć sią z bliska 
„technice“,

W jaki sposób papież, rezy
dujący stale w swoim sztab!« 
generalnym — w  Watykanie, 
nadzoruje 1 kontroluje swych 
podwładnych w różnych kra
jach, często bardzo odległych? 
Czyni to za pośrednictwem 
tzw. Kurii Konsystortalnej, 
która stanowi watykańskie mi
nisterstwo spraw wewnętrz
nych. Kuria ta czuwa nad ca
łokształtem działalności każ
dej diecezji. I to w dwojaki 
sposób. Po pierwsze, każdy bi
skup co pewien czas  ̂ składać 
mmi dokładny raport, w któ
rym odpowiedzieć winien na 
niezliczoną ilość pytań, po
cząwszy od spraw czysto reli
gijnych, a skończywszy na 
szczegółowych danych geogra
ficznych, gospodarczych l po*

litycznych, dotyczących
diecezji. W  ten sposób w
kan ma ścisłą kontrolę 
wszystkim, co się dzieje W ^
de j diecezji, uzupe łn iany
sztą sprawozdaniami 
nych wysłanników 
którzy sprawdzają, czy 
zawarte w raportach bish' 
zgodne są z prawdą. Fk1®" j<*1 
wym urzędem kontrolny1/* ^  
ponadto Sanctum Off’ ¡¡y 
zwane dawniej Najwyźrt* ^  
kwizycją, które stanów 
dzaj watykańskiej poHcJ ji» 
nej. Zbieraniem inform al sjj 
Sanctum Officium zajmUJ“ ^  
w całym świecie zaufa”1 •’ ^ 
mlsarze". Podróżują oni y 
gnito, w najściślejszej tBj,er,igcf 
cy, Ci watykańscy 
węszą 1 donoszą o ws7.)’s rfj,y 
cokolwiek mogłoby ’n ® je' 
wać polityków Watykan”- ^  
żeli dodać do tego setki ’Lyc# 
donoełcielsklch, w kt ^  
mniejsi i wtąksi ^łudzy 
śrioła informują SaiKtun* 
Cclum o „błędach dok«7 ,jl' 
nych“ i „usterkach 
nych" swych kolegów, 
dokładny obraz sieci s*Pf jZi1» 
sklej, której nie P°wf,-„ei)C* 
by się brytyjska Intelhe 
Service.

Łatwo się więc doi.my*le,_____  .. ¡{^r
dlaczego owego wieczort1 _.0y 
dynal Tisserant tak ółu® 
mawiał z papieżem.
Jach, które budują soCi 
sprawy watykańskie dop ,egt 
stoją źle. Coraz trudniej ^  
szpiegować, coraz mn,CJ)cl>
chętnych do pisania
nych raportów“, coraz
znaleźć płatnych agen: '̂,Vf-

IŁ

--------  e
Artykuł eertał ««f*»Spni<! 

ep»r<riu o materiały z"f,riuaSŹ“ 
t  paryaklego dz ienn ika  ow  
«ego „France-Soir“,
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X
Wśród spraw człowieczych tysiąca 
i Śmierć człowieczą jest sprawą.
Czas nasze serca otrąca, 
ślad stopy zarasta trawą.

Nikt z nas nie może przeskoczyć 
swej śmierci, jak ciemnej rzeki.
Piasek nam sypią na oczy, 
milczeniu dają na wieki.

Ale, kto życie ukochał, 
kto ludziom wierzył i służył, 
nie zginie jak proch wśród prochu, 
nie minie, jak grom wśród burzy.

Blask jego myśli przeleci 
przez ludzkie troski, nadzieja, 
rozjaśni dzieje stuleci 
1 chwil nieuchwytnych dziej».

Tak światło gwiazdy dalekiej, 
eboć gwiazda w  popłół się zmieni,
najrzeczywiściej przez wieki 
świecić nam będzie z przestrzeni.

II
Najgłębszym kirem, 
najgęstszą czernią 
nasz dzień się spowił —  
i człowiek oddał 
ostatnią, wierną 
myśl człowiekowi.

Że po raz wtóry
na ziemi żyć nam 
dano od now a 
i pić nadziel 
wodę kryniczną —  
ludzi budować,

te dałeś ludziom 
radość tworzenia 
po dniach boleści —  
płacze po Tobie 
szeroka ziemia.
Cześć Ci!

ni
Nasza młodość w marzeniach, 
jak ©kwdecona jabłoń.
Kwiat się w owoc przemienia, 
gałąź zgina się w kabląk.

Po wiośnie i po lecie, 
gdy przyjdzie nasza jesień, 
ktoś nam wyjdzie naprzeciw, 
owoc życia podniesie.

Stalin — wielki Towarzysz, 
nasz Druh i 'Nauczyciel,
On nas nauczył marzyć, 
marzenia wcielać w życie,

IV
Jedno marzenie — to byłeś ty 
jutrzejszy spadkobierco 
naszych niełatwych, upartych dni 
w'ypiastowanych w sercu.

Śniłem cię wielkim, że w ryku bur* 
pójdziesz jak noc i mądrość, 
spod skalnych opok, spod tafli mór* 
wyłuskać życia jądro.

Ty masz się wedrzeć, gdzie droga nam 
jeszcze za stroma dotąd 
i podnieść skoble zamkniętych bram 
dłonią — jak my tęsknotą.

Takim cię śniłem — a kiedyś szedł 
do mnie w ten dzień żałoby, 
twój glos od bólu szemrał, jak szept 
ł lęk się w lókł za tobą.

I  rzekłeś z płaczem: „O Ho lat 
mój dzień się teraz spóźni?"
I  popatrzyłeś w ciemny świat 
jak zbłąkany podróżny.

V  •

Najdalsza droga —  do nas sarny cfe 
takich, jakimi chcemy byt.
Darłem sam siebie pazurami, 
abym mógł jednak dalej iść.

Ja —  ten wczorajszy, pełen mroku, 
przeciw mnie —  * dzisiejszego dnia, 
s popiołu klęsk, * samego dna 
wstawałem nagle, jak opoka.

I  jeden Ja krzyczałem: stój!
A drugi ja wołałem: naprzód!
A zawsze, kiedy ws*cxął się bój,
Stalin był ze mną, pomógł zawsze.

I  szedłem dalej, choć w mordędze, 
jak pręt żelazny giął się grzbiet, 
bo przez upadki, wzloty, nędzę, 
wielki Druh — Stalin ze mną szedł.

Więc drugie z marzeń — to ja sam: 
mocniejszy co dzień, lepszy co dzień, 
ludziom służący tym, co mam 
i za to dobrej sławy godzien.

0t
Jeszczem do końca nie rozegrał 
bitwy o nową serca treść 
gdy szarpnął światem ów telegram —  
za krtań dusząca, nagła wieść.

I  co się teraz ze mną stanie?
Kto mi pomoże w chwilach złych, 
aby staraniem, miłowaniem, 
nie zachwiał znowu wrogi wlchr?

Stalin mi gwiazdą był polarną 
pokazującą prosty szlak.
Odszedł — ł oczy mrok ogarnął
i spadła myśl, jak ślepy ptak.

*

V I
Podźwignięta z pyłu 1 ru'n 
oczyszczona krwią najgorętszą 
wstała moja ziemia ojczysta 
wyzwolona z odwiecznych pęt.

Nawałnico wiosenno, bnjno •  
nad miastami ogniem się piętrzą, 
targa niwą wiatr porywisty, 
pije deszcze dębowy pęd.

Na dalekich, nieznanych lądach 
słychać pieśni, które śpiewają 
traktorzyści w kujawskie noce 
i murarze z wysokich ścian.

Tęskno, ufnie ku nam spogląda 
wygłodzony doker * Bombaju, 
koreańska ziemia w posoce 
dzielniej znosi ból swoich ran.

Mego ludu wspaniały geniua*
On ocalił — ludów drogowskaz, 
ukochanie wieku naszego,
Stalin —  sztandar 1 Stalin —  wód*.

On nam stalą dał byś w płomieniu, 
i płomieniem na zimnym śniegu, 
i najwyższą człowieczą troską 
kazał służyć ludzkiemu dniu.

Jego wolą, Jego nauką 
przepojeni szliśmy do Mtesr, 
choć gruźlica żarła nam płuca, 
choć nas ogniem spędzano z dróg.

Zdobywamy sobie i wnukom 
dni szczęśliwe, dni nieprzeżyte.
Jak podarte w marszu onuce 
stare błędy zrzucamy z nóg.

Najżarliwsze z marzeń człowieczych 
wypełniane w pracy powszedniej: 
mej ojczyzny rano najmłodsze —  
na pniu starym zielony szczep.

Któż Twą boleść, Polsko, uleczy, 
kto Twej jutrzni każe rozednieć?
Odszedł Stalin, na zawsze odszedł 
w czas daleki, jak w ciemny step...

VII
Od drżenia serc, podartych bólem, 
drżenie przebiegło ziemską kulę.
Na morzach, tocząc białą pianę, 
stanęły statki zabłąkane.

Pod ziemią łoskot świdrów ustał,
ludzi® zagryźli czarne usta.
Na polu traktor zgasł i wystygł 
od lez młodego traktorzysty.

I

Tylko w Korei żołnierz prędko 
oczy zmęczoną przetarł ręką, 
by łza co bólem wzrok zamyka 
nie przesłoniła celownika.

Jeśliś się uląkł — wstań i poiic* 
ilu nas — ludzi jednej woli, 
iiu nas, których Stalin zbudził —> 
walczących ludzi. Twardych ludzi.

vm
Zapewne jutro, lub pojutrza, 
zbieleją chmury na pogodą 
i Wisła, tocząc modrą wodę,
0 słońce potknie się, zapluszcze.

Przeziębią *łemlą wiatr ©miecie 
* brunatnych śniegów, jak * pajęczyn. 
Modremu niebu jasny kwiecień 
zawiesi wianek pierwszej tęczy.

A kiedy burza się rozkiełza,
twarz nadstawimy deszczom — niechaj
obmyją oczy całe w© łzach
1 ostom dadzą się uśmiechał,

I  znowu *  mgły wychynie dróg»,
Jak wyciągnięte ramię — prosta, 
której nie skrzywi śmierć złowroga, 
ani najcięższe z ludzkich rozstań.

Tam się spotkamy, Towarzyszu,
popatrzysz na nas, powiesz: „Dobrze". 
Znów pieśń sercami zakołysze, 
żałobną, ciężką ciszę podrze.»

Jakież by mogło być inaczej?
Tyl skroń * wojennej krwi nam wytarł, 
uciszył pierś wstrząsaną płaczem
1 wrócił młodość... Niech rozkwita!

IV

Bółu rozluźni się ucisk, 
roctaje śnieg na gałęzi —  

historii nikt nie zawróci, 

historia zawsze zwycięży.

Historia dała Stalina,

Nghy nam drogę pokazał —• 
została w sercach i w czynach, 

w nas — jego wola z żelaza.

I  nikt nam życia nie pomnie, 
choć życia dla sprawy nie żal —
Stalina serce niezłomne 

w niezłomnej Partii uderza.

Niech czołgów garbate grzbiety 

odbija Ren i Missouri —  

nie padnie znak na odwety, 
nie będzie krwawej wichury.

Pośród bagnetów i armat 
przetrzemy drogę historii 
i żadna zbójecka armia 

nie wstrzyma idącej pory.

Niechaj nas liczą i mierzą 

ślepiami nienawistnymi 

nie kupcy i nie maklerzy, 
lecz my historię tworzymy.

A wszystkich nas tworzy Partia: 
podnosi, uczy, przemienia.
Z bankierskich garści wydarta,

Jakże rozkwitła nam ziemia!

Stalin nam Partię wychował, 
żarem swych myśli nasyci! —
1 stalinowska, stalowa 

rośnie dla walki i życia.

X

Nic umrze żadne z naszych marzeń —  

Partio je ziści, lud je ziści.
Nadchodzi wiosna w burz pogwarze, 
w ptaszęcych śpiewach, w szumie liści.

Wszystko się spełni. Człowiek wstanie 

swojej człowieczej krasy pełen, 
a jego zmierzchy i świtania 

naszych dni trudnych będą dziełem.

Wstańcie, marzenia! Światłem gra w nas 

myśl w stalinowskich dni potędze. 

Kwitnij, Ojczyzno moja sławna —  

pomnikiem Jego chwały będziesz.

V I
My zaprzeczymy 

faktowi śmierci, 
choć głaz olbrzymi 
przywalił piersi.

Góra się ugnie 

pod naszą dłonią, 
stepy bezludne 

zbożem zadzwonią.

I  w czerwca blaskach 
1 w wichrach zimy, 
wzniesiemy miasta 
i obronimy.

Tej śmierci brzemię 
serca zespoli 
mocno, jak cement, 
w żywy monolit.

Rośliśmy w ogniu 
trudno i pięknie: 
kto raz się podniósł, 
ten już nie klęknie.
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Braterska pomoc Związku Radzieckiego 
źródłem rozwoju naszego przemysłu I techniki
polska Ludoroa korzysta z potężnej 1 wszechstronne), bezinteresownej i  ser* 

iecznej pomocy Związku Radzieckiego t dzięki tej pomocy osiągnęła już dziś 
niezwykle pomyślne warunki dla coraz szybszego marszu naprzód po drodze swe
go uprzemysłowienia, swego budownictwa socjalistycznego".

(B. B ierut Z pozdrowienia dla X IX  Zjazdu KPZR 7.X.1S52).
Słowa tow, Bieruta wytpo- dwoma państwami i zapocząt-wypo

wiedziane w przemówieniu po
witalnym wygłoszonym na 
X IX  Zjeździe KPZR były sło
wami całego narodu polskie
go. Głęboką ich prawdę zna 
każdy człowiek w Polsce bez 
względu na to, gdzie mieszka 
i  gdzie pracuje, czy też uczy 
się dopiero do przyszłego swe
go zawodu. Przecież cały ob- * 
szar naszego kraju jest od pa
ru Już lat jednym wielkim  
rozległym placem budowy, a 
każdy wznoszony lub pracu
jący już obiekt z wielu set po
wstających co roku w Planie 
6-letnim Jest żywym świade
ctwem przyjaźni i pomocy ra
dzieckiej. Rok 1952, trzeci rok 
Planu 6-Ietniego, zapisał się 
dzięki pomocy radzieckiej 
ukończeniem budowy ponad 
450 średnich i wielkich zakła
dów przemysłowych.

Stanęliśmy w rzędzie 
najhardziej 

uprzemysłowionych 
krajów Europy

V  ciągu ośmiu lat nie tyl
ko odbudowaliśmy z ruin kraj 
zniszczony przez wojnę i ra
bunek hitlerowskich najeźdź
ców, lecz stanęliśmy w rzę
dzie najhardziej uprzemysło
wionych krajów Europy.

Gdy przed wojną potencjał 
uprzemysłowienia Włoch był 
2.5-krotnde, a Francji 5-krot- 
xńe wyższy n ti nasz, to dziś 
poziom uprzemysłowienia Pol
ski jest dwukrotnie wyższy 
niż Wioch a prawie równy 
Francji. Nawet w stosunku do 
największej obecnie obok 
Związku Radzieckiego potęgi 
gospodarczej świata, Jaką są 
Stany Zjednoczone, staniemy 
w końcu Planu 6-letniego w 
połowie tej odległości, j-aka 
dzieliła na3 od nich przed 
wojną.

Oto niektóre liczby i fakty:
Ogólna p ro d u kc ja  przem ysłow a 

w  stosunku Óo przedw o jenne j 
w zrosła 5 -k ro tn ie  licząc na głow ę 
m ieszkańca, a 3 -k ro tn ie  w  liez- 
gach bezwzględnych. E n e rg ii e lek
try czn e j p ro d u k u je m y  4 razy 
w ięce j n iż  przed w o jną , a w  r. 
1960 za jm ie m y  w  te j dziedzin ie  
Jedno z p ie rw szych  m ie jsc  w  
E urop ie . W ydobyc ie  węgla z 38,1 
ton  w  r. 1938 w zros ło  do 84,5 ton  
■w ro k u  1952. P ro d u kc ję  s ta ll, pod- 
atawowego w skaźn ika  s ity  gospo
darcze j państwa, z 43 kg  na głowę 
m ieszkańca w  ro ku  1938 podnie
śliśm y do 120 kg  w  ro ku  1952,
•  osiągniem y 170 k g  w  koń cu  P la
n u  6-letniego.

Jakie są zasadnicze przy
czyny tego naszego niezwy
kłego rozwoju gospodarczego 
nie tylko w stosunku do sta
nu, Jaki był w  Polsce przed
wojennej, lecz również w sto
sunku do sytuacji ekonomicz
nej kapitalistycznych krajów  
zachodnich.

Stało się to możliwe dzięki
przyjaźni ze Związkiem Ra
dzieckim, dzięki braterskiej po 
mocy .pierwszego na świecie 
państwa robotników i chło
pów.

kowal cały szereg umów, któ
re oprócz środków żywnościo
wych dawały nam cały szereg 
cennych maszyn, urządzeń, 
narzędzi i surowców dla od
budowania i uruchomienia ży
cia gospodarczego, w szczegól
ności zaś przemysłu i komu
nikacji.

Na baede układu z 21 kwiet
nia 1945 r. oparte zostały ma
jące równie wielkie znaczenie 
historyczne, umowy z dau 28 
stycznia 1948 r., które otwo
rzyły nowy etap stosunków 
gospodarczych polsko - radzie
ckich. Umowy styczniowe p y -  
iy podstawą realnych założeń 
naszego 6-letniego Narodowe
go Planu Gosipodarczego, gdyż 
zapewniały uprzemysłowienie 
kraju — w  szczególności po
przez radzieckie dostawy i po
moc techniczną w  przemyśle 
hutniczym, maszynowym i 
chemicznym.

Właśnie w ramach umowy 
o materiałowej pożyczce in
westycyjnej otrzymaliśmy 1 
nadal otrzymujemy kompletne 
urządzenia dla całego szere
gu nowych wielkich zakładów 
chemicznych, energetycznych, 
włókienniczych oraz urządze
nia i maszyny dla przemysł« 
maszynowego, hutniczego, gór
nictwa, rolnictwa Ud.

liniowa ta zrodziła najwięk
szą i najpotężniejszą budowę 
naszego Planu 6-letnlego — 
Nową Hutę. Wielkość tej in
westycji charakteryzuje jej 
zaplanowane produkcja rocz
na, która wyniesie 1,5 miliona 
ton stali, a więc więcej niż 
cala nasza krajowa produkcja 
przedwojenna. Nowoczesność 
urządzeń Nowej Huty, szcze
gólnie zaś całkowita mechani
zacja wszystkich elementów 
procesu produkcyjnego, okre
śla 16-krotny wzrost wydajno
ści pracy w stosunku do obe
cnej wydajności w hutnictwie.

W czerwcu 1950 r., gdy pań
stwa zmashallizowane, pod 
presją Stanów Zjednoczonych 
rozpoczęły, tak jak ich mo
codawcy, w sposób nieuczci
wy zrywać umowy na dosta
wy maszyn i urządzeń nawet 
Już zapłaconych — Związek 
Radziecki podpisał z nami no
we umowy, w których nieza
leżnie od umów z roku 48 zo
bowiązał się dostarczyć nam 
kompletne urządzenia dla po
nad 30 kluczowych obiektów 
przemysłowych wraz z całko
witą dokumentacją techniczną, 
opracowanymi projektami bu
dowy 1 metodami produkcji.

Jasne jest dla wszystkich, że 
bez tej olbrzymiej pomocy ra
dzieckiej zakreślonej w  wy
mienionych umowach nie po
trafilibyśmy zrealizować ani 
rozbudowy najważniejszych 
dziedzin naszego przemysłu, 
ani budowy od podstaw no
wych gałęzi produkcyjnych, 
nie znanych przedtem w Pol
sce. Braterska współpraca w y
bitnych ekspertów radzieckich 
pozwoliła nam ponadto na zna
lezienia 1 określenie właści-

„Przyjatń ZSRR, pomoc 
ZSRR, przykład ZSRR — oto 
podstawowe źródło naszych 
zwycięstw" — powiedział tow. 
Bierut.

Wyzwalając w roku 1944 te
reny naszego państwa cd 
wojsk okupanta hitlerowskie
go, Związek Radziecki niiósł 
nam nie tylko wolność, lecz 
w  ramach pierwszej umowy 
zawartej z PKWN dnia 20 paź
dziernika 1944 r. przyszedł 
nam od razu z pomocą mate
rialną, dostarczając najważ
niejszych środków zaopatrze
nia dla naszej ludności Jak
kolwiek sam był wówczas w 
ciężkiej sytuacji gospodarczej, 
w  wyniku zniszczeń wojen
nych dokonanych przez hordy 
hitlerowskie.

Dzięki umowom z ZSRR 
możemy budować potęg? 

przemysłową 
naszego kraju

21 kwietnia 1945 r., kiedy 
Jeszcze armie radzieckie zdo
bywały Berlin, podpisany zo
stał między Polską Ludową 
a ZSRR układ o przyjaźni i 
pomocy wzajemnej.

Układ ten był pierwszym
formalnym układem miedzy

Dla kitkudrlealędu najwięk
szych obiektów przemysłowych 
Planu 6-letniego, zaawansowa
nych w budowle lub nawet o- 
becnle już zakończonych, pro
jekty opracowali wybitni fa
chowcy radzieccy. Patenty, li
cencje, za które krajom kapita
listycznym trzeba byłoby płacić 
nie tylko Jednorazowy, lec» 
również stały haracz w  posta
ci opłat otrzymujemy s 
ZSRR bezpłatnie, przy czym 
dotyczą one najbardziej no
woczesnych osiągnięć nauki 
1 techniki radzieckiej. Radziec
ka kompletna dokumentacja 
technologiczna, oparta na naj
bardziej postępowych meto
dach produkcji, na najbardziej 
nowoczesnych maszynach i u- 
rządzeniach, pozwala nam

Dzięki pomocy radzieckiej
ożywiliśmy martwe dotychczas 
bogactwa naturalne naszej zie
lni 1 zaczęliśmy produkować z 
nich cenne, podstawowe dla 
gospodarki narodowej produk
ty przemysłowe. Dość wspom
nieć o produkcji kwasu siar
kowego — z gipsu i anhydry
tu, sody kaustycznej — z soli 
kamiennej i wapieni, benzyny 
syntetycznej, mas plastycz
nych, kauczuku, włókna synte
tycznego, barwników i środ
ków leczniczych — z węgla, 
który dotychczas umieliśmy 
tylko spalać; miedzi i żelaza 
z rud krajowych, które Jako 
zbyt niskoprocentowe w  wa
runkach kapitalistycznych 
przedstawiały dla kraju war
tość mniejszą niż polne kamie
nie.

Wznoszony w środku War
szawy w niezwykłym tempie 
już górujący nad miastem Pa
łac Kultury i Nauki im. Stali
na — dar narodu radzieckiego

W szybkim tempie ro.taie tawkn»« wiełkUtj elektrowni Jaworz
no TI. 1 w tej budowie s pomocą przyszedł nam Związek Ra* 
Aztecki. Na'zdjęciu: członkowie brygady I. Kopcia przy monta- 
tu turbozespołu U, wykonanego w Zakładach Leningradzkich 

JSRektrosiła." im. Kirowa.

pnm koesyć eed? «tnp rozwojo
wy i stanąć od r»ru w  pierw
szych szeregach techniki świa
towej.

Dzięki pomocy 
Związku Rodzieckiooa 
uruchomiliśmy rowe 

gałęzie produkcji
Dzięki pomocy radzieckiej 

powstały w Polsce nowe, nie
istniejące przedtem gałęzie 
produkcji, oparte b. często na 
nieznanych i niestosowanych 
dotąd u nas metodach 1 pro
cesach technologicznych. Dość 
wymienić przemysł samocho
dowy, traktorowy, wielką syn
tezę chemiczną, przemysł bu
dowy turbin, wielkich i pre
cyzyjnych obrabiarek, maszyn 
rolniczych, maszyn i urządzeń 
górniczych itd.

Jest <Ti* «aa również sennym
dokumentem i pokazem przo
dującej techniki radzieckiej,
albowiem budownictwo wyso
kościowe możliwe jest tylko 
na bazia wysokiego pozio
mu wielu różnych dzie
dzin techniki. Budowa Pa
łacu. Kultury i Nauki pro
wadzona według radzieckich 
projektów i obliczeń, przez 
radzieckich wysokowalifiko- 
wanych inżynierów, techni
ków i robotników jest dla 
nas żywą szkołą organizacji 
pracy, rozwiązań konstrukcyj
nych i nowoczesnych metod 
budownictwa.

Z radzieckiej pomocy 
korzystamy w każdej 

dziedzinie techniki
Inżynier 1 technik polski 

poznał przodującą technikę ra
dziecką 1 uznał jej autorytet;

wie on, że może liczyć w  kań-
dym wypadku na jej pomoc, 
Znamy przecież wszyscy po
wtarzający się codziennie fakt, 
że inżynier, technik, majster 
czy robotnik polski napotyka
jąc na trudności w rozwiązy
waniu zagadnienia produkcyj
nego czy konstrukcyjnego mó
wi: „trzeba dowiedzieć się. jak 
rozwiązano to w Związku Ra
dzieckim“ — gdyż nikt nie 
wątpi nie tylko w  to, że dany 
problem został tam istotnie 
rozwiązany, ale 1 że rozwiąza
nie to będzie bratersko udo
stępnione.

Przodująca technika radziec
ka Jest nie tylko pomocą, lec* 
również wzorem dla dalszego 
rozwoju techniki polskiej.

W odróżnieniu od hamujące
go działania, jakie dla naszej 
•własnej twórczości naukowo- 
technicznej miały wpływy ka
pitalistycznej techniki zachod
niej, pomoc i wpływy techniki 
radzieckiej swą treścią 1 formą 
ożywiają naszą własną twór
czość, wskazując nam wyraź
nie metody 1 drogi do najhar
dziej nawet ambitnych osiąg
nięć własnych.

Nasze oparcie się na wzo
rach i przykładach radzieckiej 
techniki nie byłoby pełne, je
śli me wzięlibyśmy również 
pod uwagę człowieka — robot
nika i technika radzieckiego,

To oo polski robotnik, Inży
nier 1 technik czerpie z przy
kładu radzieckiego technika — 
to pełne poczucie jedności 1 so
lidarności s klasą robotniczą, 
jego twórczy stosunek do wy
suwanych przez tycie proble
mów; to daleko idąca społecz
na dyscyplina pracy, stałe dą
żenie do podnoszenia poziomu 
wiedzy fachowej i świadomo
ści ideologicznej, śmiała nie
ustanna walka o nowe, lepsze 
i ekonomicznie jsze metody i 
środki produkcji. Wzorowanie 
się na przykładzie radzieckie
go robotnika i technika jest 
równie ważne, jak korzystanie 
z wiedzy i praktyki radzieckiej, 
uprzystępnionej nam bratersko 
przez Wielki Kraj Rad.

Przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim, Jego przykład i po
moc są nie tylko źródłem na
szych wielkich zwycięstw na 
drodze do socjalizmu, ale 
kształtują również naszą po
stawę Jako czynnych budowni
czych potęgi ludowej Ojczyz
ny.

M. IW n j  £ .  Segal

lak człowiek stal się clhrzyisem1
Człowiek-zbieraci

ftf)

Człowiek zdobywa czas
W s z y s c y  wiedzą. Jak wydo

bywa się żelazo, węgiel, Jak 
się otrzymuje ogień.

Ale jak się otrzymuje e m f
0  tym mało kto wie.
A przecież człowiek Już od 

bardzo dawna nauczył się zdo
bywać czas. Gdy zaczął robić 
narzędzia, wówczas w jego ży
ciu zjawiło się nowa zajęcie, 
prawdziwie ludzkie zajęcie — 
praca. Praca wymagała czasu. 
Aby zrobić kamienne narzę
dzie, należało przedtem zna
leźć odpowiedni kamień. Nie 
każdy kamień do tego się na
dawał.

Najbardziej odpowiedni dla 
tego celu był twardy, ścisły 
krzemień. Krzemień Jednak 
nie leżał wszędzie pod noga
mi 1 trzeba go było dopiero 
wyszukiwać. Niemało godzin 
tracił człowiek na poszukiwa
nia, a zdarzało się, że szukał 
na próżno. Wówczas musiał się 
zadowolić materiałem mniej 
twardym, a nawet tak mięk
kim, jak piaskowiec czy wap
niak.

Wreszcie odpowiedni kamień 
został znaleziony. Aby mu na
dać potrzebny kształt, trzeba 
go było obrobić, obciosać przy 
pomocy innego kamienia — 
obtłukiwacza. Wymagało to 
również czasu. Palce człowie
ka nie były jeszcze tak zręcz
ne i ruchliwe, jak teraz. Do
piero uczyły się pracować. To
też na zrobienie prymitywne
go kamiennego pięściaka zuży
wało się zapewne znacznie 
więcej czasu, niż teraz na wy
konanie topora ze stall.

Skąd brało się czas na tot
Człowiek pierwotny miał 

bardzo mało wolnego czasu —- 
mniej chyba niż najaktywniej
szy człowiek współczesny. Od 
rana do wieczora włóczył się 
po lasach i leśnych polanach, 
zbierając pożywienie 1 kładąc 
w  usta »obie i swoim dzieciom 
wszystko, co tylko nadawało 
się do zjedzenia. Cały wolny 
od snu czas zajmowało zbie
ranie pożywienia i Jedzenia. 
Zresztą pożywienie było takie, 
że potrzeba go było bardzo 
wiele.

Ileż to trzeba zjeść, Jeżeli
jadłospis składa się z jagód,
orzechów, ślimaków, myszy, 
pędów drzew, jadalnych ko
rzonków, pędraków i innych 
drobiazgów!

Stada ludzkie pasły się w  
lesie, tak jak teraz pasie się 
stado jeleni, których całym 
zajęciem jest skubanie i żu
cie mchu.

Jeśli jednak cały dzień scho
dzi na szukaniu pożywienia 1 
żuciu, to skąd wziąć czas ną 
pracę?

1 tu się okazało, że praca po
siada cudowną właściwość: nie 
tylko zabiera czas, ale go też 
dodaje.

Związek Radziecki przychodzi nam z pomocą nte tylko ta za
kresie dostaw maszyn i urządzeń. Na zdjęciu: radziecki dorad
ca techniczny w Jaworznie I I  i ni. Anisja Abakumowa poucza 
przodującą spawaczkę zetempówkę Zofię Żyłę wyrabiającą 

przeciętnie 270 proc. normy.
wych dróg rozwoju dla posz
czególnych gałęzi naszego 
przemysłu.

Począwszy od roku 1948 
przyjeżdżały do Polski ekipy 
czołowych specjalistów ra
dzieckich dla udzielenia nam 
pomocy przy wyborze miejsca 
budowy naszych wielkich za
kładów przemysłowych Planu 
8-letniego. Narady, konsultacje, 
dyskusje nad projektem bu
dowy, nad wyborem metod 
produkcji maszyn i urządzeń 
— były dla inżynierów 1 tech
ników polskich prawdziwą 
szkołą nowoczesnej 1 przodu
jącej techniki.

Również w nowych, socja
listycznych budowlach naszego 
przemysłu, zbudowanych na 
podstawie samodzielnie opra
cowanych przez inżynierów 
polskich projektów, tkwią bo
gate doświadczenia przemysłu 
radzieckiego. W oparciu o wzo
ry 1 przykłady przodującej 
techniki radzieckiej rozwija się 
i rośnie w niezwykłym tempie 
poziom techniki polskiej 1 po
ziom naszego przemysłu. Na 
tej braterskiej, szczerej, bezin
teresownej pomocy wyrosły 
1 okrzepły m. in. biura projek
towe naszego przemysłu, Jak 
np. Biprohut, Energoprojekt, 
Biprocement, Metrobudowa i 
Kleię lanych.

Materializm dialektyczny -  
filozoficzny fundament marksizmu

Począwszy od dzisiejszego numeru, rozpoczynamy cykl arty
kułów z materializmu dialektycznego i historycznego. Na wstę
pie omówimy ogólnie kilka elementarnych zagadnień: co to 
jest marksizm, co to jest materializm i diałektyka i Jakiś 
miejsce zajmuje materializm dialektyczny w marksizmie.

Materializm dialektyczny 
Jest częścią składową i funda
mentem marksizmu. Mark
sizm — w myśl definicji 
J. STA LIN A  — „jest nauką
0 prawach rozwoju przyrody
1 społeczeństwa, nauką o re
wolucji uciskanych i wyzyski
wanych mas, nauką o zwy
cięstwie socjalizmu we wszy
stkich krajach, nauką o bu- 
downictuHe społeczeństwa ko
munistycznego" *).

Widzimy więc, że marksizm 
Jest nauką wielostronną. Pier
wsza część definicji stalinow
skiej dotyczy materializmu dia
lektycznego.

Materializm dialektyczny 
zajmuje się badaniem najbar
dziej ogólnych praw rządzą
cych rozwojem całej rzeczywi
stości — przyrody, społeczeń
stwa ! myśli ludzkiej. Taką 
naukę, która zajmuje się bada
niem zagadnień najogólniej
szych (takich jak np. skąd po
chodzi świat, czy człowiek mo
że go w pełni poznawać 1 jakie 
stąd płyną dla niego wnioski 
itp.) — nazywamy filozofią, 
czyli światopoglądem. Materia
lizm dialektyczny jest jedynie 
słuszną, jedynie naukową fi
lozofią.

Jak wskazuje 3. STALIN
światopogląd partii marksi
stowsko -  leninowskiej „nazy
wa się materializmem dialek
tycznym dlatego, £e Jego po- 
dejścii do zjawisk przyrody, 
jego metoda poznawania tych 
zjawńsk jest dialektyczna, « 
objaśnianie przezeń zjawisk 
przyrody, jego teoria jest ma- 
terialistyczna“ *),

Co rozumiemy 
przez metodę 
dialektyczną?

Dokładni« dowiecie etę •  
tym po przeczytaniu odnoszą
cych tię do niej artykułów. Na 
razie zauważymy, ta termin 
ten pochodzi od greckiego sło
wa „d i a 1 e g o", co zna
czy prowadzić rozmowę, to
czyć spór. W starożytności ro
zumiano przez dlalektykę sztu
ką dochodzenia do prawdy 
prze* ujawnienia sprzeczności 
w rozumoi aniu przeciwnika. 
Obecnie sens terminu „dialek- 
tyka" zmienił się w sposób 
istotny. I  teraz wszakże uważa
my za najistotniejszą cechę 
dlalektyki ujawnienie sprzecz
ności, ale ni« tyła w myśleniu,

Ile w samej rzeczywistości, w  
pi zyrodzie i społeczeństwie. 
Ogólnie można określić dialek- 
tykę jako metodę, która rozpa
truje wszystkie zjawiska w po
wiązaniu 1 wzajemnej zależno
ści, w ruchu, w rozwoju, która 
traktuje rozwój jako jedność 
zmian ilościowych 1 Jakościo
wych, źródła zaś rozwoju n- 
patruje w tkwiących w zjawi
skach wewnętrznych sprzecz
nościach, wewnętrznych prze
ciwieństwach.

Co rozumiemy przez teorię 
materlalistyczną?

Powiedzieliśmy Już, że filo
zofia daje rozwiązanie najbar
dziej ogólnych zagadnień świa
ta. Szczegółowe zagadnienia, 
czyli wycinki otaczającego nas 
świata, są badane przez nauki 
specjalne, tzn. przez takie, jak 
fizyka, chernla, biologia, eko
nomia, językoznawstwo itp. 
(Np. filozofia przestałaby być 
filozofii, gdyby badała życie 
roślin; jest to szczegółowa 
dziedzina badań, którą zajmu
je się jedna z nauk specjal
nych — botanika). Filozofia 
uogólnia wyniki nauk specjal
nych, doświadczenia wielu po
koleń ludzi i w ten sposób u- 
Jawnia ogólne prawa, które 
rządzą rozwojem wszystkich 
zjawisk przyrody i społeczeń
stwa. A zatem, aby filozofia 
wyjaśniała prawidłowo ota
czając« nas zjawiska — musi 
się ona opierać na wszystkich 
naukach specjalnych oraz na 
całej praktyce ludzkiej. Taka 
filozofia mogła więc powstać 
dopiero wówczas, gdy zostały 
dokonana wielkie odkrycia u- 
snożllwiająca szybki rozwój 
nauki,

Nin też dziwnego, 1« w  cią
gu ubiegłych wieków powsta
wały t— z powodu braku do
statecznej wiedzy — różne te
orie, nienaukowe. M. In. po
wstawały też liczne rellgie, 
które próbowały objaśniać 
świat przy pomocy sit nadprzy
rodzonych, nie dających się 
nigdy naukowo uzasadnić, ani 
sprawdzić. Religia starały się 
„uzasadniać", że człowiek nlę 
może przeniknąć boskich ta
jemnic natury, że jest igrasz
ką w rękach losu, że istniejący 
porządek społeczny i nierów
ność klas są niezmienne i raz 
na zawsz« ustanowiona przez

Boga itd. Klasy posiadając« 
(najpierw panowie niewolni
ków, później feudałowie, a na
stępnie kapitaliści) chętnie wy
korzystywali 1 nadal wykorzy
stują takie lub inne nienauko
we teoryjki w celu obrony 
swoich interesów. Wszystkie 
takie teorie określamy mia
nem filozofii idealistycznej.

Nawet najbardziej skompli
kowane i noszące pozory nau
kowości kierunki filozofii idea
listycznej — zawsze w osta
tecznym rachunku hamują roz
wój poznania ludzkiego, pod
ważają wartość nauki i w  kon
sekwencji bronią starego, gni
jącego porządku społecznego.

Równocześnie na przestrze
ni całych stuleci rozwijała się 
powoli nauka, która stopniowo 
usiłowała objaśniać świat, od
krywając prawa przyrody, da
jące się praktycznie sprawdzić. 
Z tych prób naukowego wyja
śniania rzeczywistości (świata) 
rodziła się właśnie filozofia 
materlalistyczna. Dlatego też 
przez filozofię materialistyczną 
rozumiemy naukowe objaśnia
nia świata. Filozofia materiall- 
styczna rodziła się w  ciągłej 
walca z teoriami nienaukowy
mi, w walce z ciemnotą 1 prze
sądami,

MotartaUrm dialektyczny 
—  pierwsza filozofia 

konsekwentnie 
rewolucyjna I naukowa

W  określ« poprzedzającym 
Życie Karola MARKSA 1 Fry
deryka ENGELSA — filozofia 
materlalistyczna pojawiała się 
częstokroć w różnych formach.

Szczególnie ważną rolę ode
grała filozofia materlalistycz- 
na angielska i francuska X V I I  
i X V I I I  wieku, która usiłowa
ła naukowo objaśnić świat. 
Wymierzona była ona przeciw 
gnijącemu ustrojowi feudalne
mu, przeciw Jego poglądom i 
instytucjom, * których najgroź
niejszą był kościół. Kościół 
najbardziej zaciekle bronił nie
wolnictwa feudalnego w inte
resie panującej wówczas kla
sy feudalów i służących jej 
starych poglądów średniowie
cznych nie opartych na nauce, 
lecz na wierzeniach, fanatyz
mie religijnym i zabobonach. 
Materializm angielski i fran
cuski wieku X V II i X V I I I  — 
pi zygot ił ideologicznie wa
runki do rewolucji burżuazyj- 
nej, rozpoczynającej nowy u- 
strój społeczny, ustrój kapita
listyczny, N i« była to jednak

Istotnie, jeżeli w ciągu czte
rech «godzin zdążliście zrobić 
to samo, co kto inny robi w 
osiem godzin, to uzyskaliście 
cztery godziny. Jeśli wynaleź
liście narzędzie, które dwu
krotnie przyspieszy pracę, to 
tym samym zdobyliście, oszczę
dziliście połowę tego czasu, 
który zużywaliście na tę pra
cę dawniej.

Ten sposób uzyskiwania cza
su wynalazł już człowiek pier
wotny.

Obciosanie kamienia wyma
gało wielu godzin. Później jed
nak takim zaostrzonym kamie
niem łatwiej było wydłubać 
pędraka sp<xl kory.

Trzeba było wprawdzie po
rządnie napracować się nad 
tym, aby wystrugać za pomo
cą kamienia kij, ale za to ki
jem łatwiej było potem wy
dobyć z ziemi korzeń jadalny, 
albo zabić przemykające wśród 
trawy zwierzątko.

Zbieranie pożywienia szło 
dzięki temu szybciej, a czło
wiekowi pozostawało więcej 
czasu na pracę. W chwilach 
wolnych od poszukiwania po
karmu człowiek wykonywał 
swoje narzędzia, robił je przy 
tym coraz lepsze, ostrzejsze. 
Każde nowe narzędzie dawało 
więcej pożywienia, a wskutek 
tego—  więcej czasu.

Szczególnie wiele czasu mo
gło dać człowiekowi polowa
nie. W ciągu pół godziny moż
na się było najeść mięsem na 
cały dzień. W pierwszych jed
nak okresach ludzie rzadko ja
dali mięso. Kijem czy kamie
niem nie można było zabić 
większego zwierza, a *  Jakiejś 
leśnej myszy niewie 
rzyścl.

Człowiek ni* byt Jeszcze 
prawdziwym fachowym myśli
wym.

Kim byt wówczaa człowiek?
Był zbieraczem.

1

•lele było ko-

Latwo być zbieraczem 
naszych czasach. Każdemu 
nas zdarzyło się spędzać ca 
dnie w lesie na zbieram« 
grzybów czy jagód. Jakże P™ 
jemnie jest odkryć w mc 
brunatną czapkę prawdziwK«i 
ai bo dostrzec w trawie P0*0 
rańczową, aksamitną czap«*" 
kę koźlaka! Jak miło zanurzy 
w mchu albo w trawie c8j 
dłoń 1 os trożnie wy łu»K 
stamtąd mocną, grubą gczT 
wą nóżkę z czarną frendzU 
dołu. ^

Ale wyobraźcie «oW«i 
zbieranie grzybów czy J*® 
jest waszym głównym 
ciem. Czy zawsze byliście 
dy syci? Gdy się zbiera 
by, czasem przynosi się ńo 0 
mu cały koszyk i nawet ci 
kę pełną po brzegi na dc*1 _ 
tek. Zdarza się jednak, *" 
całym dniu włóczenia •** 
lesie obija się na dnie kos*/
ka jedna, jedyna surojadka* 

Pewna nasza dziesięclol**j 
nia przyjaciółka chwaliła 
zawsze, idąc do lasu: ^

— Pójdę i znajdę sto P***^
dziwków!  .

A wracała do domu *esrf^ 
z pustymi rękami. w

Gdyby nie miała w dom® 
nego pożywienia, musiał*0' 
umrzeć z głodu.

Ciężki był loe człowiek*'' 
zbieracza w dawnych cza»*« 
Jeżeli nie umierał z g ło d u j  
tylko dlatego, że nie P0?*,* 
dzał żadnym jadłem i całe 
spędzał na Jego poszukiwań*“  

Mimo, że był Już silniej**/
od »wych mieszkających__
drzewach przodków — P°®"\ 
stawał wciąż Jeszcze godną r  
żałowania, zgłodniałą Istotą.

A tu w dodatku nadctąl** 
na aiemię straszna klęska.

N-dSti

Oto narzędzia pracy używane przez jdtekantropa 
wczesnego paleolitu (od miliona do 500.000 lat przed naszą*S$

POZNAJEMY PODSTAWY 
NAUKOWEGO POGLĄDU NA ŚWIAT 

CYKL II: MATERIALIZM DIALEKTYCZNY 
I HISTORYCZNY (2)

w dalszym dągu filozofia
prawdziwie naukowa — zawie
rała jedynie elementy nauko
wego tłumaczenia świata. Dla
tego też nie mogła ona wyja
śnić obiektywnych praw roz
woju rzeczywistości.

W wieku X IX , w którym 
dokonał się olbrzymi skok w 
rozwoju nauki i nastąpił szyb
ki rozwój społeczny (wyrażają
cy się ukształtowaniem ustro
ju kapitalistycznego i powsta
niem klasy robotniczej), nastą
piły warunki do powstania ta
kiej filozofii, jaką jest mate
rializm dialektyczny — pierw
sza filozofia konsekwentni« 
rewolucyjna i naukowa.

Jakkolwiek wybitni uczeni 
burżuazyjni sformułowali pod
stawowe zagadnienia filozo
ficzne, to Jednak nie byli w  
stanie ich rozwiązać, bo nie 
potrafili ujmować rzeczy i zja
wisk w ciągłym ich ruchu, w 
rozwoju i w zmianie.

MARKS i ENGELS studiu
jąc dotychczasowy materia
lizm, całą dotychczasową wie
dzę człowieka o świecie oraz 
analizując rozwój społeczeń
stwa kapitalistycznego i uogól
niając doświadczenie całej do
tychczasowej historii walki 
klasowej — odkryli ogólne 
prawa kierujące rozwojem ca
łej rzeczywistości. Fakt ten stał 
się rewolucją, punktem zwrot
nym w rozwoju filozofii i 
pchnął ją na nowe drogi.

Materializm historyczny 
nauką o prawach rozwoju 

społeczeństwa

Powstaje pytanie: dlaczego 
Uczeni burżuazyjni mimo sil
nego rozwoju nauki w X IX  
wieku, mimo wielkich odkryć 
i wynalazków — nie sięgnęli 
dalej, aby zbadać Istotę i pra
wa rozwoju świata. Działo się 
tak dlatego, że burżuazja roz
wijała prawdziwą naukę dotąd, 
dopóki było jej to potrzebna, 
dopóki nie groziło unicestwia
niem wszystkich teoryjek na 
temat niezmienności ustroju 
kapitalistycznego. Wprawdzi« 
burżuazyjni ekonomiści 1 hi
storycy odkryli walkę klasową 
Jeszcze przed Marksem i En
gelsem. Engels mówił, że bur- 
tuazyjni ekonomiści i history
cy, aby nie widzieć walki kla
sowej na przykładzie ruchów 
społecznych X V I I I  1 X IX  wie
ku, na przykładzie walki 
szlachty feudalnej i  miesz
czaństwem — musieliby „roz
myślni« zamykać oczy"*). N i*

byli oni jednak w  »tanie okre
ślić, Jak powstają klasy, co po
woduje ich wzajemną walkę 
i  skąd pochodzi konieczność 
tej walki.

MARKS 1 ENGELS stwier
dzili, że klasy — to pro
dukt ekonomicznego rozwoju 
społeczeństwa. Dlatego też 
walka klas jest zjawiskiem 
nieuchronnym, bo w każdym 
społeczeństwie opartym o pry
watną własność środków pro
dukcji istnieją klasy o prze
ciwstawnych sobie interesach; 
są to więc klasy panujące, któ
re bronią swego posiadania i 
klasy upośledzone, walczące 
przeciw własnym ciemiężcom 
i wyzyskiwaczom. Stąd też 
wzajemna walka tych klas 
musi prowadzić do zastępowa
nia jednej formy społeczeń
stwa, Jednej formy ustroju — 
inną, wyższą i doskonalszą. 
A przy zmianie starego ustro
ju giną również stare klasy. 
K. MARKS — badając histo
rię ludzkości i podział klaso
wy społeczeństwa kapitali
stycznego na kapitalistów i 
proletariat udowodnił, że wal
ka klas prowadzi nieuchron
nie do dyktatury proletariatu, 
że „owa dyktatura jest sama 
tylko przejściem do zniesienia 
wszelkich klas 1 do społeczeń
stwa bezklasowego“ 4),

Widzimy więc, że MARKS 1 
ENGELS pierwsi zrozumieli, 
iż te same ogólne zasady, któ
re wyjaśniają rozwój przyro
dy — wyjaśniają także roz
wój społeczeństwa ludzkiego.'). 
Stało się to podstawą nauki o 
walce klasowej w społeczeń
stwach składających się z klas
0 przeciwstawnych interesach, 
nauki o rewolucji socjalistycz
nej, o zbudowaniu ustroju bez
klasowego, wolnego od wyzy
sku 1 ucisku. Takie właśnie za
stosowanie materializmu dia
lektycznego do badania rozwo
ju społeczeństwa nazywa się 
materializmem historycznym.

Przez zastosowanie materia
lizmu dialektycznego do roz
woju społecznego — MARKS
1 ENGELS wykazali również 
bezpodstawność socjalizmu l i 
tanijnego. Socjaliści utopijni 
ostro krytykowali kapitalizm, 
lecz rozwiązania podstawo
wych zagadnień społecznych nie 
znaleźli. Formułowali fantazje 
na temat idealnego ustroju 
przyszłego społeczeństwa, lecz 
nie znali prowadzącej do nie- 
gi. drogi.

MARKS i ENGELS wskazali 
1 naukowo uzasadnili taką dro
gę, zgodnie s prawami rozwo-

Marksizm •  leninizm

Ju rzeczywistości — przy*0̂ , 
i społeczeństwa. A pozna"'8 _ 
i wykorzystywać prawa 
dzące rozwojem mogą tylko W  
dzle, którzy nie są zainteresuj 
wanl w hamowaniu rozwój« 
postępu, lecz pragną go P*®" 
spieszyć. Tymi ludźmi są Pr°~ 
letariusze, których naturalni™? 
zadaniem jest więc zniszczy 
ustrój kapitalistyczny. W ustr0' 
ju kapitalistycznym klasa 
botnicza nie posiada nic Pr<*L 
nędzy, nie ma więc „nic 
stracenia, a jedynie do zys^J 
nia“. Klasa robotnicza pro"'8' 
dząc pod przewodem P81' 
marksistowskich walkę Pr!,Jj 
ciw burżuazyjnemu wyzysk 
i uciskowi, tym samym walc™
0 postęp. W walce tej kieruj 
się drogowskazem marksizm8’ 
pozwalającym jedynie słuszny 
oceniać zachodzące zjawiska 
życiu i demaskować zbrodnie*? 
charakter gnijącego ustroju ka 
pitalistycznego.

Marksizm został genial 
rozwinięty przez LENltf-* 
STALINA w nowym 1 os ta*'1 
stadium rozwoju kapitali*0’  ̂
— w okresie imperializmu • r® 
wolucji proletariackich. N*uk 
marksistowsko - leninowska 
przeciwieństwie do wszelki® 
teorii Idealistycznych ciągi* * 
rozwija i doskonali. Roz"8^  
się w oparciu o nowe zdób. 
cze nauki, o nowe doświadcz 
nia walk klasy robotniczej v 
wszystkich krajach, o dośWla  ̂
czenia budowy socjalizm*1 
komunizmu.

iń«
al*

prawdziwym odbiciem r07'v* 
Jającego się świata i n*eZL  
wodną wytyczną działa*1 " 
Jest żywą, twórczą teorią 
wolucyjną, która daje JcdyIV  
naukowe odpowiedzi na wS* /ej 
kie zagadnienia współczesno ^
1 palące, coraz to nowe *,otI7 v> 
by rozwoju życia spoleczeńs*' *»

J. BLACH

•) J, S ta lin : M a r łtr fra i *  **?Jg» 
Hienia językoznaw stw a, 
i  W iedza“ , 1950 r., s tr. BL 

*) J. S ta lin : O materializm®1® 
le k tyczn ym  i  h istoryczny»11«
1949 r., str. 7. cu

*) F r. Engels: L u d w ik  ,Pellf.V>Die* 
l  zm ierzch klasyczne j flldZO fjL-g jg 
m ie c k ie j; K . M arks 1 F r. . 
D zie ła  w ybrane, K iW  1949 r **
374. ^

*) K . M arks  do 9 . WeydemeF®
B m arca 1852 r.K . M a rks  i  ^  
ge.ls — D zie ła w ybrane , K i w 
r., str. 431.

*) O specyficznych cechach. 
re różn ią  praw a p rzy ro d y  oa V ^  
społecznych, dow iecie sią '„ „ ic lil 
s tępnych a r ty k u ła c h  s tego «/
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Ł©pi@| wychowywać

w  h u c ie  im .
tepief pracować z m ło d z i^
Bolesława Bieruta

W korespondencjach z h u ty  im . B. B ie ru ta  w  Częstochowie d rukow anych  w  po
przednich num erach „S ztandaru  M łodych “  nasi korespondenci ZM P -ow cy, w ska
zali na trudności, k tó re  zakład przeżyw ał, i  k tó re  p rzy  w spó lnym  w y s iłk u  częścio
wo zostały pokonane oraz na w ym agające z likw id o w a n ia  b ra k i is tn ie jące jeszcze do 
dziś. W  ostatn io d rukow anych  korespondencjach w ypow iedz ie li się m łodz i tech- 
n,cy> pisząc o n iew łaśc iw ym  do n ich  stosunku d y re k c ji hu ty , o n iew yko rzys tan iu  
w p ro d u kc ji ich  s il i w iadom ości zdobytych  w  szkole.

A. jaką  pozycję za jm u je  w  hucie organizacja  zetempowska, k ie ro w n ik  m łodz ie 
ży m o b ilizu jący  ją  do w yko n yw a n ia  -planów p rodukcy jnych , op iekun tej m łodzie
ży i  wychowawca?

Organizacja zetempowska w hucie im. 0. B eruta 
musi stać ssą rzeczywiście pomocnikiem Partii

Na V II I  Plenum KC PZPR
sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP to-w. Wegner w ten spo
sób scharakteryzował główne 
braki w  pracy ZMP:

Zasłoń
1 S ekre ta rz  K o m ite tu  Z ląk ł. P Z P R  w  h u c ie  Im . B . B ie ru t»

Wzmocnienie pracy politycznej 
wśród młodzieży

—  to podstawa do usunięcia braków
Organizacja ZMP w hucie im. 

r®' Bieruta w Częstochowie o- 
hejmuje poważną ilość młodzie- 
"■v iecz organizacyjnie 1 ideolo- 
8'cznie jest słaba.

Sprawdzianem tego niskiego 
Poziomu ideologicznego człon- 
K°vv ZMP by! egzamin przepro
wadzony w hucie wśród pra- 
C(>wników administracyjnych, 
członków ZMP. Okazało się, że 
"'ieie młodzieży nie ma pojęcia 
? podstawowych sprawach do
j ą c y c h  życia kraju.

Pracę organizacji ZMP należy 
"’■ęc rozpatrzyć od strony robp- 
? Politycznej i szkolenia, gdyż 
1Wbóść organizacyjna jest wyni- 

Ltem słabej pracy politycznej, 
raku szkolenia Ideologicznego. 

kt°re istnieje ty lko  formalnie.
część młodzieży, która brała 

Jfctał w szkoleniu partyjnym 
'v.ykaza!a podczas egzaminów 
użo wyższy poziom polityczny. 
Należy również zwrócić uwa- 

»wna taki fakt’ że organizacja 
,, w hucie nie potrafi zająć 
1 nawet sportem i życiem 
'pętlicowym. Istnieje w hucie

chór w którym prawie nie ma
^•odzieży, sport natomiast jest 
oprawiany przez wiele młodzie- 

(ecz wśród niej nie prowadzi 
pracy politycznej. Zbyt mało£a:

d l
rząd Zakładowy ŻMP poświę- 

¡." organizowaniu w o-
Cs'e letnim masowych wycie- 
-ek młodzieży, na których na- 
2ało urządzać pogadanki, da

li, , jednocześnie młodzieży moi- 
v-'ość brania szerokiego udziału 

r sPorcie, życiu kulturalnym. 
j^ zr.ywkach. a warunki po temu 

Piały j nadal istnieją, 
.^odzież przybywa do huty 

Kownie ze wsi, z różnych tere- 
ow polskj Roztoczenie nad tą 
odzieżą ooieki

Pierw,
wró- ‘'szorzędnej

jest sprawą 
wagi — gdyż

. 8, «tara się prowadzić ją do 
państwa i chuligaństwa, ko- 
-ystając z pozostawienia tej 

°dzież,v samej sobie. 
t „ \ rzeba stwierdzić że organi- 
fjrjC',a partyjna, Komitet Zakła- 
, w5’ za mało poświęcały uwagi 

»■oski
JOtyj sprawie większego ubo-

,enia aktywu zetempowskie-

go. Organizacja partyjna zbyt 
płytko analizowała pracę Zarzą
du Zakładowego ZMP, nie kon
trolując wykonania odpowied
nich uchwał Komitetu Zakłado
wego. Nie dość mocno reagowa
liśmy na głosy młodzieży, jej 
słuszne uwagi i żale. To wszyst
ko również poważnie wpłynęło 
na demobilizację młodzieży i 
brak autorytetu Zarządu Zakła
dowego ZMP wśród członków 
ZMP.

Chciałbym zwrócić uwagę na 
jeszcze jeden, dość ważny mo
ment utrudniający pracę — to 
ciągłe zmiany pracowników Za
rządu Zakładowego ZMP. Od 
początku roku 1951 do jesieni 
roku ubiegłego zmieniło się aż 
4 przewodniczących i 3 instruk
torów. Jasne, że winę ponosi tu 
Zarząd M iejski ZMP, który zbyt 
pochopnie zmienia pracowników 
Zarządu Zakładowego ZMP w 
hucie, co musiało się odbić na 
całości pracy organizacji ZMP 
w hucie. Były, i to dość jaskra
we wypadki, że ten sposób „do
bierania“ przewodniczących ZMP 
— jak np. byłego przewodniczą
cego Snieguckiego czy Zycha, 
którzy stosowali metody zastra
szania, a nie przyciągania i wy
chowywania młodzieży — osła
bi! organizację.

Co zrobić, aby poprawić ten 
stan organizacji zetempowskiej? 
Należy przede wszystkim wzbu
dzić u wszystkich większe zain
teresowanie pracą organizacji 
ZMP. Trzeba, aby organizacja 
partyjna jiomogła organizacji 
zetempowskiej. Pierwszym kro
kiem. w tym 'kierunku są wła
śnie egzaminy przeprowadzane 
wśród pracowników administra
cyjnych, inwestycyjnych i do
zoru średniego. Egzaminy mają 
na celu zmobilizować młodzież 
do nauki i podnoszenia swego 
poziomu ideologicznego.

Niezależnie od tego urucho
mione zostaną kursy polityczne 
dla wszystkich techników i kie
rowników wydziałów, szczegól
na uwaga zwrócona będzie na 
zmianę stosunku kierownictwa 
do młodzieży, na zwiększenie 
opieki i troski o młodzież.

?>

f?. Chłosta
Przewodniczący 7.Z ZM P  h u ty  

im . B. B ie ru ta

Nikt nie pomaga“
Organizacja zetempowska w 

hucie liczy kilkuset członków, 
skupionych w 17 kołach oddzia
łowych. Jest to poważna armia 
młodych, ofiarnych pomocników 
Partii i dyrekcji w walce o plan. 
Lecz praca naszej organizacji 
nie daje odpowiednich rezulta
tów — przede wszystkim dlate
go — że kierownictwo nie do
puszcza nas do udziału w decy
dowaniu o sprawach młodzieży 
i co najważniejsze w sprawach 
produkcji.

Powszechnie znany jest fakt, 
że przewodniczący ZZ ZMP, 
przewodniczący organizacji od
działowych z reguły nie biorą 
udziału w naradach produkcyj
nych, organizowanych przez dy
rekcję. Wówczas, gdy odbywała 
się wielka narada mobilizująca 
załogę Stalowni Nowej do w y
konywania planów, n ik t z akty
wu młodzieżowego nie był na 
naradę zaproszony. Ja o nara
dzie dowiedziałem się „pocztą 
pantoflową“ .

Podobnie dzieje się z przyzna
waniem premii, podnoszeniem 
grupy płac, .awansowaniem lub 
usuwaniem młodzieży z pracy 
— ■wszystko to odbywa się bez 
udziału przedstawicieli młodzie
ży, bez uwzględnienia stanowi
ska Zarządu Zakładowego ZMP 
w tych sprawach.

Taki stosunek dyrekcji do o r
ganizacji zetempowskiej znajdu
je swój wyraz również w pracy 
i stosunku do nas ze strony kie
rowników działów.

instancje, jak ZW i ZM ZMP 
też mało interesują się młodzie
żą w hucie. Towarzysze z Zarzą
du Miejskiego ZMP odwiedzają 
nas tylko w czasie akcji. In 
struktorzy ograniczają się do 
zebrania danych cyfrowych, np?' 
ile osób uczęszcza na szkolenie, 
jak często odbywa się szkolenie 
itp., nie dają żadnych wskazó
wek,. nie pomagają nam w ro
bocie, w całości naszej pracy 
a szczególnie w prowadzeniu 
szkolenia ideologicznego. A trud 
ności mamy duże.

Zarząd Wojewódzki ZMP od
wiedza nas częściej niż Zarząd 
M iejski ZMP. choć też nie zo
stawia po sobie konkretnej ro
boty.

„Nasze główne bolączki ZMP j 
— to wielkie braki w naszej 

| pracy wychowawczej, słaba i j 
| mało ofensywna praca idcoło- i 
j giczna i polityczna, pewne ubó- | 
j stwo treści i form pracy. Wiele j 
| organizacji i instancji ZMP nie 
i nadąża za rosnącymi zadania- j 
j mi, za rosnącymi potrzebami po- j 
litycznymi i ku ltura inym i mio- ! 
dzieży, nie pogłębia i nie roz- j 
w ija  dostatecznie wśród niej | 
zdrowej inicjatywy. W wyniku 
tych braków organizacja nasza 
niedostatecznie oddziaływa na 
młodzież i nie zawsze nadaje 
ton je j postępowania.“

Wydaje się, że ocena ta tra fia  
w sedno braków i trudności 
aktywu zetempowskiego w hu
cie im. B. Bieruta. Wskazuje na 
to także artyku ł I. Sekretarza 
Komitetu Zakładowego w hucie 
Organizacja zetempowska nie 
prowadzi szkolenia ideo!ogiezr 
nego, mimo że jak pisał swojego 
czasu w liście do redakcji ko
respondent Zenon Ujma: „ZMP-  
owcy z huty jak Bąk, Synoradz- 
ki, Grzybek, Golis kilkakrotnie  
pytali towarzysza Chłostę kie
dy zostanie zorganizowane szko
lenie...“  Niestety, „...przewodni
czący odpowiadał im zawsze to 
samo: plan jest u mnie na b iu r. 
ku, pod szybą“ .

O braku szkolenia mówią za
straszające w yniki egzaminu 
przeprowadzonego wśród mło
dzieży zetempowskiej przez or
ganizację partyjną. O braku 
szkolenia ideologicznego, tego 
wychowawczego oddziaływania 
organizacji na młodzież mówią 
dość częste wypadki bumeian- 
ctwa, pijaństwa wśród, młodzie
ży, dyscyplinarne zwolnienia zet- 
empowców z pracy.

Jest oczywiste, że przy słabo
ści politycznej aktyw istów zet- 
empowskich trudno jest organi
zacji wychowywać młodzież w 
duchu walki o plan.

Młodzież huty n:a piękne o- 
siągnięcia we współzawodni
ctwie, w podnoszeniu wydajno
ści pracy. Mówią o tym w ynik i 
produkcyjne choćby takich b ry 
gad młodzieżowych jak Wiekie- 
ry i Pawlusa. Ale brygady te 
utworzone zostały bez udziału 
organizacji ZMP. dzięki pomocy 
Partii i towarzyszy partyjnych. 
Załodze Stalowni Starej T czę
ściowo całej Hucie dobrze jest 
znane nazwisko przodownika 
pracy, brygadzisty Malickiego, 
który w marcu zobowiązał się 
wykonać 6 szybkościowych wy- 
*'pów i zobowiązanie swe wy- 

j konał. Malicki nie zna przewod
niczącego ZZ ZMP. przewodni
czący zaś ty lko ze słyszenia wie.

■ l l t É
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że „jakiś" M alicki ze swoją bry- [ 
gadą bije rekordy. Sporo mio- I 
dzieży bierze udział w bitw ie o 
plan, jctłnak organizacja zetem-' 
powską jako całość, nie ma na i 
to większego wpływu.

Przewodniczący Zarządu Za
kładowego ZMP tow. Chłosta w 
swym artykule stwierdza, że głów 
ną przeszkodą na drodze oddzia
ływania Zarządu ZMP na spra
wy produkcji jest odsunięcie 
Zarządu od narad gospodarczych 
kierownictwa huty. Tow. Chło
sta powinien zrozumieć, że jego 
praca nie polega przecież na de
cydowaniu w sprawach produk
cyjnych. Or wraz z Zarządem 
tak winien kierować pracą wy
chowawczą i mobilizującą, aby 
młodzież zetempowska była 
przygotowana do sumiennego i 
ofiarnego wykonania zadań, ja
kie stoją przed każdym człon
kiem załogi. Aby szybciej i o- 
fia rn ie j włączała się w rytm 
pracy zakładu, pociągając resztę 
załogi. Aby bardziej czujnie i 
energicznie reagowała na błędy 
i umiała walczyć o usuwanie 
trudności. Wtedy inny stosunek 
będzie miała do niego dyrekcja ' 
huty, widząc w organizacji 
prawdziwego pomocnika, praw
dziwego kierownika dużej arm ii 
młodych pracowników huty.

A rtyku ł tow. Chłosty sprowa
dza się do żałosnego stwierdze
nia: „że nikt nie pomaga". A 
ileż. nawet z tych drobnych na 
pozór spraw, o których mówi 
młodzież również nie zaintereso
wało przewodniczącego?

Niektórzy aktywiści widzą 
trudności, które huta przeżywa 
i mają słuszny pogląd na drogi 
ich przezwyciężania Wskazywa
ły na to drukowane przez nas 
uprzednio korespondencje. Tow. 
tow. Naporowski i Błachnio pi
sząc o. pracy w Stalowni Nowej 
wskazali główne źródło trudno
ści: brak szkolenia zawodowego, 
brak troski kierownictwa o pod
noszenie kw a lifikac ji zawodo
wych młodych, niedoświadczo
nych wytapiaezy. Młodzi techni
cy niewłaściwie zatrudnieni w 
hucie wykazywali brak podsta
wowej troski kierownictwa o 
młode kadry techniczne — przy
szłość naszego przemysłu. Tow. 
tow. Srtiich, Sowa, Czernek, 
Szkop, pisali w swych korespon
dencjach o marnotrawstwie cza
su, surowca i energii. Wskaza- 
I- fakty gapiostwa i bezmyśl
ności — tego, co przeszkadza w 
dobrej pracy. W hucie im. B. 
Bieruta brak jest jednak poli
tycznej mobilizacji młodzieży do 
w alki 7. tym i trudnościami przez 
rozwijanie świadomości młodych 
robotników, podnoszenie pozio
mu ideologicznego, wskazywanie 
im źródeł braków i niedociąg
nięć oraz drogi do ich przezwy
ciężenia. Dlatego właśnie orga
nizacja zetempowska w hucie 
stoi daleko od w a lk i o Plan 
6-letni.

Trwa obecnie kampania spra
wozda węzo-wyborcza. Zadaniem 
'jej jest wzmocnić ZMP organi
zacyjnie i politycznie, przygoto
wać młodzież do jeszcze bardziej 
bojowego i ofiarnego w ykony
wania zadań postawionych przez 
Partię i Rząd.

Organizacja zetempowska w 
hucie im. B. Bieruta w czasie 
tej kampanii powinna śmiało 
skrytykować swe błędy, zmienić 
dotychczasowy styl pracy, na
kreślić konkretny plan działa
nia. Zapoczątkowane to już zo
stało korespondencjami towa
rzyszy z huty, które wskazały 
na najważniejsze sprawy: na 
konieczność prowadzenia upor
czywej w alk i o wzrost świado
mości politycznej członków ZMP 
poprzez systematyczne, sumien
nie przeprowadzane szkolenie 
ideologiczne, troskę organizącji
0 wzrost kw a lifikac ji zawodo
wych młodzieży, wychowanie 
młodzieży w duchu poszanowa
nia własności socjalistycznej, 
troskliwego stosunku do agre
gatów, do mienia państwowego. 
Wskazały na konieczność wzbu
dzenia wśród młodzieży czujno
ści dia szybkiego reagowania na 
wszelkie przejawy marnotraw
stwa i niedbalstwa, żądania od 
każdego zetempowca osobistego 
przykładu i solidnej pracy, a 
jednocześnie zwiększenia troski 
Zarządu Zakładowego ZM P-o 
warunki pracy i nauki młodzie
ży. Wytyczne dla działania or
ganizacji zetempowskiej nakre
śla również w swym artykule
1 sekretarz Komitetu Zakłado
wego Partii.

Obowiązkiem każdego zetem
powca jest przyczynić się do te
go, by organizacja zetempowska 
w hucie stała się rzeczywistym 
pomocnikiem Partii. Obowiąz
kiem każdego zetempowca w 
hucie jest czuwać nad. tym, aby 
w wyborach do Zarządu Zakła
dowego dostali się najlepsi i 
najofiarniejsi •»etempowcy, któ
rzy swą pracą, swym uświado
mieniem politycznym stanowić 
będą gwarancję słusznego kie
rowania pracą młodzieży.

Wśród całej młodzieży huty 
jeszcze bardziej niż dotychczas 
musi wzmocnić się poczucie od
powiedzialności za całość zakła
du, za wykonanie planu przez 
zakład. Poczucie świadomości 
tego, że na stal z Waszej Huty 
czeka Zerańska fab ryka  Samo
chodów, budująca się lin ia  elek
tryczna Warszawa—Łódź; „M e
tro“  warszawskie: na traktory 
z Waszej stali czeka spółdziel
cza wieś. Na Waszą stal czeka 
cały naród budujący socjalizm. 
Wpojenie młodzieży huty tej 
świadomości jest podstawowym 
zadaniem organizacji ZMP.

W tym musi pomóc towarzy
szom z huty im. B. Bieruta Za
rząd M iejski i Wojewódzki 
ZMP.

J. S.
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(obraz I) połamane krze
sła?«

(obraz II) nie tańczący ze
spól taneczny?—

(obraz H I) biblioteka, w któ
rej robi się wszystko, ty lko nie 
wypożycza książki?

Jest to tak zwane „życie ku l
turalno-oświatowe" w Zakła
dach Wytwórczych Sprzętu In 
stalacyjnego w Czechowicach 
k. Bielska.

Wyjaśnienie do (et zagadki
znajdujemy w liście korespon
denta E. Adamca-

„W  świetlicy, w której od
bywają sie wszystkie zebrania, 
znajduje sie dosłownie 12 po
łamanych krzeseł— Zespól ta 
neczny cierpi na brak instruk
tora i instrumentu... Etatowa 
bibliotekarka zajmuje się 
wszystkim tylko nie swoją 
pracą, o czym świadczy fakt, 
że około 30 proc. książek znaj
duje sie od swregu miesięcy 
poza biblioteką—“

Szanowna Rado Zakładowa
Czechowickich Zakładów W y
twórczych Sprzętu Instalacyj
nego! Czas przecież, aby to ży
cie kulturalno-oświatowe prze
stało być „tak zwane“ !
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Rnlesław Treila
P rze w o d n iczą cy  L Z S -u  w  R zędzim o

LZS w Rzędzinie 
w ią ż e  p ra c ę  s p o rto w ą  

z z a d a n ia m i p o lity c z n y m i

W Powiatowym  Domu Kultury \ 
w Zaborowie (woj krakow
skie) pracuje m. in sekcja ar
tystyczna W czasie zajęć sekcji 
powstają piękne wycinaki k ra

kowskie.
Na zdjęciu: Zofia, Broń, Maria 
Maj i Genowefa Mądrzyk przy 

pracy.

Ankieta Polskiego Rntlia

Czy podobają ci się 
radiowe audycjo dla młodzieży?

P o lsk ie  R ad ło , p rag n ą c  po
znać d o k ła d n ie  o p in ie  s łu ch a 
czy o a u d y c ja c h  d la  m ło d z ie 
ży, ogłasza a n k ie tę  do t. ty c h  
a u d y c ji.  P o lsk ie  R ad io  p ro s i o 
n a d sy ła n ie  w s z e lk ic h  uw ag  o 
a u d y c ja c h  d la  m ło d z ie ż y , a w 
szczegó lności: czy s łuchac ie
w s z y s tk ic h  a u d y c ji  d la  m ło d z ie 
ży j k tó re  z n ic h  n a jb a rd z ie j 
W am  sie p o d o b a ją  (d laczego?). 
Czy a u d y c je  są jasne  i z ro 
z u m ia łe  pod w zg lędem  tre śc i 
i ję z y k a ?  Czy pom a g a ją  W am  
w  p ra c y , w  nauce, w  życ iu  
sp o łe czn ym  1 o sob is tym ?  Ja 
k ie  za ga d n ie n ia , d o tąd  n ie  po 
ruszane  lu b  rz a d k o  poruszane, 
p o w in n y  b yć  — W aszym  zda
n ie m  — częście j o m a w ia n e  w 
a u d y c ja c h ?  Czy m acie  t ru d n o 
ści w  s łu c h a n iu  a u d y c ji — Ja
k ie?

N a le ży  p rz y p o m n ie ć , że P o l
sk ie  R ad io  n a d a je  i  ty p y  a u 

d y c ji  d la  m ło d z ie ż y : „5 :0  d la  
m ło d o ś c i"  — co n ie d z ie le  o 
8.28 (p ro g ra m  I)  I o 11,10 (p ro 
g ram  II ) .  „N a  m łod z ieżo w e j 
a n te n ie "  — w p o n ie d z ia łk i i 
c z w a r tk i o godź. 19.00 (p ro 
g ram  I). „ T e a t r  m łodego  s łu 
ch acza " — w p ie rw s z y  i ostat
n i p ią te k  m ies iąua o godz. 19.00 
(p rog ra m  I) , i  .A u d y c ję  d la  
b ryg a d  SP — co p ią te k  o godz. 
8.20 (p ro g ra m  I).

L is tv  n a d s y ła jc ie  pod a d re 
sem : P O L S K IE  R A D IO , B IU 
RO S T U D IÓ W  I OCEN Y PRO
G R A M U  W A R S Z A W A , U I „  
NO A K O W S K IE G O  20, poda jąc 
d o k ła d n ie  im ię , nazw isko , a 
n ad to  w ie k  ł za jęc ie .

N a jlepsze  w y p o w ie d z i będą 
ogłoszone z pod a n ie m  nazw isk  
a u to ró w  i w y d ru k o w a n o  w 
ty g . „R a d io  i Ś w ia t" .  D la  au
to ró w  p rz e w id z ia n e  są liczne  
n a g ro d y  ks iążko w e .

Nie t.ak dawno w Warszawie 
obradowała Krajowa Konferen
cja Ludowych Zespołów Spor
towych. Byłem m. in. jej ucze
stnikiem jako delegat spor
towców wiejskich ze wsi 
Rzędzin, pow. tarnowskiego. 
Mówiliśmy na naradzie o 
tym, jak poważne zadania 
wychowywania obywateli na 
silnych, odważnych i zahar
towanych, świadomych i odda
nych budowniczych nowego u- 
stroju sprawiedliwości społecz
nej, stoją przed działaczami i 
aktywistami ku ltury fizycznej.

W naszej wsi Rzędzin położo
nej pod Tarnowem od trzech 
lat istnieje LZS.

Zespół nasz powstał w walce 
z wrogiem-kulakiem i spekulan
tem wiejskim? którzy bałamuci
li nam chętną i garnącą się do 
sportu młodzież, usiłowali od
ciągnąć ją od świetlicy, starali 

I się nie dopuścić do założenia 
j LZS-u. Jednakże nas k ilku  ak- 
! tywistów postanowiło założyć 
: LZS. Chodziliśmy do kolegów, 
I bliskich, znajomych, tłumaczyli
śmy i agitowaliśmy ich za wstą- 

| pieniem do zespołu. Zebrało się 
wreszcie 20-tu chłopców i zało
żyliśmy LZS. którego zostałem 
przewodniczącym.

Brak było sprzętu sportowe
go i boiska, aie radziliśmy sobie 
jak tylko mogliśmy. Dochody z 
zabaw, imprez, nasze składki 
zasilały kasę LZS-u, powoli ku
powaliśmy sprzęt. Po wielu kło
potach dostaliśmy plac pod boi? 
sko.Młodzież sama wyrównała 
teren i ogrodziła, boisko wyso
kim parkanem. Kol.kol. Kazi
mierz Bator, Zofia i Mieczysław 
Srebro, Puzio, sekretarz koła 
Mieczysław Cygan i inni pra
cowali ofiarnie, zachęcając in
nych.

Sukcesów naszych sportowców 
można już wyliczyć sporo. War
to wspomnieć, że nasza druży
na siatkówki żeńskiej zdobyła 

| w ubiegłym roku mistrzostwo 
! /Polski wsi. Przekroczyliśmy 

również nasz zeszłoroczny plan 
zdobywania odznak BSPO i 
SPO o blisko 30 proc. Własny
mi siłami wyremontowaliśmy 
świetlicę. Pełno w niej zawsze 
młodzieży, gwaru i radości.

Dzięki dobrej i kolektywnej 
pracy Rady naszego LZS-u, któ
ra cieszy się poparciem i auto
rytetem u 200 naszych sportow
ców, w ostatnim okresie osią
gnęliśmy wspaniały '  sukces. 
Sportowcy naszej wsi wzięli 
czynny udział w bitw ie o zało
żenie spółdzielni produkcyjnej. 
Pracę w tym kierunku rozpo
częliśmy od siebie. Wciągnęli
śmy do pracy młodzież, która 
jeszcze nie należała do LZS. Po
szliśmy do rodziców, znajomych.

W rozmowach, dyskusjach, dłu» 
gich i nieraz burzliwych prze
konywaliśmy chłopów. Pierw
szymi członkami nowozalożonej 
spółdzielni byli członkowńe 
LZS-u.

Obecnie praca naszego LZS-u
będzie mocno związana z ży
ciem i pracą spółdzielni. Naszą 
ambicją jest — pomóc spółdziel
ni i coraz lepiej organizować 
działalność sportową, aby stać 
się wzorem dla sportowców’ ze 
wsi gospodarującej indywidual
nie. Tym sportowcom będziemy 
pomagać w ich pracy, będziemy 
urządzać wspólne zabawy 1 
rozgrywki, aby zżyć się z nim i 
i zbliżać ich . coraz bardziej do 

! naszej spółdzielni. Zarząd spól- 
: dzielni przyrzekł nam dużą po

moc w dalszym umasowieniu 
: życia sportowego młodzieży.

Obecnie rozpop żęliśmy przy
gotowania do sezonu wiosenno- 

| letniego. Dzięki dobrej pracy 
otrzymaliśmy od Rady Woje
wódzkiej LZS w Krakowie 
sprzęt sportowy. Zarząd spół
dzielni produkcyjnej postanowił 
w’ tym roku przy pomocy spor
towców wybudować przy boi
sku sportowym „Wspólny Dom“ , 
w którym obok biur i sali tea
tralnej znajdą pomieszczenie 
szatnie świetlica i sala gimna
styczna dla LZS-u Niełatwo 
wybudować taki dom z wła
snych funduszów. Urządzimy 
kilka zabaw, imprez, festynów 
i zdobędziemy pieniądze. Na ze
braniu LZS podjęliśmy poważ
no zobowiązania. Wystarczy np, 
wspomnieć, że kol. Kazimierz 
Bator zobowiązał się przepraco
wać przy budowie wspomniane
go domu 2 miesiące. 1

Dużej pomocy udziela nam wl 
ceprzewodniczący MRN w Tar
nowie ob. St. Siudut, dzięki któ
remu uzyskaliśmy do rozbiórki 
stary dom na cegłę. Nadto ob. 
Siudut jest stałym gościem i do
radcą naszego LZS-u, jest na 
treningach, w świetlicy, często 
rozmawia ze sportowcami. To 
oczywiście ma duży wpływ na 
pracę naszego LZS-u. Tak np. 
kol. St. Kumurek, traktorzysta, 
po godzinach pracy, nawet póź
ną nocą zwozi już cegłę na 
dom. Przy takiej pomocy i za
pale naszej młodzieży, jesteśmy 
pewni, że to nowe zadanie zo
stanie wykonane.

Uchwały Krajowego Zjazdu 
LZS obowiązują sportowców z 
Rzędzina. Naszą codzienną pra
cą i troską o zdrowie, godziwy 
wypoczynek, hart i wytrzyma
łość naszej młodzieży, przyczy
niać się będziemy do pełnego 
upowszechnienia i umasowien a 
kultury fizycznej i  sportu na

S

Pokój rozjaśnił się na chwilę. Gande-
ra poczuł dym, który zadrapał go w 
gardle. To Sapiński zapalił papierosa. 
Naciągał się miarowo, chciwie. Czerwo
ny punkt żarzył się denerwująco. Na
pięcie wzrastało powyżej granicy wy

trzymałości. Gandera chciałby wysko
czyć z łóżka i uciec z tego pokoju.

— Będziesz się męczył do ch w ili, w  
które j zrozumiesz swoje błędy!

Papieros zatoczył łu k  w  pow ietrzu 
(w y lą d o w a ł W kącie, obok spluwaczki. 
Zarży1) się przez chw ilę , po czym zgasł. 
Sapiński nie odpowiedział. Znierucho
miał. Nawet oddech jego stał się lżejszy. 
Nic już nie zakłócało ciemności i  ciszy.

Gandera unosił z trudem  opuchnięte 
Powieki. Ś w ia tło  dnia raziło boleśnie. 
Ubiera li się wszyscy trze j szybko i w 
m ilczeniu. Sapiński leża! nieruchomo, 
twarzą do ściany: Śmiesznie sterczały 
zm ierzwione kosm yki włosów.

W iśniewski w iązał k raw a t pod 
oknem. Ręce jego zatrzym ały się na
gie.

— Nie idziesz na wykłady, Sapiński?
Gtos Sapińskiego dobiegł p rzy tłum io 

ny, jak. ze studni:
*— Dzisiaj wyjeżdżam. Żegnam wa«.

Wiśniewski nic juź nie powledziaŁ
Ubierali się w milczeniu. Wyszli z po
koju wszyscy trzej na raz.

— Ciekawy jestem, czy on naprawdę 
wyjedzie? — Stasiak patrzył pytająco 
na Wiśniewskiego,

— Chyba tak — Wiśniewski nie miał 
zdeklarowanej opinii. — W tym stanie 
nie będzie się uczyć, a zraniona pycha 
nie da mu żyć wśród nas. Może zrozu
mie, gdy zmieni środowisko...

Gdy przed obiadem powrócili do po
koju, rzeczy Sapińskiego znikły. Jarski 
informował wszystkich, że Sapiński 
opuścił miasto południowym pociągiem, 
udając się do Warszawy.

_  a  może on za parę dni wróci? — 
zastanawiał się głośno Wiśniewski. — 
Może się opamięta?

Gandera spojrzał, zdziwiony. Nie wy
obrażał sobie powrotu Sapińskiego. Mu
siałby schować do kieszeni całą swoją 
ambicję, przyznać się do winy, upoko
rzyć s ię . Niemożliwe.

— Nie wróci, rękę®sobie dam uciąć — 
powiedział Gandera z przekonaniem.

Do fe rii świątecznych czas upłynął 
szybko: Sapiński nie wrócił.

IX
Zdał kolokwium, rozpłynęła się już 

zmora Sapińskiego. Teraz siedzi w 
teatrze obok Danusi i czeka na podnie
sienie kurtyny. W perspektywie ma 
święta i wyjazd do domu. Czy może być 
szczęśliwszy człowiek na świecie? Gan
dera uważa, że nie, 1 rozpiera się w 
swym fotelu. A chwile szczęścia potrafi 
dobrze ocer.ić: jakoś ich miał w życiu 
mało. Przyszłość wydaje się jasna i pro
sta, pełna takich dobrych chwil. Przy
szłość wypełniona nauką, teatrem !„• 
pracą w ZMP. Właśnie tak, Gandei a, 
wybrany dzisiaj sekretarzem grupy, ma 
zamiar pracować pilnie dia dobra swych 
dwudziestu siedmiu kolegów i jest du
mny z wyboru. Myśli nawet, że .postara 
się naśladować Wiśniewskiego, którego 
tak w jego grupie lubią. Wiśniewski jest 
teraz przewodniczącym Zarządu Uczel
nianego, ale na pewno pomoże Gande- 
rze. Przyjemne sprawy przychodzą w i
docznie seriami, tak samo jak seriami 
zwalają się nieszczęścia. Po wykładzie 
z anatomii zawołał go profesor i powie
dział:

— Kolego Gandera, chciałbym, żebyś
cie pracowali u mnie w zakładzie. Złóż
cie podanie.

Gandera uśmiechnął się ze zdziwie
niem, coś tam wybąka! niezręcznie .

— Mam nadzieję, tże się na was nie 
zawiodę — dodał profesor i odszedł zo
stawiając Ganderę w stanie ogromnego 
zdziwienia.

Czy wiecie, co oznacza dla Gandery 
taka propozycja?

Po pierwsze —- dostęp do zakładu ana
tom ii, kontakt z tym i wszystkimi przy
rządami, kośćmi, preparatami — sło
wem pracę w dziedzinie, która mu naj
bardziej odpowiada, która go zaczęła 
interesować od chw ili, gdy cośkolwiek 
pojął. Bo Gandera polubił anatomię od 
czasu pierwszego kolokwium i teraz cie
szy się, że wejdz,e do muzeum, gdzie 
leżą te wszystkie kości 1 czaszki. Jeżeli 
nawet zmieni w przyszłości zaintereso
wania, jeżeli jakaś nowopoznana dzie
dzina wiedzy medycznej bardziej zaj
mie jego wyobraźnię, to kontakt z ana
tomią pozostanie mu na zawsze w pa
mięci — pierwszy świadomy kontakt z 
poważną, wielką nauką.

Po drugie... Praca trwa trzy godziny
dziennie — jest to d!a studenta do wy
trzymania, ba przecież w czasie tej pra- 

' cy uczy się. Przynosi to tyzysta czter
dzieści złotych miesięcznie. A wiecie, 
co znaczy dla Gandery dodatkowe trzy
sta czterdzieści złotych miesięcznie? O 
wiele więcej niż taicie zwykłe trzysta 
czterdzieści złotych w rękach innegp 
człowieka. Przed Ganderą otwierają się 
oszołamiające perspektywy nowego, 
pełniejszego jeszcze życia. Wystarczy

zresztą posłuchać, co mówi do Danusi
siedząc w dziesiątym rzędzie parteru w 
pięknej, w ielkie j sali teatru.

— Danusiu, czy byłaś kiedy na ope
rze?

Danusia patrzy na niego ze zdziwie
niem.

— Nie, nie byłam. Skąd miałam być? 
U nas nie było nigdy opery.

— Właśnie — mówi Gandera spoglą
dając z zamyśleniem w sufit. — Ja też 
nie byłem... Wiesz co, jeżeli dostanę tę

- p-acę w zakładzie anatomii, a pewno 
dostanę, jak profesor powiedział, to po- 
iedziemy do Warszawy na operę. Do
brze?

— Dobrze — śmieje się Danuala 1 roz
w ija  cukierek w szeleszczącym papier
ku. _  Chętnie pojechałabym do War
szawy, ty lko mama mnie pewno nie 
puści...

Cień przemyka przez twarz Gandery.
— Dlaczego? Przecież jesteś pełnolet

nia. Wyjedziemy w sobotę po południu
■ i weócimy w niedzielę w nocy.

— No tak, ale we dwoje, z tobą?
«— A czy nie siedzimy teraz we dwo

je? — dziwi się Gandera.

— Nie widzisz różnicy? — Chce mu 
tę różnicę wytłumaczyć, lecz daje spo
kój. On jest jeszcze taki naiwny...

Ale on, który zdobył się dzisiaj na 
propozycję, by mówili sobie „ty ‘, i uzy

skał zgodę, uważa się aa doświadczone
go mężczvznę. Ma przecież prawo poje
chać na operę w towarzystwie koleżan
ki. On nie jest taki, żeby tak od razu.*
Wstyd.
_ Wiesz, Danusiu, że wpływ  twoich

rodziców na ciebie jest chyba ujemny. 
Nie powinnaś się mmi przejmować. Ot, 
starzy, inne pokolenie... Mój ojciec też 
innv, narzeka ciągle, gada... My się 
z nim nie rozumiemy. Chyba żeby za
czął czytać, rozglądać się po świecie. 
A on tylko w swojej zagrodzie nos cho
wa.
_To są moi rodzice, Józek, trudno.

— Ja ich nie zmienię. Ale oni mają 
swoją rację.

—- A my mamy swoją rację... Wieś«,
Danusiu, ta nasza racja jest młoda, dzi
siejsza, a ich... przedwojenna.

Tu Gandera śmieje się z własnego
konceptu.

— A byłaś ty kiedy na koncercie sym
fonicznym, Danusiu?

— Nie, nie byłam. Przyjeżdżają tu 
czasami pianiści, ale orkiestry nigdy nlo 
było takiej dużej.

•— To pójdziemy w  Warszawie na 
koncert symfoniczny, do Filharmonii, 
dobrze? Czytałem w gazecie, że przy
jeżdża teraz do Polski taki znany dyry
gent z Berlina... nie, z Drezna,

(e. d. nJ
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Kolarze polscy trenują Jul w Bratysławie
(Informacja własna)

.. Od tfw óch d n ł ko larze polscy,
tw o rzą cy  naszą reprezentac ję  na 
V I  W yścig  P o ko ju  Praga — B e r
l in  — W arszawa, p rzebyw a ją  w  
B ra tys ła w ie . D rużyn a  nasza p rzy 
b y ła  do B ra ty s ła w y  w  poniedzia
łe k  JO bm . w  godzinach popo
łu d n io w y c h .

Po p rz y b y c iu  do B ra tys ła w y  
• ru ż y n a  pow itana została przez 
p rze d s ta w ic ie li S łow ackiego K o 
m ite tu  K u ltu r y  F izyczne j oraz 
de legatów  fa b ry k i „G irn io n " , k tó - 
|a  ob ję ła  pa tron a t nad reprezen- 
ta c ją  polską. M łod z i p racow n icy  
te j fa b ry k i,  cz łonkow ie  CSM w rę 
c z y li naszym  zaw odn ikom  k w ia ty .

W e w to re k  Jl bm . nasi zaw od- 
ę łe y  o d b y li p ie rw szy tre n in g  kon 
d y c y jn y  na dystansie 60 km . 
Cała ósemka po jechała  trasą p ie r-  
W nego etapu w yścigu w  k ie ru n 
ku B rn a  1 po p rzebyc iu  30 km  
w- de m ie jscow ości M a la ck i, gdzie 
pędzle lo tn y  f in is z  na I  etapie — 
po w ró c iła  do B ra tys ła w y . Dalszy 
program dn ia  w y p e łn iło  rw le -

aaetępnłe eetm 
udział w powl-

d Zanie m iasta, 
d rużyna  w zię ła  udzla 
ta n lu  zespołu ko la rzy  NRD, k tó 
rzy  w e  w to re k  p r z y b y li do B ra 
tys ła w y . K o la rze  NRD, p o d o b n i*  
Jak 1 zaw odn icy  po lscy, zam iesz
k a li w  H o te lu  C a rlto n , k tó r y  sta
no w ić  będzie kw a te rę  w szys tk ich  
d rużyn  s ta r tu ją c y c h  w  W yścigu 
P oko ju . We środę p lan ow an y  jes t 
w spó lny  tre n in g  k o la rz y  po lsk ich  
i  N R D  na dystansie  oko ło  100 km  
a następnie spo tkan ie  i  p rzodow 
n ik a m i p racy  oraz a k tyw e m  par
ty jn y m  1 m łodz ieżow ym  F a b ry k i 
„G u m o n ".

W czw artek  k o la rz *  nasi prze
jadą  trasę p ierwszego etapu B ra
tys ław a  — B rno , a w  p ią te k  d o 
jadą  do P rag i, zapoznając się w  
ten sposób z dw om a p ie rw szym i 
e tapam i w yścigu . Na sobotę d ru 
żyna po w róc i pociąg iem  do B ra 
tys ław y . W  d n iu  ty m  kon su la t 
po lsk i w B ra tys ła w ie  gośció bę
dzie u siebie naszych zaw odn i
kó w . 8, D U D Z IA K

Prryjęeło w Ambosadz!« Polskiej
w Moskwie

Dnia t l  kwietnia ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej W. Lewikowski wydal 
przyjęcie z okazji ósmej roczni
cy podpisania polsko - radziec
kiego Układu o przyjaźni, po
mocy wzajemnej i  współpracy 
powojennej.

Na przyjęciu obecni byli: za
stępca przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR i minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. Mołotow, minister kultu
ry ZSRR P. K. Ponomarenko, 
minister finansów ZSRR A. G. 
Zwieriew, minister * zdrowia

ZSRR A. F. Tretiakow, minister
łączności ZSRR N. D, Psurcew, 
sekretarz Prezydium Rady N aj
wyższej ZSRR N. M . Piegów,
Marszalek Związku Radzieckie
go G. K. Żuków, minister oświa
ty RFSRR X. A. Kairów, prze
wodniczący Rady Moskiewskiej 
M. A. Jasnow, wyżsi urzędnicy 
ministerstwa spraw zagranicz
nych ZSRR, ministerstwa han
dlu wewnętrznego i zewnętrz
nego ZSRR, ministerstwa obro
ny ZSRR, przedstawiciele spo
łeczeństwa i prasy, pracownicy 
nauki i sztuki oraz szefowie am
basad i poselstw, akredytowa
ni w Moskwie.

S o j u s z  i  p r z y j a z i i
w  I n t e r e s i e  p o w s z e c h n e g o  p o l i © ! ^

A tykał „Pra&dy“ w rocznicę Uklaifo raiziecks-polskig^o

( Zmiany w reprezentacji CSH
eetetn lełi treningach »ostał

W dntu tfl.IV . br. zmarł 
wybitny antyfaszystowski 
pisarz niemiecki, dwukrotny 
laureat nagrody państwo
wej NRD Erich Welnert.

Dalsza wymiana chorych i rannych

•» ta ta n y  oatatecaaile sk ład  rep re - 
»witacjí OSR. w sk ład  reprezenta
c j i  wchodzą] K nezearek, K u b r, 
Kanes, M a łek, Nesl, R nztcka 1 re 
ze rw o w i — K o u c k i 1 Svejda. B ra k

w »kładzie reprearerrtecjl trabeśj) 
który poważnie eechorował l znaj
duje tlę obecnie w gośtwaldowaklm 
azgłltaltt oraz pozostającego w eła- 
bej fa rm ie  Veeeljdega,

Zgłoszenie zawodników Triestu na VI Wylclg Pokoju
nadeL, Dreossl, Mosetti, Orso 
oraz rezerwowi Sossl, Toma*, 
Vrabez 1 Zucca.

Kierownikiem

Komitet Organizacyjny V I 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu
du“, „Neues Deutschland“ i 
talude Pravo“ otrzymał Imlen- 
Be zgłoszenie kolarzy z Trie- 
•tu. Są to następujący zawod
nicy: Bolletti, Dl Luciana- Do-

drużyny bę
dzie Bartol!, trenerem zaś Co
man

M ło d z i g ó r n ic y  
Eaciqgajq w arty  1-majowo

(Informacja własna)
■wf
Pracujący w  trudnych warun

kach geologicznych młodzi gór
nicy oddziału X V  kopalni „Za- 
brze-Wschód", którzy biorą u- 
dzial we współzawodnictwie o 
miano pioniera 1 wyróżnili się 
w  realizacji zobowiązań wydoby
ciem 1.544 ton węgla ponad 
plan podjęli dla uczczenia 
święta 1 Maja długookreso
we zobowiązanie, w któ - 
rym postanowili wydobywać do 
końca roku, 1.500 ton węgla 
miesięcznie ponad plan. Celem 
przyśpieszenia realizacji zobo
wiązania wydobędą oni podczas 
pełnienia wart 1-majowych do
datkowo 20 ton węgla.

Technik maszynowy kopalni 
^Wieczorek“ tow. Andrzej Nie

dźwiedź Jako pierwszy w  ko
palni zaciągnął wartę 1-majo- 
wą. Postanowił on skonstruo
wać do dnia 21 kwietnia nową 
suwnię dla węgla niesortowa- 
nego a już 18 kwietnia zamel
dował o wykonaniu swego zobo
wiązania.

Za jego przykładem zobowią
zania pierwszomajowe podjęło 
wielu innych młodych robotni
ków. Między innymi tow. Sta
nisław Wojdyna, realizujący 
długookresowe zobowiązanie na 
chodniku w 155 proc., zobowią
zał się wykonywać do 1 maja 
170 proc. normy. Miody kom
bajnista Józef Stasiak postano
wił wykonywać 122 proc. nor
my,

(W. B. i K. T.)

Uroczyste zebrania
¿la uczczenia VIII rocznicy 

podpisania Układa
radziecko-polskiego
21 bm. w V I I I  rocznicę pod

pisania historycznego Układu
0 Przyjaźni, Pomocy Wzajem 
nej 1 Współpracy Powojennej 
między Związkiem Radzieckim 
a Rzeczpospolitą Polską w 
wielu zakładach pracy, w gro
madach wiejskich d spółdziel
niach produkcyjnych, w kołach 
TPP-R 1 ZMP odbyły się uro
czyste zebrania.

We wszystkich wydziałach 
Fabryki Samochodów Osobo
wych na Żeraniu odbyły się 
masówki zorganizowane przez 
koło TPP-R. Miały one szczegól
nie uroczysty i serdeczny cha
rakter. Robotnicy, majstrowie, 
technicy i inżynierowie w wy
powiedziach dawali wyraz swej 
gorącej miłości i wdzięczności 
do wielkiego Związku Radzie
ckiego.

Już w przeddzień ósmej rocz
nicy podpisania Układu o Przy
jaźni, Pomocy Wzajemnej i 
Współpracy Powojennej między 
Polską a Związkierti Radzieckim 
w miastach, osiedlach robotni
czych, szkołach 1 zakładach 
pracy woj. stalinogrodzkiego 
odbyły się masówki, pogadanki
1 wieczornice.

W dniu 20 bm. w świetlicy 
dworcowej w Stalinogrodzie 
wygłoszony został odczyt, poś
więcony rocznicy Układu, któ
rego wysłuchało około 500 osób.

Uroczyste zebrania odbyły się 
również we Wrocławiu, w Gdań
sku, Szczecinie, Białymstoku i 
wielu innych miastach Polski.

jencow w
Agencja Nowych Chin podaje 

z Kaesongu, te koreańsko-chiń- 
ska delegacja rozejmowa opubli
kowała 21 bm. komunikat treści 
następującej:

W dniu 21 bm. obie strony w  
dalszym ciągu repatriowały w 
Panmundżonle chorych i ran
nych jeńców wojennych. Strona

.©rei
koreańsko -  chińska przekazała
50 południowo -  koreańskich, 35 
amerykańskich, 12 brytyjskich i 
3 tureckich, czyli razem 100 jeń
ców wojennych. Strona amery
kańska przekazała 50 żołnierzy 
koreańskiej armii ludowej i 450 
ochotników chińskich, czyli ra
zem 500 jeńców wojennych.

Dyskusja w gComlsji Politycznej 0 NZ
nad Bur my

20 bm. Komisja Polityczna wznowiła dyskusję nad skargą 
rządu burmańskiego w sprawie agresji wojsk czangkałszekow- 
skich przeciwko Burmle.
Przedstawiciel Związku R a -, Popierając rezolucję burmań-

dzieckiego — Zarubin — pod- ską, przedstawiciel Polski, am- 
kreślił. że skarga rządu bur- basador Winiewicz stwierdził 
mańskiego zasługuje na maksi-

W dniu 21 bm. dziennik „Prawda“ zamieści! artykuł redak
cyjny p.t. „Sojusz i przyjaźń w interesie powszechnego poko
ju“. Poniżej zamieszczamy skrót tego artykułu.
Narody radziecki i

mum uwagi ze strony Zgroma
dzenia Ogólnego. Obecność na 
terytorium Burmy uzbrojonych 
band, aokonywających agresji 
zarówno przeciwko rządowi 
burmańskiemu, jak i przeciwko 
Chińskiej Republice Ludowej, 
zagraża pokojowi i bezpieczeń
stwu w Azji. Stwierdzając, że 
gn'eżdżąca się ha Taiwanie kli
ka kuomintangowska zaopatru
je zbójeckie bandy i kieruje ni
mi, co konkretnie udowodni! 
przedstawiciel Burmy, Zarubin 
oświadczył w zakończeniu, że 
delegacja radziecka będzie gło
sować za burmańskim projek
tem rezolucji.

basador Winiewicz stwierdził, 
iż delegacja burmańska udo
wodniła, że Burma stała się 
ofiarą zbrodniczej działalności 
band kuomintangowskich, syste
matycznie zasilanych w ludzi 
t sprzęt przez Czang Kai-szeka, 
Winiewicz podkreślił, że agresja 
ca stale się wzmaga i jeśli nie 
położy się jej kresu, będzie ona 
coraz większym niebezpieczeń
stwem dla suwerenności i inte
gralności Burmy oraz przyczy
niać się będzie do wzrostu na
pięcia międzynarodowego. Spra
wa agresji przeciwko Burmie 
powinien zająć się właściwy or
gan ONZ, tzn. Rada Bezpieczeń
stwa.

P. F. Jüdin doradcą : * ! * , przy 
Radzieckiej Komisji Kontroinej w Niemczech

Agencja TASS donosi, że P. 
F. Judin mianowany został 
przez Radę Ministrów ZSRR 
doradcą politycznym przy prze
wodniczącym Radzieckiej Ko
misji Kontrolnej w Niemczech.

Rada Ministrów ZSRR zwol

niła W. S. Siemłonowa od obo
wiązków doradcy politycznego 
przy przewodniczącym Radziec
kiej Komisji Kontrolnej w 
Niemczech w związku z prze
niesieniem go na inne ftanowi- 
sko.

;

¿y ■
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Batalia o obóz treningowy

24 listopada 1934 r. miał się odbyć mecz
pięściarski z Niemcami w Essen. Było to dla 
nas bardzo ważne spotkanie. Nie mogliśmy 
przecież dopuścić do powtórzenia się klęski 
dortmundzkiej. Wówczas kapitanem sportowym 
PZB byl warszawiak Stanisław Cendrowski, 
wraz z którym projektowaliśmy zorganizowa
nie przed meczem obozu treningowego w do
brych warunkach w CIW F na Bielanach. 
Planowaliśmy, że na obozie znajdzie się 18 
najlepszych pięściarzy polskich, spośród któ
rych zostanie wybrana reprezentacyjna ósem
ka.

Pewnego dnia spotkałem Cendrowskiego, 
który nie miał bynajmniej wesołej miny.

— Co z przygotowaniami'do meczu? — za
pytałem.

— Niedobrze, PZB odwołał obóz na Biela
nach.

— Dlaczego ..? Co Im znów «trzeliło do
głowy?

— PZB chce przeprowadzić znaczne
oszczędności. Postawił mnie przed faktem do
konanym. Mało tego, nadesłano ml listę 8 
zawodników, którzy zdaniem zarządu, powin
ni walczyć z Niemcami. Są to: Rotholc, Ro
galski, Kajnar. Seweryniak, Chmielewski, 
Karpiński i Piłat.

— Czy zarząd PZB w ogóle zrezygnował
z obozu?

— Nie. obóz ma być zorganizowany, ale
tylko dla ósemki i to w Poznaniu, w ośrod
ku W. F., który posiada bardzo prymitywne 
urządzenia. Odpowiedziałem zarządowi, że 
nie zgadzam się z tą uchwałą i uważam, że 
PZB wkroczył w moje kompetencje. Czekam 
teraz na odpowiedź.

Po pewnym czasie dowiedziałem się, że 
Cendrowski wygrał walkę z PZB i obóz tre
ningowy odbędzie się na Bielanach dla 16 
zawodników. Rozpocząłem przygotowania do
tego obozu.

Przed zjazdem najlepszych bokserów do 
Warszawy, w Poznaniu wydarzyła się sensa
cja bokserska. Garnća-rek, zwany wówczas 
„królem nokautu“, jedyny zwycięzca z Dort- 
mur.au. został niespodziewanie znokautowany 
przez Misiurewicza. A trzeba dodać, że od 
czasu powrotu z Ameryki Misiurewicz nie 
stoczył ani jednej poważnej walki. Niestety 
i tym razem na ringu poznańskim Misiure
wicz nie miał okazji pokazać tego, czego się na
uczył, gdyż walka była zbyt krótka. Po gon
gu Misiurewicz wypuści! kilka ciosów, które 
raczej miały na celu wprowadzenie w błąd 
przeciwnika. Garncarek wyglądał, jakby był 
zdezorientowany i oszołomiony; n:e rozumiał 
o co chodzi poznańczykowi — odsłonił się na 
chwilę. Na to tylko czekał „Miś“; błyskawicz
nie uderzył z prawej w podbródek 1 „król 
nokautu“ zwalił się z nóg. Po odzyskaniu 
przytomności łodzianin bardzo się zdziwił, że 
to już po walce.-

ero. Podróż do Essen była męcząca. Jecha
liśmy 20 godzin. Nasz przyjazd wywołał wśród 
kolonii polskiej w Westfalii wielkie zainte
resowanie.

Już pierwsza walka meczu Polska—Niemcy 
była niesłychanie zażarta. Rotholc z pasją 
rzucił się na Rappsilbera, jakby chciał go 
zmieść z ringu. Rotholc walczył z „zamknię
tymi oczyma“, nie patrząc gdzie bije, zasłu
żył więc na napomnienie przez sędziego rin
gowego. Była to walka towarzyska, gdyż 
Rappsilber przegrał już na wadze, mając 75 
gramów ponad limit. Walkę towarzyską sę
dziowie ocenili jako remisowa.

Forlański spotkał w Staschu dużo niższego 
od siebie przeciwnika — a takich bokserów 
Mietek nie lubił. Nie wychodziły mu uniki 
i walkę przegrał. Niemcy więc wyrównali 
stan punktowy.

Przed IV Światowym Festiwalem 
Młodzieży j Studentów w Bukareszcie

Komitety Przygotowawcze
w wielu krajach  

rozwijają żywą działalność
Wieść o zwołaniu IV  Swłato wego Festiwalu Młodzieży i Stu

dentów do Bukaresztu spotyka się z coraz szerszym poparciem 
młodzieży na całym świecie. W akcji przygotowawczej prowa
dzonej pod hastami wzmożenia walki o pokój, o prawa młode
go pokolenia — pogłębia się jedność walczącej młodzieży.*

Szwecja
Młodzież szwedzka z radością 

powitała inicjatywę zwołania IV  
Światowego Festiwalu. Piflieszło 
600 delegatów szwedzkich orga
nizacji młodzieżowych na zebra
niu, zwołanym przez Szwedzki 
Komitet Festiwalowy, uchwaliło 
apel wzywający młodzież szwe-WKJ w  y . , — r  J  « » iŁ C n Z J U C Ł  o u t u .

W piórkowej rozegrała *!ę dramatyczna f  dzką do rozpoczęcia przygoto- 
walka, która dobrze pamiętam. Kajnar spot- \  wań do Festiwalu w Bukaresz-
kał się z Aringiem. Przez dwie rundy Kajnar 
walczył bardzo dobrze, prowadząc na punk
ty. Prawe sierpy poznańczyka co chwilę do
sięgały szczęki Aringa.

Pech chciał, że w  trzeciej rundzie rozpacz
liwa kontra Niemca dociera do brwi K ajnar* 
i rozcina ją. Poznańczyk zalewa się krwią, 
trąd  ją w  dużej obfitości i  po kilku sekun
dach już niemal nic n i* widzi. Rzuca 6ię 
więc na oślep do ataku 1 po niesłychani* 
dramatycznej rundzie osiąga zwycięstwo. Pro
wadzimy 4:2. Kajnar za iw ą odwagę i  wa
leczność otrzymał huczne brawa.

W lekkiej Schmedes bez wielkiego trudu 
wygrał z szeroko bijącym Banasiakiem. Ale 
kilka ciosów łodzianina przedostało się przez 
Sardę i  Schmedes mógł się przekonać o ich 
sile.

W półśredniej Campe wygrał nieznacznie
z Misiu rewiczem. Już w pierwszej rundzie 
poznańczyk trafia silnie z prawej, a pod 
Niemcem uginają się nogi. Campe Jednak 
szybko przychodzi do siebie i od tej pory 
staje się czujny. W drugiej skraca dystans 
tak, aby tylko nie dopuścić Polaka do pra
wych ciosów.„

cie.

W GSteborgu 400 młodych ro
botników portowych postanowi
ło zorganizować w maju konfe
rencję szwedzkich robotników 
portowych, na której wybrani 
zostaną przedstawiciele szwedz
kiej młodzieży pracującej na IV  
Światowy Festiwal Młodzieży w

Bukareszcie. Rezolucja młodych 
szwedzkich dokerów głosi:

„Festiwal zmobilizuje nas do 
dalszej walki o polepszenie wa
runków bytu, o prawo do pra
cy, o pokój!“
Nowa Zelandia

Komitet Przygotowawczy no
wozelandzkiej młodzieży postę
powej zgłosił już udział delega
tów młodzieży Nowej Zelandii 
na IV  Światowy Festiwal w 
Bukareszcie.

Delegacja nowozelandzka skła
da się z przedstawicieli pracu
jącej młodzieży Nowej Zelandii, 
wybranych przez młodzieżowe 
organizacje wszystkich kierun
ków politycznych. Delegacja wy
jeżdża do Bukaresztu dnia 26 
snaja. Ł A W .

polski,
wszyscy prawdziwi przyjaciele 
pokoju i współpracy międzyna
rodowej obchodzą dzisiaj rocz
nicę wielkiego wydarzenia w hi
storii stosunków polsko - ra
dzieckich. Przed ośmiu laty — 
21 kwietnia 1945 roku — podpi
sany został Układ o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy 
powojennej między , Związkiem 
Radzieckim a Rzecząpospolitą 
Polską. W odróżnieniu od nie- 
równoprawnych układów za
wieranych między państwami 
kapitalistycznymi, układów, któ
re stawiają silniejsze państwa w 
sytuacji uprzywilejowanej, u- 
kład radziecko - polski, podob
nie jak inne układy Związku 
Radzieckiego z krajami demo
kracji ludowej, oparty jest na 
zasadach całkowitej suwerenno
ści, równouprawnienia stron, 
ich współpracy i pomocy wza
jemnej.

Społeczeństwo Związku Ra
dzieckiego i Polski, wszystkie 
miłujące pokój narody uważają 
słusznie układ radziecko-polski 
za dokument historyczny, zna
mionowa! on bowiem zasadniczy 
zwrot w stosunkach między 
ZSRR a Polską w kierunku so
juszu i przyjaźni, zwrot, który 
nastąpił w toku walki wyzwo
leńczej przeciwko najeźdźcom 
hitlerowskim.

Układ polsko -  radziecki za
warty został w dniach, kiedy 
kończyła się wojna w Europie 
Armia radziecka i wraz z nią 
wojska polskie wyzwoliły już 
wtedy wszystkie odwiecznie pol
skie ziemie, położyły kres ty
ranii hitlerowskiej w Polsce, o- 
twarły przed narodem polskim 
drogę wolnego 1 niezależnego 
rozwoju pokojowego. Układ ten 
był wyrazem ożywiającej naro
dy Związku Radzieckiego i Pol
ski niezłomnej woli nie tylko 
odniesienia wspólnego zwycię
stwa w słusznej walce prze
ciwko najeźdźcom faszystow
skim, lecz również stworzenia 
wszystkich warunków ugrun
towania zwycięstwa, warun
ków przyjaznej współpracy po
wojennej obu krajów w imię za
pewnienia pokoju w Europie i 
na całym świecie.

Układ radziecko - polski od
powiada żywotnym interesom 
narodów radzieckiego i pol
skiego, odpowiada pragnieniom 
wszystkich narodów miłujących 
pokój, zmierza bowiem do u- 
mocnienia dobrosąsiedzkich sto
sunków. przyjaźni i ścisłej 
współpracy między ZSRR a Pol
ską, do utrwalenia dzieła po
wszechnego pokoju i bezpieczeń
stwa narodów, do zapobieżenia 
nowej agresji.

Znaczenie niniejszego okładu 
—mówił J. W. Stalin w związku 
z jego podpisaniem — polega na 
tym, że stwarza on realną pod
stawę do zastąpienia dawnych 
nieprzyjaznych stosunków sto
sunkami sojuszu 1 przyjaźni 
między Związkiem Radzieckim a

Polską. Układ ten stanowi rę
kojmię niepodległości nowej, de
mokratycznej Polski, rękojmię 
je j potęgi, je j rozkwitu.

Odeszły na zawsze w prze
szłość te ciężkie dla narodu pol
skiego czasy, kiedy burżuazyj- 
no-obszamicze, antyludowe kli
ki rządzące dawnej Polski, pod 
dyktando wrogów narodu pol
skiego i narodu radzieckiego, 
wrogów pokoju, prowadziły 
zgubną, nieprzyjazną politykę 
wobec Związku Radzieckiego, 
czyniły z Polski igraszkę w rę
kach cudzoziemców.

Jak świadczą o tym liczne 
fakty, wrogowie Polski nie po
niechali swych niecnych zamia
rów również po zakończeniu 
drugiej wojny światowej. W 
tych warunkach nie można nie 
widzieć całej doniosłości Ukła
du radziecko - polskiego, który 
stanowi rękojmię niezawisłości 
i potęgi Polski demokratycznej 

Układ określa wzajemne zobo
wiązania obu stron do uczestni
czenia w duchu najszczerszej 
współpracy we wszystkich po
czynaniach międzynarodowych 
zmierzających do tego, by za
pewnić pokój i bezpieczeństwo 
narodów, wnosić w pełni swój 
wkład do dzieła realizacji tych 
szczytnych celów, umacniać 
przyjazną współpracę między o- 
bu krajami zgodnie z zasadami 
wzajemnego poszanowania nie
zawisłości i suwerenności, jak 
również nieingerencji w sprawy 
wewnętrzne drugiego państwa. 
Związek Radziecki 1 Polska 
Rzeczpospolita Ludowa prowa
dzą niezmiennie pokojową poli
tykę zagraniczną, walczą wy
trwale i konsekwentnie o spra
wiedliwe, odpowiadające intere
som narodów rozwiązanie wszy
stkich problemów międzynaro
dowych w duchu wzajemnego 
zrozumienia i współpracy mię
dzynarodowej, opartej na zasa
dzie równouprawnienia. Znane 
są całemu światu niejednokrot
ne pokojowe poczynania ZSRR 
i Polski w kierunku pokojowe
go uregulowania ostrych proble
mów międzynarodowych.

Okres ośmiu lat, jaki minął 
od podpisania Układu radzie
cko - polskiego, wykazał jego 
wielkie bezcenne znaczenie dla 
dzieła wzmocnienia bezpieczeń
stwa obu krajów i powszechne
go pokoju, jego wyjątkowe zna
czenie dla utrwalenia brater
skiej przyjaźni i 'ścisłej owoc
nej współpracy narodów pol
skiego i radzieckiego w dziele 
pokojowego budownictwa.

Wszyscy widzą obecnie, że 
wyzwolony naród polski pod 
przewodem Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej osiągnął 
w krótkim czasie wybitne suk
cesy i zdąża pewnie naprzód 
drogą nowego życia, drogą *o- 
cjalizmu.

Wielki budowniczy i przywód
ca nowej, zjednoczonej, nieza
wisłej Polski ludowo-demokra
tycznej, Bolesław Bierut, cha-

r
rakteryzując sukcesy ^ 
polskiego, mówił: .»W ,
ośmiu łat Poiska przeks*“® z0 
się z kraju słabego Kos!?0(' »¡¡i 
i bezlitośnie wyzyski"' ^   ̂
przez obcych kapitalistów  ̂
kraj szybko uprzemysłów 
się, rosnący ekonomicznie, 
rodowiony przemysł 
duknje już obecnie trzy» ^ 
więcej niż przed W'0,in4j r0. 
kraju dokonuje się w’e , ir1 
ces rewolucji kulturalnej ^ 
parciu o przeobrażenia ® „j, 
darcze 1 techniczne. Naród v ^ 
ski przekształca się szy'A ^  
nowy. socjalistyczny nar®t"n,;a' 
cydującą rolę w tych Pn  , 
nach historycznych, wyi''' 
cych dziś potężne sity j * c h i  
twórcze polskich mas lud° ^  
odgrywa braterska pomoc ^  
dziecka, przyjaźń 1 przyk,a ,a0 
rodów radzieckich...“ Rea~ Gv-j 
wielkie budownictwo [ > * % )  
Polska Rzeczpospolita ~^witl 
nawiązała na podstawie u p̂ . 
i porozumień ze Związk*®” "c) 
dzieckim ścisłe i rozszerz»! 
się coraz bardziej stosumo 
spodarcze z ZSRR, co i 
budownictwu gospodarczej ^  
kulturalnemu, podniesień ^  
brobytu materialnego .
Wzrasta z roku na rok "'I i  
na towarów między ^0nrater' 
Związkiem Radzieckim, 
ska współpraca między 
jami rozwija się we wsCJ® nej 
dziedzinach życia ku w z jlr  ^  
korzyści, dla dobra naszycn 
rodów.

W ubiegłych ośmiu 
jusz i przyjaźń między y1 
kiem Radzieckim a Pols»“ ca- 

bardziej-Mmocniły się jeszcze 0« ^ -  ' r7v 
siadami Polski są dzisiaj 
jaźnione państwa — **ju„
siadami Polski są <

Radziecki, Czechosłowacje ^  
dowo -  demokratyczna 1 kra-
miecka Republika Dc

siwe*tyczna. Otwarło 
perspektywy przed 
polskim. . r

Rozwijają się stosunki 
1 narodu polskiego z narj,.'.^. 

Związku
- - • ■ rnA,slt»

go narodu polskiego z na‘ vVlií'
Radzieckiego,

skiej Republiki Ludow ej^,ej.
krajów demokracji ludo*'
Stosunki te rozwijają j 
podstawie leninowsko-s"'

n*

skich zasad internacjonał^, j
proletariackiego. RozwiJ^s^ 
umacniając przyjazne sto» ^  
z wolnymi narodami 0,5 „„¡sld 
mokratycznego, naród iicich 
strzeże czujnie swych w l^ jJ  
zdobyczy przed z a r n a c 
wszelkich wrogów Polski. ^  

W ciągu minionych _ 
przejawiła się dobitnie *^¡<0* 
żywotna siła Układu T a jZna4 
polskiego, jego owocność 
rodów obu krajów, jego jji] 
ne znaczenie w walce o 
i bezpieczeństwo narodów " 
ropie i na całym świecić ^  

Niechaj więc żyje nada1 ¡£ga 
kwita wolna, niezawisła 1 ^¡e- 
ludowo - dem okratyczna',;1!  
chaj rośnie, krzepnie i 
się nadal sojusz 1 przyjaz“ ’ a 
dzy Związkiem Radzieckim^ 
Polską Rzeczypospolitą Pu_0jlcr 
w interesie powszechnego P
ju!

. to-spokojenł* potrzeb człowieka pracy w dziedzinie wygody | piękna m i« 2,cfln
J«łt jednym z czołowych zadań pokojowego budownictwa Związku Radzieckiego.
------- - * •  odjęciu; nowoczesny dom na wybrzeżu Doroaomiłowskim w Moskwie.
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Młodzież gospodarzem pierwszej budowli socjalizmu w Bułgarii

W  Warszawie w  połowie listopada rozpo
czął s;ę obóz na Bielanach Niestety wielu 
z?wodników wykazało brak dyscypliny, spóź
niając się na rozpoczęcie zajęć. Niedawny 
zwycięzca Garncarka — Misiurewicz, znalazł 
się również na Bielanach. Najlepszą formę 
w czasie sparringów wykazywali: Kajnar, 
Chmielewski, Rotholc i Forlański.

Wyruszyliśmy do Essen w składzie: Rotholc, 
Forlański, Kajnar, Banasiak, Misiurewicz, 
Chmielewski, Karpiński. Krenz. Piłat miał 
wybity palec i nie mógł wziąć udziału w  me-

W Średniej Chmielewski w walc* ze Schmlt-
tingerem miał dzień dość słaby, zadając wie
le niecelnych ciosów. W sumie był jednak 
lepszym i szybszym bokserem, a ciosy Jego 
były skuteczniejsze. Sędziowie uznali walkę 
za remisową. M n i* się zdawało, te  wygrał 
Polak.

Karpiński w wadze półciężkiej raczej za
wiódł nadzieje. Był ociężały i zbyt długo na
myśla! się, nim wyprowadzał cios. Figge 
zawsze wyprzedzaj go w atakach 1 wygrał
zasłużenie.

W ciężkiej Krem* przystąpił do walki z 
Rungem bez szans 1 bez wiary w zwycię
stwo. Trzymał się więc przez cały czas w de
fensywie i przegrał wysoko; Niemcy wygrali 
mec* 11 :Ł "

<C. <*. n.)

Młodzież bułgarska wraz z ca
łym narodem, z wielkim entu
zjazmem przekształca swój pię
kny kraj, z kraju powszechnej 
nędzy i biedy w kraj dobroby
tu i siły. Tak jak i inne wolne 
narody buduje ustrój szczę
ścia i radości — socjalizm. Ma
sy pracujące Bułgarii budując 
fundamenty nowego życia, re
alizują zadania pierwszej dymi- 
trowskiej pięciolatki, walczą o 
ich wykonanie w ciągu 4 lat.

W awangardzie budowniczych 
nowego ustroju kroczy bohater
ska, pełna oddania i miłości do 
swej ludowej ojczyzny młodzież 
bułgarska.

W czasie, gdy w Polsce mło
dzi chłopcy i dziewczęta na pod
krakowskich połach postawili 
pierwsze rusztowania Nowej 
Huty, młodzież bułgarska odpo
wiadała na apel Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i Dymi- 
trowskiego Związku Młodzieży 
Ludowej, wzywający do budo
wy kombinatu im. Stalina i 
miasta Dymitrowgrad, pierw
szej potężnej budowli socjali
zmu.

Na wezwanie partii odpowie
działa wówczas młodzież całego 
kraju. W krótkim okresie czasu 
do doliny rzeki Maricy, gdzie 
wznosi się dziś kombinat che
miczny im. Stalina — przybyła 
młodzież ze wszystkich zakąt
ków Bułgarii.

Entuzjazm, * jakim młodzi 
chłopcy 1 dziewczęta wznosili 
kombinat 1 miasto, z Jakim 
budowali gmachy, przekształ
cił się, po ukończeniu bu
dowy, w entuzjazm do nauki.

(K orespondencja w łasna i  B ułgarii)
kierownictwem radziec- zorganizowano tu 78 kursów za- 
specjalistów dawni mu- wodosSych ł 52 szkoły stachano-

wskie, w których uczyło słę 94 
robotników,

Pod
kich
rarze, kamieniarze, zbrojarze, 
tynkarze i malarze przystą
pili do nauki, by po opanowa
niu tajników technologicznych, 
móc kierować skomplikowany
mi procesami produkcyjnymi.

Wspaniałe zwycięstwa pro
dukcyjne, jakie osiągnęła młoda 
załoga kombinatu chemicznego 
im. Staiina — to rezultat nie
strudzonych wysiłków młodzie
ży w opanowywaniu przodują
cych radzieckich metod pracy 
Sukcesy te, dzięki którym rol
nictwo bułgarskie otrzymuje ty
siące ton nawozów sztucznych, 
dzięki którym pokrewne dzie
dziny gospodarki narodowej o- 
trzymują potrzebne surowce, są 
wynikiem stosowania przodują
cej techniki radzieckiej, dokład
nego wykorzystywania wszel
kich rezerw w dziedzinie osz
czędności surowca 1 energii. W 
tych warunkach młodzi robotni
cy mogli rozpocząć walkę o ob
niżkę kosztów własnych produk
cji. Walka ta została zainicjo
wana w Związku Radzieckim 
przez stachanowców Lewczenkę 
i Muchanowa. Znalazła ona sze
roki oddźwięk wśród całej mło
dzieży pracującej w kombina
cie. W rezultacie, przy końcu 
ub. roku, 540 młodych maszyni
stów zapisało na swoje osobiste 
konto 4.448.802 lewów oszczęd
ności.

W miarę wzrostu produkcji, 
potęgował się wśród młodych 
robotników kombinatu pęd do 
podnoszenia kwalifikacji zawo
dowych, W zeszłym roku np.

proc. robotników, wśród nich 
cała młodzież kombinatu, stano
wiąca 80 proc. załogi. Wysoki 
wzrost kwalifikacji zawodowych 
spowodował wzrost wydajności 
pracy o 27 proc. Nowy rok po
witała młodzież zobowiązaniem 
przekroczenia planu na rok 
1953 o 5 proc.

Śmierć Towarzysza STALINA  
załoga zakładów noszących du
mne Imię największego geniu
sza naszej epoki, przeżyła szcze
gólnie dotkliwie 1 boleśnie. 
Wielki, głęboki ból nie załamał 
jednak robotników, lecz przero
dził się w nowy, twórczy entu
zjazm i zapał do pracy. Młodzi 
robotnicy okazali się godnymi 
Tego, którego imię noszą ich 
zakłady. 9 marca, w pamiętnym 
dla nas wszystkich dniu, pięciu 
młodych robotników oddziału 
N r 140 zameldowało o wykona
niu swojego planu produkcyjne
go w 110,5 proc. Natomiast za
łoga oddziału N r 500 podwyż
szyła wydajność o 30 proc. Ale 
największy sukces osiągnęła 
brygada młodzieżowa najlepsze
go stachanowca kombinatu 
Iwana Nałbonsowa, realizując 
plan w 340 proc. Zmiana „B" 
oddziałów 200 i 206, dla uczcze
nia pamięci J. STA LIN A  posta
nowiła dać 1000 ton ponad pla
nowej produkcji i zaoszczędzić 
200.946 lewów, obniżając zara
żeni koszty własne produkcji o 
13 proc. Młoda robotnica, C, 
Georgiewa, stosując system 
Lewczenkl i Muchanowa zobo

wiązała się uzyskać 60 tys. le
wów oszczędności. Dziesiątki ro
botników przeszło na produkcję 
wielomaszynową.

"*T
Inne zakłady produkcyjne 

Bułgarii nie pozostają w tyle. 
Już w początkach stycznia br. 
robotnicy największej i najno
wocześniejszej fabryki włókien
niczej im. Ernesta Thaelmanna 
podjęli, zastosowaną po raz 
pierwszy przez radzieckie sta- 
chanówki, Marię Koźniewę i L i
dię Ko nom: en kę, metodę ma
ksymalnego wykorzystywania 
ukrytych rezerw produkcyj
nych. W rezultacie narad i pra
cy politycznej nastąpił wzrost 
uwagi i skupienia przy pracy, 
wzmogła się walka o rytmicz
ność produkcji. W ciągu nie
wielu dni zgłoszono 320 nowych 
— na pierwszy rzut oka nie
wielkiej wagi — pomysłów ra
cjonalizatorskich. Jednak te 
„nieważne“ usprawnienia stwo
rzyły warunki do podjęcia

zobowiązań. Brzmiały nne- . | 
i k o n a ć  pian roczny na  4 
7 godzin przed terminem, ^  
oszczędzić 1,8 ton bawełny«■ jj 
niżyć koszty własne PT r > ,CK 
o 12 proc. « p o w ię k s z y ć  0< „ j l  
pierwszego gatunku Pf0 
do 98 proe.

Vr , , ,  i ja-
Tak walczy przyszłoś«: dcr

dzieja narodu, mlodziez g0. 
wej Bułgarii o zwycięstw' ,^ e, 
cjalizmu w swej ° lcZ.\aS >t<? 
Pierwsze socjalistyczne n i l(y. 
Bułgarii — Dymitrowgra ^  
stało wybudowane Pr7eZ„;, nje' 
dzież, która odbecnie w ,gCjj 
sionych przez siebie za,i . p(r 
produkt yj iych z honorem ^  
święceń !«m dzierży pracy- 
sztandar przodownictwa, ?-ież4 
Wraz z bohaterską per
Dymitrowgradu, całe m , xr l  
kolenie Bułgarii, biorąc ' 0
wielkiego Kraju Rad, wa 1 ̂  
urzeczywistnieni wielkieg 
lu — socjalizmu.M. APOSTOŁÓW A
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